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PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: 


Po mniej lub więcej szczęśliwem przezwy- 
ciężeniu trudności, jakiemi zazgrzytała przy 
pierwszych obrotach machina parlamentarna, 
dalsze funkcjonowanie Ciał Ustawodawczych 
stało się rzeczą możliwą, a wraz z tem zaistnia- 
ła dla stronnictw potrzeba mobilizacji partyjnej 
do „pracy na terenie sejmowym. Mnożą się 
tedy zjazdy, konwentykle i konferencje gwoli 
ustalenia, czy. odświeżenia programów zbawie- 
nia Ojczyzny i obmyślenia taktyki parlamentar- 
nej. 

Szykuje się przedewszystkiem do walki „za- 
$adnicza pozycja“ z lewej i z prawej strony, jed- 
nakowo twardo ogłaszających swe opozycyjne 
stanowisko za obowiązujące, co jednak niejędna- 
kowo daje się pojąć z punktu widzenia intere- 
sów i potrzeb państwa. 


Gdy Rada Naczelna P..P. S. po niedzielnych 
i poniedziałkuwych obradach uchwala: 


„Opozycia zasadnicza pozostaje nadal dv- 
rektywa Rady Naczelnej dla C. K. W. i Z. P: 
P. S. oraz dla wszystkich organizacyj partyi- 
nych“. 


-to jest to rzecz ze stanowiska socijalistycz- 
nych. doktrynersko-partvjnvch tendencvi zuneł- 
nie zrozumiała, Nie utrzymwia ich też w taiem- 
nicy dalsze ustępy rezolucji,  powiadające 
otwarcie: 

„Rada Naczelna stwierdza. że reakcia 7a- 
równo oreanizujaca”sie nod znakiem „iedvnki* 
jak skuniona w szeregach narodowo-demokr2- 
tycznych wysuwa na porzadek dzienny z ca'a 
gila crr IW profarmy petorawaj Dntelz1 ~ 
kierunku badź zupełnego zniszczenia. bądź 
"przynajmniej osłabienia demokracii parlamen- 
tarnej“. 

an ŁEdY: 

„Bezwzgledna walka o demokracie i jej 
obrone staje: sie jednym z naigtównieiszvch za- 
dań Partii i mas nracuiacych. Na terenie par- 
lamentarnym Z. P.. P. S$... w kraiu — wszyst- 
kie ormanizącie nartvine wvstania z cała sta- 
Bo = przeciw reakcyjnym zamachom i za- 
«usom*. 


Wiemy. jak się te myśli wykładaią w ię- 
zyku mniej uroczystym. Reforma ustroiu Polski 
mogłaby zrównoważyć wnłvwy elementów spo- 
łecznych i przez odnowiednie nodnorządkowanie 
interesów  klasowvch  interesowi państwa 
wzmocnić jego siły i otworzyć przed niem 
persnektvwy wsnaniałego rozwoju na przy- 
szłość. ale musiałaby zmniejszyć - nadzieje na 
rząd „robotuiczo-włościański'* — czyż można się 
więc wahać w wyvhorze miedzy dobrem pań- 
stwa. a „demokracia“. przez co rozumie sie oczy- 
wiście wyłączność interesów iednei warstwy... 
Współdziałanie na rzecz państwa i dobra 
wszystkich obywateli jest idea. która nie może 
się pomieścić w głowach. w których nienodziel- 
nie i bezkrytycznie panuie dogmat walki klas. 
jako rzekomo głównej dzwieni dziejów. 


Zatem opozycia takich dokrynerów prze- 
ciwko Rządowi. który prace dla dobra państwa 
stara sie oprzeć na współdziałaniu politycznem 
i na solidaryźmie gospodarczym oraz daży do 
takiego przekształcenia ustroiu państwa, abv je- 
go interesy mogły być zabezpieczone przed 
uzurpacią partyjną, czy klasową — opozycja ta 
jest zrozumiałą, przynaimniej psychołogicznie. 

Trudniej natomiast zrozumieć opozycię in- 
nych stronnictw. które nie żywią podobnie 
ciasnych pogladów politycznych i gospodar- 
czych, jak np. Zw. L. Nar. A jednak, „według 
obiegajacych pogłosek”. jak podaje AW., w cza- 
sie ostatnich obrad klubu parlamentarnego te- 
go stronnictwa wyłoniło się zanatrywanie. iż 
stosunek Z. L. N. do Rządu bedzie w dalszym 
ciagu zdecydowanie opozycyjny. Sądząc z Wy- 
nurzeń mieiscowego organu tei partji, stano- 
wisko takie iest niby wynikiem niezrozumienia 
tego. o co Rządowi chodzi. Widocznie chciało- 
by się mieć coś .czarno na białym“, jakieś np. 
kompromisy, według dawnych zwyczajów par- 
lamentarnych... 

Można jednak i bez tego zająć stanowisko 
wprawdzie partyjne zabarwione, a przecież 
wcale poprawne. Przykładu na to dostarczają 
rezolucie zjazdu Rady dzielnicowej Ch. D. w 
Krakowie. Czwarta i piąta z nich opiewa: 


tomy 


„Rada dzielnicowa wyraża zapatrywanie, że 
wobec stosunków, 


iakie zaistniały w nowym 


Morkorzystniej ogłusza sie 
o Dzienniku POMORZA 


obilizacin partyjna Ech podróży 


Rzym. (PAT.) Cała prasa przepełniona jest 
artykułami i komentarzami w związl.u z wizytą min. 
Zaleskiego i zamieszcza je na pierwszem miejscu, 
lub w ar.ykułach wstępnych. Najgoręcej, najpoli- 
tycznej i najserdeczniej ujmuje sprawę „Giornale 
d'Italia“, pisząc: 

Można skonstatować,że w obecnych warunkach 
Europy ` pozycji Polski i Włoch nic się nie sprzeci- 
wia rozwojowi i zintensyfikowaniu stosunków mię- 
dzy obu krajami. 
nej, to cel łatwy do zrealizowania wobec istniejących 
precedensów. Sa to zadania i cele, godne ludzi iej 
wielkiej i wysokiej wartości, którzy kierują losami 
obu narodów, jak i tych, którzy się obecnie spotkali 
++ Rzymie. Nazywając toasty dokumentem wielkiej 
wagi, „Giornale d ltalia* stwierdza, że między dro- 
dzoną Polska i Włochami niema trudności zrozumie- 
nia sie. ani potrzeby- zapoznawania się, jak to bywa 
między odległemi państwami i narodami różnej rasy. 
Przeciwnie, wśród światła tej samej kultury łaciń- 
skiej i włoskiej zostały już ustalone trwałe tendencje 
z obu stron do wzajemnej sympatii, to znaczy po- 
rozumienia się. 

„Lavoro d'Italia“ w dłuższym artykule omawia 
nołożenie Polski i znaczenie dokonanego dzieła 
wzmożenia potęgi państwa, a następnie analizuje 
stanowisko prasy zagranicznei wobec wizyty min. 
Zaleskiego w Rzymie i przytacza słowa doradcy 


„Złemła”, Spółka Wydawnicza, T. z o. p. w Toruniu, 


Dążenie do kolaboracji politycz- | 


s 
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Czcionkami Drukami Dziennika Poznańskiego Tow. Ake, w Poznaniu 


min, n, Zaleskiego do Rzymu 


Giosy prasy rzymykiej 


finansowego Polski Deveyva, jako najlepszy dowód 
dokonanego w Polsce odrodzenia ekonomicznego 
i administracyjnego. 

„Corriere d'italia“ p. t. „Tradycyjna serdecz- 
ność” pisze: Ożywione tą tradycją Włochv śledziły 
z coraz żywszem zainteresowaniem postępy odro- 
dzęnia Polski i oceniają obecnie z wielkim hołdem 
dzieło odrodzenia, dokonane przez marsz.łka Pił- 
sudskiego, idącego wciąż energicznie po swej linii 
pizy oddanej współpracy min. Zaleskiego. Dzien- 
| nik podkreśla, że spotkanie rzymskie niema nic 

sztucznego i ustala możliwość szerokiej i serdecznej 
kolaboracji. 

„Tribuna“ pisze, że Polska, która powstała po 
woijnię, nie może Î nie daje się zamknąć w zwykłych 
kałkulacjach dyplomatycznych. Polska dziś odro- 
dźona na granicach bolszewizmu, jest granica cywi- 
lizacii zachodniej i europejskiej, która Włochy Mus- 
soliniero popieraja z cała wybuchcwa siła m'odo- 
ści. Wreszcie „Tribuna* zaznacza, że w Europie 
zachodniej wśród odpowiedzialnych mocarstw Pol- 
ska zaimuie zdecydowane me'sce. Cała prasa pod- 
nosi niekno i serdeczność mowy min. Zaleskiego 
wye”oszonei po włosku i dajecej pełny obraz sto- 
sunków po!sko-włoskich w okresie paru wieków 
Wielce serdeczny ton i obftóść miejsca. poświeco- 
nego mowie i wizycie świadcza. że stanowi ona wy- 

darzenie polityczne wielkiej doniosłości. 


ocdó'eosu w Niemczech 


Berlin, (PAT). Centrowa „Germania w d'nż- 
szej deneszy knresnondenta warszawski ego omawia 
znaczenie nodrAży min. Zaleskieeo do Rzymu. Ko- 
resnondent przvznaie. że nadróż min. Zaleskiego no- 
siada charakter zdecydowanie nofitvczny. stwierdza 
jednak równocześnie. że wszelkie komhinacie poli- 
tvczne na temat tei podróży sa mvlne i fantastyczne. 
Zasadniczem nvtaniem iest, z której strony wyszła 
inicjatywa do tej podróży. Korespondent podkreśla 
tu, że inicjatvwa ta wvszła od Mussoliniego. 

Spotkanie min. Zaleskiego z Mussolirim jest tem 
bardziej zrozumiałe. jeśli się uwzględni stosunki mię-= 
dzy obu meżami stanu z czasu. edv p. Zaleski bvł 
jeszcze posłem w Rzymie. Korespondent uważa za 
rzecz bardziei n'ż prawdopodobna. że w rozmowach 
miedzy min. Zaleskim a premierem Musslonim poru- 
szona została również sprawa stosunków polsko- 
litewskich. Ostatecznie iednak — jak zaznacza ko- 
respondent świadczyłoby to tylko o tem. że 


Mnecnlini stara się również nrzeą osobiste pod- 
kreślenie ważności nroblemów wschodnich nadać 
tem wieksze znaczenie gwei tezie Że w stosunkach 
dentamąferznvch można chchodzić sia hez Ligi Na- 
rodów. Natomiast znne!nie heznodstawne — jak 
oświadcza „(ermania* — sa fantactvczne kamhi- 
nacia w zwipzlen z wizyta min 7alaciiarn na temat 
rzekomego- oziebien'a sie stosnnków miedzy Polska 
a Francia. Pnmiia'sie tu fakt. że tego rodzaiu interes 
nie przynós'by żadnvch wiekszych zysków ani 
Polsce ani Włochom.Nie należy pezatem zanomnieć 
że Polska ra terenie polityki miedzvnarodowei iest 
na razie ogranicz. od wpływów na Bliskim Wscho- 
dzie. i dlatego nie mog'abv zaważyć na szali w za- 
granicznej polityce enronejskiej w szerszem tero 
słowa znaczeniu. Zapomina się o-iednem. mianowi- 

| cie p tem. że Polska nie zdecydowałabv się za żadną 
cene na porzucenie dawnei swei przyjaciółki dla 
OAZY © nie zupełnie pewnych. 


Wybory gminne na Slasku (ieszuńskim 


Sukces ugrupowań polsie ch 


Praga (AW.) Odbyły sie wybory w trzech 
gminach Ślaska Cieszyńskiego. W Jabłonkowie 
stronnictwa polskie otrzymały 14 mandatów. 
stronnictwa Ślaskie i czeskie 7, gospodarcza 
grupa polska zblokowana z Czechami 2 man- 
daty, komumiści jeden. stronnictwa niemieckie 
zblokowane z czeskimi 3. Śląskie stronnictwa 


ludowe zblokowane z Czechami 3. W Bystrzy- 
cy zjednoczone stronnictwa polskie 14 manda- 
tów. P. P; 8. 3, kommmniści 7, stronnictwa ślaskie 
i czeskie 6, -W Wędrvni polska ludowa partia 
katolicko-robotnicza 13, polski Zw. katolików 
śląskich 8, komuniści 5, zblokowane stronnictwa 
czeskie 4 mandaty. 


SSIR UUINA IREK TST T S ECT O E E S PUB E i BATYSY WTZ KTD TEUETYTABASRWET S AEA CETA 


Pomnik A. Mickiewicza 


W KATOWICACH. 

Katowice.. (PAT). W magistracie miasta 
Katowic odbyło się posiedzenie specjalnej ko- 
misji, która zajmuje się sprawą budowy pomni- 
ka Adama Mickiewicza w Katowicach. Posta- 
nowiono kooptować do tei komisji przedstawi- 
cieli sejmu śląskiego i Województwa, przed- 
stawiciela Związku Architektów Polskich w Ka- 
towicach oraz artystę malarza Ligonia. Pomnik 
stanie prawdopodobnie przed gmachem teatru 
miejskiego. 


parlamencie, winna Ch. D. zachować cechy 
ugrupowania centrowego i w tym. charakteńze 
występować z własną inicjatywą i popierać 
wszelkie wnioski, zm erzaijące do wzmocnienia 
państwa i podniesienie pod względem społecz- 
nym i gospodarczym naiszerszych przedewszy- 
stkiem zaś najsłabszych warstw. ludności, o ile 
te wnioski nie sprzeciwiają się programowi 
stronnictwa. 

„Jako stronnictwo centrowe i państwowo- 
twórcze powita Ch. D. inicjatywę rządu, zmie- 
rzającą do wytworzenia w ciałach ustawodaw- 
czych umiarkowanej większoś ‘i parlamentarnej. 
któraby podię*a rozwiazanie dcniosłvch zagąd- 
nień państwowych, do których m. innemi zali- 
czyć należy: a) zmianę ustroib państwowego 
w kierunku wzmocniezia ; przewidzianych Kon- 
stytucie władz naczelnych: b) zmiane ordyna- 
cji wvborczei » ciz] usta wodawczych: ©) or: 
gonizację samorządu; d): kontynuow. zapocząte 
kowanych prac w kierunku urerulowania sto- 
państwa i podniesienia pod względem społecz- 
nych; e) zgodne z-interesem państwa i zasada 
sprawiedliwości urezulowanie za”udnienia mniej- ` 
szości narodowych w.Polsce i t. d. 


Większości takiej udzieli Ch. D. swezo po- 
parcia w ramach programu Chrześcijańskiej De- 
mokracii* 


W WILNIE. 

Wilno. (PAT). Komitet. budowy pomnika 
Mickiewicza w Wilnie'na ostatniem swem _po- 
siedzeniu pod przewodnictwem prezesa gen. Že- 
ligowskiego postanowił zwołać na 29 b.m. wale 
ne zebranie pełnego komitetu budowy pomnika 
celem zdania sprawy z dotvchczasowei dziatal- 
ności tudzież ustalenia w porozumieniu z wiel: 
kim komitetem programu dalszej akcji pomni- 
kowej. 


ruszonych zagadnień. Przytoczyliśmy je, jako 
przykład, że przy dobrej woli można zreżygno- 
wać z „zasadniczej opozycji”, nawet w ramach 
programu partyjnego. Potrzeba jednak do te- 
go trochę przynajmniej poczucia państwowego 
i trochę ustępliwości z uroszczeń partyjnych... 

Rezolucję krakowskie, okazujące gotow OŚĆ 
Ch. D. do przyłączenia się do ewentualnej wig- 
kszości parlamentarnej celem przeprowadzenia 
zasadniczych zadań tego Sejmu, są więc dowo- 
dem zwycięskiego pochodu myśli państwowej, 
są drobnym może, ale bardzo znamiennym ob- 
jawem załamywania się oporu partyjnego na 
rzecz idei państwowej. Rezolucje te zasługują 
zatem na v Vage, jako pierwsza jaskółka ozdro- 
wienia naszego: życia politycznego i oby z 
pojawiły się inne... 

Mobilizacja partyjna przed ponownem pod- 
jęciem prac parlamentarnych przejawia się jak 
widać. w dwu rozbieżnych kierunkach — zao- 
strzenia zasadniczej a beznadziejnej i niepro- 
duktywnej opozycji oraz pokonywania wstrę- 
tów partyjnych. Ten drugi jedynie proces ma 
przyszłość przed sobą i dlatego 
większej uwagi i poparcia. 


Nie chodzi nam -tutaj o rozpatrywanie po 
za nią 


godzien jest 


4 
ać 


Qpianowy akcję kredytowi 
dia handlu 


W czasie inflacji marki polskiej, jak i bez- 
pośrednio po ustabilizowaniu naszej waluty w 
roku 1924-tym, znamiennym i powszechnym 
objawem w handlu było zastraszające wprost 
skurczenie się substancji majątkowej przedsię- 
biorstw. 


Objaw ten, był tak wyraźny, iż zwrócił na- 
wet uwagę zagranicy. W związku bowiem 
z powyższem, dr. Leehnich, w książce swej, Wwy- 
danej w Berlinie, akurat w okresie stabilizacji 
naszej waluty, pt. „Woebrung und Wirtschaft in 
Polen, Littauen. Lettland und Esland* pisał: 
„Handel w Polsce absorbuje znacznie więcej sił, 
aniżeli w czasach normalnych, jego kapitał obli- 
czony w złocie topnieje coraz bardziej, tak, że 
troska o utrzymanie kapitału nienaruszonym sta- 
je się bardziej gorączkowa, aniżeli w innych 
dziedzinach gospodarki narodowej“. W sto- 
wach tych zawarte są doskonałe spostrzeżenia 
co do położenia naszego handlu w latach kry- 
tycznych. Sytuacia taka. prowadziła zawsze do 
nieustannego głodu gotówki, ze względów zre- 
sztą zupełnie zrozumiałych. 


Tam bowiem. gdzie nie ma możności odku- 
nienia wzamian za sprzedany towar tei samej 
ilości towaru zastenczego: tam musi sie w re- 
zultacie okazać brak środków obrotowych. 
Tvmczasem czynniki właściwe które bvłv w 
możności złemu zaradzić. nie docieniałv w nale- 
żyty sposób znaczenia handlu. i unrawiałv poli- 
tvke, prowadzaca za soba przerost pewnvch 
tkanek organicznych produkcji eo ipso wywo- 
tuiac niedorost tvch które moetvhv przyczynić 
sie do rozkwitu handlu. Conditio sine qua 

non dla umorjnowania handlu. była: natvchmia- 
stowa pomoc fkredvt., która dałabv kubiectwu 
w .ręke kapitał obrotowy. Pomocy tei nie bvło. 
A przecież w wiekszej swei części obrót han- 
dlowy odbywał się za gotówkę, wobec nie- 
możności korzystania przez handel z kredytów 
w sposób normalny. przystosowany do potrzeb 
i obrotów. Jak niżei wvkażemy. kredyty ban- 
kowe. przyznawane bvłv nielicznym  jedvnie 
przedsiębiorstwom i zreszta w stopniu nieprzy- 
stosowanym. do wysokości potrzeh. Kredvt zaś 
prywatny bvł bardzo drogi. W latach 1924, 25, 
kupiec korzystaiacy z kredytu u osób prywat- 
nych. płacił bardzo wysokie odsetki. bo od 5-ciu 
do 10- ci u procent w stosunku miesiecznvm. 


Jężeli teraz chodzi o pomoc kredytową pań: 
stwa dla handlu. była ona dotychczas znikomą. 
Państwo posiadało zawsze stosunkowo niskie 
fundusze przeznaczone na kredyty: z tego też 


wzeledu nie wszystkie dziedziny życia gospo- 


darczeco moełv z nich czernać w miarę,swych 
potrzeb, stad też wytworzyły sie stosunki, w 
których pewne działy gospodarcze były i są 
pod wzgledem: kredvtowvm uprzywilejowane, 
na niekorzyść innych. Do tych zaś ostatnich, 
przedewszystkiem zaliczał się bandel. Na spra- 
we tę, w. l-vm tomie .„Fkonomisty* (rocz, 1928) 
zwraca uwagzę' p. Siebeneichen: stwierdzając, 
ż charakterystvczną cechą naszych kredytów 
krótkoferminowych (a na takich w pierwszej 
| linii zależy kuniectwu) jest. iż, zaledwie 40 proc. 
ogółu kredytów pochodzi z banków prywat- 
nych, 57 proc. zaś z państwowych. Polityka 
kredytowa tych instytucji jest w życiu goSspó- 
darczem decydującą. ponieważ, udzielane. przez: 
nie kredytv. są kredytami taniemi. I tutaj zwra- 
ca uwagę fakt. iż przy rozdziale taniego kredytu 
handel zawsze był i jest w dalszym ciągu pô- 
mijany. i 


Medzynaródawy “kongres ody 


w Rzymie. 


Warszawa. (PĄT)..W tyc h, dniach Odbył 
się w Rzymie międzynarodowy ,/ongres chłod- 
nictwa. Jest to piaty z rzędu tego rodzaju kon- 
gres urządzony: przez międzynarodow y. instytut 
I chłodnictwa. do którego, należa wszystkie pań- 
stwa. nalężace «do, Ligi Narodów, w. tej, liczbie 
i Polska. sZ, Polski w kongresie. tym wzięli u- 
dział 2 profesorowie politechniki warszawskiej, 
bę dr. Mieczysław Wolfke: iako członek ;ko- 

nisii naukowej międzynar. „instytutu chłodnic- 
tw a i prof. inż Ant. Rodzińskizjąko członek mię 
dzynarodowego « komitetu normalizacyinego. 
Prof. Wolike. powołany na wiceprezesa nauko- 
I weiskomisii kongresu wyetosil,roferat.a bada- 
niach swoich nad gazami skroplonemi w,niskich 
temreraturach. «Badania te przenrowadził prof. 
| Wolike w ciagu ostatnich kilku lat w słynnem 
| laboratorium kryjogenicznem w Leyden (Ho 


| landia ) 


"= = 


St. W. 


Ze sprawozdań Banku Polskiego wynika, iż 

w podziale kredytów wykorzystanych w Ban- 
ku Polskim, na handel przypadło: 
w roku 1924 — 1,1 proc. ogólnego kredytu; w 
roku 1925 — 5,5 proc. ogólnego kredytu; w ro- 
ku 1926 — 5,3 proc. ogólnego kredytu; w ro- 
ku 1927 — 2.2 proc. ogólnego kredytu. 

Dla uniknięcia nieporozumień nadmienić 
wypada, iż w latach 1925, 1926 rubryka handel, 
łączy jeszcze w sobie.i grupę „różnych”. 

Bank Gospodarstwa Krajowego, prelimino- 
wał dla handlu: w roku 1924 — 6 proc. z ogól- 
nego kredytu; w roku 1925 — 2,5 proc. z ogó!- 
nego kredytu; w roku 1926 3 proc. z ogólnego 
$redytu; w pierwszej połowie 1927 — 5 proc. z 
ogólnego kredytu. 4 
= Dla porównania, przytoczymy tu za p. Sle- 
beneichenem, iż w Niemczech, wedle prof. Leit- 
nera, udział. tamtejszego kupiectwa w kredy- 
tach bezpośrednich w Banku Rzeszy wynosił 
w roku 1925 — 25,4 proc., podczas gdy Jedno- 
cześnie udział przemysłu wynosił 35,5 proc. 
banków zaś 4,2 proc. a rolnictwa 29,1 proc. 

Z przytoczonych cyfr wynika niezbicie, IŻ 

andel nasz otrzymuje ze strony państwa mini- 
malną pomoc. W rezultacie odbija się to na 
samym państwie, przy kształtowaniu się bilan- 
su płatniczego. Na skutek braku odpowiednich 
kredytów, często się zdarza, IŻ kupiec nie ma- 
* jąc wewnątrz kraju ani kredytu pieniężnego, ani 
towarowego, sprowadza potrzebny towar z za- 
granicy, towar, który znajduje się również i na 
rynku krajowym. Sprowadza go jedna « z pań- 
stwa obcego, ponieważ tam znajduje dla siebie 
dogodny kredyt towarowy. 
" Wedle obliczeń p. Pszczółkowskiego (patrz 
„Bilans płatniczy Polski 1923—1926“) kredyty 
towarowe otrzymane z zagranicy wynosiły w 
roku 1925 — 177,6 milj, fr. zł.; w roku 1926 — 
259,4 milj. fr. zł. 

Sumy te są bardzo znaczne, Podobny, wy- 
górowany kredyt zagraniczny jest dla każdego 
kraju o tyle niebezpieczny, iż w wypadku rap- 
townego wymówienia lub odnowienia go, może 
łatwo nastąpić silny wstrząs gospodarczy w 
danym kraju, jak to było np. w Polsce z koń- 
cem 1925 roku. 

By un'knąć na przyszłość kryzysu w ku- 
piectwie, który tak bardzo ujemnie oddziałuje 
zawsze na całokształt naszej gospodarki naro- 
dowej, czynniki właściwe muszą zwrócić więk- 
szą uwagę na nasz handel. 

Sprawa pomocy kredytoweł kupiectwu sta- 
je się dziś problemem coraz wiecej palącym, 
gdyż wobec konjunktur, w jakich znajduje sie 
obecnie Polska, handel polski musł wykazać 
większą siłe ekspansywną — osiągnięte zaś to 
zostanie tylko wówczas, jeżel rząd stworzy 
przez planową akcję kredytową warunki umoż- 
liwałące należyty jego rozwój. Rozwój zaś 
handlu, leży głęboko w !nteresie gospodarczym 
Yaszego kraju. (k, ż.) 


Wybory do Rady Mie'skiei 
w Pabianicach 

Pabianice. Odbyły się tu wybory do Radv 
niejskiej. Z ogólnej liczby uprawnionych do 
rłosowania oddało głosy 70 proc., to znaczy 
18,520 wyborców. Lista bloku narodowego nr. 
| uzyskała 3313 głosów i 7 mandatów, P. P. S. 
456 głosów i 5 mandatów, Ch. D. 4145 głosów 
|9 mandatów. Z list żydowskich zjednoczenie 
bydowskie zdobyło 1689 głosów I 3 mandaty, 
tydowski blok narodowy 1309 głosów i 3 man- 
faty, z list komunizujących niezależni socjali- 
4 zdobyli 758 głosów i 1 mandat, listy komu- 
stycznej nr. 15 i 16 łącznie 2522 głosów i 0 
nandatów ze względu na unieważnienie obu 


(aściół a wychowanie młodzieży 


Rzym, (tel. wł.). Ojciec św. wypowiedział 
ję podczas przyjęcia prezydjum katolickiego 
rwiązku mężczyzn w sprawie wychowania mło- 
lzieży. Papież raz jeszcze podkreślił koniecz- 
ość ingerencji Kościoła w sprawach moralno- 
«eligiinezo wychowania młodzieży włoskiej. 


Przy cierpieniach pęcherzyka żółcio- 
wego i wątroby, kamientach żółciowych I żółtaczce 
aturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa” znakomicie ułatwia 
awierie, Doświadczenia kliniczne stwierdzają, że domowa 
wuracja picia wody Franciszka-Józefa działa zwłaszcza sku- 
scznie, jeśli się je! używa rano naczczo Z dodaniem gorącej 
rody,  Żądać w aptekach i drogerjach. 3535 


J. H. Rosny Alnć. ; ) 13 
Akademia Goncourt. ; 


(zy zginą? 


| Powieść 
+ Przekład z francuskiego. ` 


T == Wszystko w porządku! — powiedział, 
jeżeli nie są fałszywe — dorzucił uśmiechając 
się, To na teraz wystarczy... Ale za kilka dni 
rozkazy będą ostrzejsze. Trzeba będzie, na 
każdym dworcu I w każdym mieście, byście się 
panowie udawali do dowództwa, musicie po- 
dawać do wiadomości władz dom lub hotel, 
gdzie stanecie... Radzę panom... Tu przerwał im 
odgłos automobilu; bfrmistrz schylił się do 
okna, pojazd zatrzymał się przed ratuszem. 

— Rittmeister von Silberburg! — powie- 
dział, Ciągnął dalej dobrotliwie: 

— Radzę panom, zastosować się ściśle do 
instrukcii, którą otrzymacie od władz wojsko- 
wych lub cywilnych... Teraz się nie żartuje... to 
konieczność. 

Wysoki rittmeister w towarzystwie leut- 
nanta, wysiadł z automobilu. Hugon zadrżał. 
Przypatrywał się uporczywie wysokiej postaci 
rittmeistra. 

| .— Jesteście wolni panowie! — zakończył 
burmistrz. 

Trzej Francuzi wychodzili z sali w chwili, 
gdy rotmistrz wchodził «w. korytarz. Hugon 


Dna 19. 4. 1928. 


Manewry Reichswehry 


na wschodnich rubieżach 


Berfin. (AW) W dniach od 17 do 22 września |} -erji Podczas monewrów tych podljefe bedą ćwi- 
r. b. odbywać się będą w Prusach Wschodnich i na | czenia przy pomocy motorów, których próbowano 
wschodnich rubieżach Niemiec manewry Reichs- | już podczas ostatnich manewrów. Prócz tego odbę- 
wehry, w których udział weźmie pierwsza dywizja | dą się z końcem sierpnia małe manewry III dywizji 
wschodnio-pruska wraz z flotą. T. zw. wielkie ma- | w Ukermark I I] dywizji na zwykłym placu ćwiczeń 
newry odbędą się na Śląsku od dnia :7 do 26 wrze- | w Doeberitz. 
Śnia. Udział wezmą 4 dywizje piechoty I 2 kawa- 


$é. Zjednoczone wobec $owiefów 


Niema mowy © zmianie kursu polityki amerykańskiej 


Nowy Jork. (AW.) Departament stanu wydał | re wykazują, że wszelka zmiana polityki wobec 
komunikat, w którym oświadcza, że niema mowy | ZSSR iest bezcelowa. Wywóz amerykański do Ro- 
o zmianie polityki Stanów Zjednoczonych wobec So- | sji sowieckiej jest wyższy, aniżeli do Anglji I Nie- 
wietów, dotąd póki rząd sowiecki nie porzuci planu | miec, z czego wynika, że względy gospodarcze nie 
wywołania rewolucji światowej. Departament wska- | nakazują uznania de jure obecnego rządu rosyjskiego. 
zuje na przykre dośwładczenia innych krajów, któ- 


Opozycia P. P. S. 


W uzupełnieniu naszych doniesień o uchwałach 
Rady Naczelnej P. P. S. należy dodać, co następuje: 


Rada naczelna stwierdza, IŻ stanowisko opozy- 
cyjne, jakie partia zajęła w stosunku do rządu obec- 
nego jest wynikiem zasadniczej rozbieżności pomię- 
dzy jej dażeniami a pomajowym systemem rządze- 
nia państwem i jego polityka. Opozycja zasadnicza 
pozostaje nadal dyrektywą dla centralnego komite- 
tu wykonawczego i związku parlamentarnego P. P. 
S. oraz dla wszystkich organizacyj partyjnych. Bez- 
względna walka o demokrację i jej obrona staje się 
jednem z najważniejszych zadań partji i to zarówno 
na terenie parlamentarnym. jak w kraju. Wszystkie 
organizacie partyjne wystąpią z całą stanowczością 
przeciwko reakcyjnym zamachom i zakusom. Rada 
naczelna zwraca specjalną uwagę ludu pracującego 
na niebezpieczeństwo tkwiące w zamierzeniach 
umniejszenia praw przedstawicieli ludu i złamania 
powszechnego prawa głosowania. Obok walk o de- 
mokrację parlamentarną Rada naczelna ustala, iż wy- 
siłki partii na okres najbliższy zwrócą się w kie- 
runku reformy systemu podatkowego przy oparciu 
dochodów państwowych w pierwszym rzędzie na 
podatkach bezpośrednich sprawiedliwie rozłożonych. 
przeprowadzenie jednolitego i demokratycznego 
ustroju szkolnictwa, oparcia stosunku państwa do 
mniejszości narodowych na zasadach programu na- 
rodowościowezo P.P.S. o przeprowadzeniu jednolite- 
go opartego na powszechnem głoswaniu ustroju 8a- 
morzadu w catei Rzeczypospolitej oraz zdobycia od- 
powiednich wpływów na państwową politykę zazra- 
niczną w formie programu pokołowezo socja 
ina zasadzie kontro!! parlamentarnej. Rada nacze!- 
na stwierdza dalej, że P) P. S. nie ustanie w walce 
z reakcja z jednej z komunizmem z drugiej strony. 
Wstecznictwo klerykalne | nacionalistyczne(?) roz- 
wiłając się w obozie jedynki". jak zarówno komi- 
nizm są wrozowie mas pracniacych. Rada naczelna 
stwierdza. że komunizm zarówno w Polsce jak 1 w 
innych krajach jest sojusznikiem reakcji i dlatego 
prowadzi z nim walkę. PIŁĄ 

„Robotnik“ wpada w podejrzany entuziazm. gdv 
pisze w superlatywach o znaczeniu uchwał Rady 
naczelnej P. P. S.. przyczem stara słę zaakcentować. 
że niema pośród soclalistów anł sporów, ani żadnych 
frakcyj. Uchwały Rady naczelnej ocenta jako zdo- 
bycie solidarności bez zastrzeżeń. Prasa umiarko- 
wana słusznie natomłast ponosi, że uchwały Rady 
naczelnej socialistycznej nie nowego nle przyniosły. 
a raczej stwierdziły, że socjaliści wszystkie sprawy 
państwowe mierzą łokciem partyjnym. 


3.536 kandydatów do parlamentu 


WE FRANCJI. 


Paryż. (tel. wł.) Na listy wyborcze depu- 
towanych zgłoszono dotychczas 3536 kandyda- 


Bosięp gospodarczy 


opinia p. Tilney'a. 


Prezes Zarzadu Bankers Trustu, p. Tilney, złożył. 
jak już donosiliśmy wczoraj, oświad, wobec prasy na 
temat stosunków gospodarczych w Polsce. Tekst 
pełny tego wynurzenia brzmi: 


Ze względu na żywe zainteresowanie, które ży- 
wiłem od dłużeszego czasu dla zagadnień po'skich, 
z przyjemnością skorzystałem ze sposobności aby 
podczas swej dorocznej wycieczki zagranicę odwie- 
dzić osobiście Polskę i odbyć konferencję z wybitny- 
mi finansistami Polski. Zaobserwowane przezemnie 
nadzwyczaj szybkie uzdrowienie ekonomiczne Polski 
oraz pomyślny stan finansowy kraju wywarty na 
mnie głębokie wrażenie. Koleje polskie wykazują 
znaczną zwyżkę dochodów nad wydatkami, co po- 
zwoli na rozszerzenie i polepszenie sieci kolejowej. 
Budżet wykazuje istotna zwyżkę dochodów nad roz- 
chodami. Około 10 miljonów dolarów pozostało 
jeszcze z części pożyczki stabilizacyjnej przeznaczo- 
ne na cele gospodarcze i część ta będzie w przyszło- 
ści przez rząd polski uzupełniana, ze względu na to, 
że rząd polski uzyska rowe fundusze z akcji Banku 
Polskiego. które subskrybował w celu przyszłej ich 
odsprzedaży. Niezwykle zdrowe podstawy finan- 
sów polskich sprawiają. że rząd polski nie odczuwa 
obecnie potrzeby finansowania przedsiębiorstw spo- 
łecznych. Polska może niewatpliwie użyć z pożyt- 
kiem nagromadzone kapitały. Polska posiada wiele 
możliwości. Dzięki obecnemu zdrowemu kierunko- 
wi polityki finansowej oszczędności prywatne bez- 
wzelędnie slę zwiększą. Kapitał zagraniczny szu- 
| kać będzie coraz bardziej lokaty w Polsce w drodze 
| bezpośrednich pożyczek udzielanych przemysłow- 
| wym, społecznym i rolniczym przedsiębiorstwom. 


Rząd Polski ostatnio poczynił kroki prawne dla 
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kontrolowania i regulowania akcja udzielania pożv- 
czek w celu ich produktywnezo wykorzystania. Nte: 
mineło jeszcze sześciu miesięcy odkąd wpływy 2 
pożyczki stabilizacyjnej zostały oddane do roznporza- 
dzenia. a już w tak krótkim czasie daje się zawwa- 
żyć wielki postep w życiu gospodarczem Polski. Nie 
znam kraju na Świecie gdzieby zarządzenia stabili- 
zacyjne wywarły tak wielką poprawę oraz ta 
szybkie uzdrowienie lak w Polsce. 3 
. . 2 

W Warszawie bawia pp. Benard, wiceprezydent 
paryskiej filii domu bankowego Blair and Co oraz 
Callahan. wiceprezydent centrali nowojorskiej Chaise 
National Bank. Prowadzą oni w dalszym ciągu roz- 
mowy z przedstawicielami naszego rządu w sprawie 
inwestycyjnego programu. opracowanego przez min. 
Skarbu. Po zakończeniu rokowań wstępnych w 
tym zakresie w Warszawie dalszy ich ciąg toczyć 
się będzie w Paryżu i w New Yorku. dokąd przy- 
tę p. radca Wojtkiewicz, jako przedstawiciel 
Skarbu. 


przeszło 700. Według nowej ordynacji wybor- 
czej depart. Sekwany (Paryż) wybiera 59 elek- 
tów do Izby. 


Niemiecki przemysł drzewny 
przechodzi kryzys. 


Berlin, (tel. wł.) W berlińskim przemyśle 
drzewnym wybuchł poważny krvzys. W dwu- 
nastu przedsiebiorstwach robotnicy porzucili 
prace. Konflikt wybuchł na tle podwyżki płac. 
W pertraktacjach pracodawcy odrzucili żądanie 
podwyższenia zarobków o 15%. Liczą się z mo” 
żliwością, że strajk obejmie pozostałe przedsię- 
biorstwa przemysłowo-drzewne. 
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Wioska para królewska 


w drodze do Trypolisu. 


Rzym, (tel. wł.) Agencja Stefani donosi. Że 
włoska para królewska z księżniczkami Qio- 
vanną i Marją udała się do Trypolisu. Królew- 
skiej parze towarzyszy min. Federzoni. 
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Lekki uśmiech, rozszerzył sine wargi ober- 
żysty. Ukłonił się nisko I poszedł po cygara. 

— Ale jeże!! masz pan dobre cygara, weĉ- 
miemy dwa albo trzy tuziny... 
Frieda słyszała wszystko i 
biegła. e. 

Trevise dal lekki znak przyiaciołom. 


— Pójdziemy spakować nasze walizy — 
— rzekł Clovis. 


Wyszli. Hugon został sam z młodą dziew- 
czyną: 

— Żegnaj Friedo! -— zaszeptał, Zachowam 
o tobie miłe i tęskne wspomnienie... Powtarzam 
ci jeszcze raz, że później, gdy tylko będę mógł, 
to pomogę ci, byś mogła tak żyć, jak tego prag- 
niesz.. uczynię to z całego serca... 

— Mój Boże! — szepneła żałośnie. Patrzyli 
na siebie. Ona miała oczy petne łez, 

— Może to lepiej, że odjeżdźam — zakoń- 
czył. Myślałbym o tobie za często, kochane 
maleństwo! Ręce ich sie złaczyły. Sala jadalna 
była pusta... 

Przycisnął Friedę do swej piersi i dotknął 


z czapką nasuniętą na czoło, posuwał się wzdłuż 
muru po stronie pogrążonej w cieniu. Oficero- 
wie niemieccy szli naprzód, ze sztywną posta- 
wą i ramionami cofniętemi w tył. W chwili gdy 
się skrzyżowali, Trżvise był na pół zakryty po- 
sągiem, który przedstawiał Wilhelma pierwsze- 
go, podczas gdy Hurel i Forcade stali twarzą 
wprost I patrzyli na przybyłych. 


Orla twarz i ciemna cera Clovisa zwróciła 
uwagę rittmeistra, leutnant rzucił zimne spojrze- 
nie na Wilhelma. Hugo przeszedł niespostrze- 
żony. Szedł teraz trochę zgarbiony. Gdy ta- 
tusz był już w pewnej odległości — a ulica była 
pusta — odezwał się cichutko: 

— Spieszmy! Pan von Silberburg zna mnie 
jak swa kieszeń. Gdyby mnie spostrzegł, źle 
byłoby z nami! Trzeba uciekać stąd jaknaj- 
prędzej... Fizjonomia Ciovisa wzbudziła w nim — 
nieuiność. 

— Skąd go znasz? — zapytał Forcade tym 
samym tonem. 

— Wieprz spędził kilka lat w Paryżu. Spo- 
tykaliśmy się tam wiele razy... nie jest to czło- 
wiek, któryby zapomniał. * Niech tylko wpadnie 
do oberży, to nasz rachunek będzie skończony! rzyć 

W oberży gospodarz przyjął ich przyjaźnie. ustami jej włosów. 

Powrót ich oznaczał, że wszystko w porządku. Dziewczyna została drżąca, 
Odtąd cudzoziemcy stawali się klijentami i to | duszy. 
cennymi. Pospieszył naprzeciw nich: V; 

— Szanowni panowie będą jeść obiad? Towarzysze szybko opuścili wieś. Niebo 

— Nie — odpowiedział Hugo. było czyste, lekki wietrzyk powiewał; był to 

Twarz starego zasępiła się. jeden z tych dni jesiennych, które zachęcają do 
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zasmucona przy- 
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tur. z czego na departament Sekwany przypada: 


4? Sr. AL 
NA WIDOWNL 


Surzerošé wymagajata unetim.. 


W dniu wczorajszym na łamach Kurjera Pozn,” 
p. Roman Dmowski pomieścił artykuł p. t. „No 
Sejm i polityka wewnętrzna” (Wynik wytorówj 
W artykule tym uderza ciekawe stwierdzenie faktów 
tego rodzaju. że 

„Wybory dały rządowi wielkie zwycięstwo, po- 
dobno większe, niż się spodziewał. Tem większą 
ma możność urzeczywistnienia swych planów“, 

Następnie: 

„Stronnictwa, które stanowiły centrum poprzed- 
nich dwóch Sejmów, plastowcy I chrześcijańscy de= 
mokraci, a zwłaszcza plerw ze, dzięki swej sile 
i miejscu zajmowanemu w Sejmie, były czynnikiem 
decydujacym — dziś po wyborac, rola ich się skoń- 
czyła. Zwłaszcza na Chrześcijańską' Demokrację 
można patrzeć jako na dogorywające szczątki. Za- 
wiele posiadały one żywiołów, które nie lubią sie- 
dzieć zbyt daleko od źródła beneficjów (?)* 

A wreszcie: 

„Obóz narodowy — (p. Dmowski nadal przez 
Związek Ludowo Narodowy rozumie, jak się ska- 
zuje — obóz narodowy) — z ostatnich wyborów wy» 
szedł w liczbie tak zmniejszonej, iż niema mowy o 
tem, ażeby jego posłowie mogli mieć skuteczny 
wpływ na przebleg prac Sejmu | na politykę pań» 
stwa... Miejsce, które obecnie zajmuje w Sejmie ma 
prawicy, jest niejako symbolem usunięcja go poza 
nawias dzisiejszej polityki...” 

Szczerość godna uznania wytrawnego polityka. 
Tylko fatalne określenie rozbitej parti Łw. Lud. Na- 
rodowego, jako „obozu narodowego". Przecież obo- 
zem narodowym nie może być jedno stronnictwo. 


Nigdy też nim samo nie było. 

A gdy nawet 37 posłów Zw. Lud. Nar. stać bę- 
dzie poza nawiasem dzisiejszej polityki państwoweł, 
zresztą z racji tylko swego taktycznego, nieustępli- 
wego uporu, to nie znaczy to, by cały obóz narodoe 
wy był poza nawiasem prac w Sejmie | całej poli- 
tyki państwowej. To chyba nieporozumienie ze 
strony autora, lub przeoczenie. Bo jakże? Czyżby 
p. Dmowski chciał przez to powiedzieć, że w pracy 
państwowej bierze udział wyłącznie — obóz niena« 
rodowy? 

Tak wywodów jego rozumieć jednak nie chce- 
my, bo byłaby to conajmniej złośliwość. W pracy 
twórczej w Sejmie i w polityce państwa  blerze 
udział przedewszystkiem ten wielki obóz myśll pań 
stwowej, którego zwycięstwu w ostatnich wybo- 
rach 7 p. Dmowski słuszny swój I objektywa 
ny sa i 
Że w tym obozie państwowym jest olbrzymia 
większość posłów | senatorów z obozu narodowego 
(acz nie o zabarwieniu endeckiem). to sprawiedlła 
wość | obiektywizm każe też stwierdzić. f 

Przykre zaś tylko jest to, Że grupa postów naros 
dowych. siedzaca na prawicy, biernie zgadza się juź 
z góry na to. że stale sle symbolem usunięcia jel 
poza nawlas dzisieiszel polityki, 1 nle umie zdobyć 
się na ten prymitywny obowłazek narodowca wsnół= 
pracy w donłosłej chwili w pracach Sejmu I w polle 
tyce państwa. 

Ten dobrowolny absenłetzm to nie rzecz. twór 
cza. To słabość, połaczona z partyjnym uporem. nlex 
bardzo budułacym w okresie tego trzeciego Seimu, 
który jedynie w myśl Konstytucji władny jest zmie» 
nić zarysy Konstytucil. | 

Bierna rola w tym czasie nar. demokratycznegó 
odłamu obozu narodowego. jest oblawem przez Sa 
ma negację smutnym, | godnym jednak metamorfozy. 
posunięć taktycznych „obozu* I jego oboźnych... l 


= ene 


Za agitację komun'styezna `“ 


aresztowano kilku żołnierzy blałorusinőw. ` 
Toruń, (tel. wł.). Korespondent nasz donosł. ze 
wiadomość o aresztowaniu szeregu podoficerów gara 
nizonu chełmińskiego. oskarżonych o agitację komu 
nistyczną. nie odpowiada rzeczywistości. Areszto« 
wano natomiast kilku żołnierzy-białorusinów pod zaw 
rzutem ulegania wpływom komunistycznym. 


i 
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Przerwa w ruchu telefonicznym 
z Warszawą 


Z powodu uszkodzenia przewodów teleło> 
nicznych i telegraficznych na trasie Warszawa” 
Żyrardów | Warszawa-Ożarów nastąpiła cza” 
sowa przerwa w bezpośredniem połączeniu z 
Warszawą. Redakcja naszego pisma nie otrzy= 
mała wobec tego codziennych telefonogramów 
od warszawskiego korespondenta. Również 
uszkodzenie nastąpiło ma linji telefonicznej 
Gdańsk-Warszawa. 

Poka OEE OES ETOR RO E ETEA EOKA DEBATY” TE 


przechadzek, do przygód, do czegoś nieznanego 
i budzą sny młodości. | 

— Pojedziemy koleją do Kollenbergu —, 
rzek! Trevise. Byłoby niebezpiecznie wsiąść na 
pierwszym dworcu. Moglibyśmy spotkać ritt- 
meistra. Możliwem jest, że powziął myśl ści- 
gania nas, nawet obawiam się, czy nie poszedł 
szukać nas pod „Trzech Patriarchów* po na- 
szym odjeździe. Burmistrz udzielił mu nieza- 
wodnie korzystnych wyjaśnień. Nie idźmy 
głównym gościńcem. 

— Słusznie, oto poprzeczna droga, mniej 
widoczna. 

— To dobrze dla nas. 

Opuścili gościniec ł zboczyłi na piasczystą 
drogę. wiiącą się między tobpolami i żywopłota- 
mi Przeszli kilka kilometrów, nie spostrzega- 
jąc niczego, oprócz samotnych domów tu i ow- 
dzie. Później przeszli małą wioseczkę, zamie- 
szkałą pozornie tylko przez dzieci i świnie. 

Gdy wioskę minęli, szerszy widok otwo- 
rzył się przed nimi. Słup przydrożny wskazy= 
wał drogę do Magdeburga i do jakiej nieznanej 
im miejscowości. 

— Czy zaryzykujemy Magdeburg? zapytał 
Harel. 

— Może, odpowiedział Tróvise.. mogliby- 
śmy złożyć wizytę naszym rzekomym konsula- 
tom. Z odrobiną szczęścia, otrzymalibyśmy po- 
twierdzenie tożsamości, - 


(Clag dalszy nastapi). 


W Sir. z ; 


Dnia 10. 4. 1028. 


-Kronikka Pomorsku Oystror Ogrodniczo-Przemyst, œ Toruniu 


Kalendarz rzym--kat.: 
Czwartek Tymona m. 
Piątek Sulpiciuszą 

Kalendarz słowiański: 
Czwartek Czesław 
Piatek Drogonił 
»łońce: wscnód 

chód: 18,38 
Księżyc: wschód 4,44 za- 

chód 18,37 


. Kwiecien 


19 


432 za- 
Czwartek 


APTEKA DYŻURNA 
Od soboty 14 bm. do piątku 20 bm. apteka 
pod Lwem. Nowy Rynek, tel. 269. 


— Biblicieka T C.-L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15.30—18.30; 
filia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15: filia I! (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt- 
ki od 17—18. 

— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tvlko w niedzielę 14—15. 

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 
söka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 
i od 16—19,30, 
po~ Poradnia przeciwgružlicza (ulica Wielki: 
Garbary, bezpłalna. czynna we wtorki i piątki od 
14—15, 

— Bibljoteka Wojszowa DOK. VIII. (ulica 
Żeglarska, obok kasyna garnizon.), otwarta w 
dnie powszednie: wypożyczalnia książek od 15 
do.20 i czytelnia czasopism od 15—21. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 


W czwartek; dnia 19 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem świetna, pełną słonecznej pogody 
i niewyczerpanego humoru komedja w 3-ech 
aktach Caillavet'a i Flers'a pod tytułem: „Osio- 
tek“, która podcbnie jak i na wszystkich innych 
scenach polskich tak i na naszej zdobyła ol- 
brżymie powodzenie, znalazłszy doskonałych 
wykonawców w pp.: Porebskiej. Waczyńskiej. 
Balcerzaku. Orzechowskim. Zielińskiej i ii. 
pokierowanych sprawną dłonią reżyserską D. 
St. Orzechowskiego. 

„W piątek, dnia 20 bm. jedyny wvstęn zna- 

komiteco zespolu baletowego znanej dobrze 
Toruniowi mistrzyni tańca p.: Anny Zabojkiny. 
Początek o godzinie 8.30." 

. W- sobotę, dnia 21 bm. o rodzinie 8 wie- 
czorem „Tancerka w masce'. Będzie to jedno 
z ostatnich przedstawień tej doskonałej operet- 
ki, która z powodu wyjazdu p. W. Zdzitowiec- 
kiego zagranicę w najbliższych dniach zostanie. 
zdjęta z afisza. 


7 — Kino „Corso“. „Warjat na wolności”. 
afcv-wesoła komedja w 8 aktach oraj Jako nad- 


program: „Wujcio wariat*, komedja w 2-ch 
aktach. 
yji KURS DLA KUPCÓW. 


_ Jak sie dowiadniemv. towarzystwo Kupców 
chrześciłańskich w Toruniu organizuie w roku 
bieżacym specjalny kurs o organizacji handlu 
i sztuce sprzedawania. Kurs ten. na wzór kur- 
sm, który urządzono jesienią roku ub.. przezna- 
czony jest dla knupców samodzielnych. 


ZEBRANIE T. C. K. 


"W niedziele. dnia 22 bm. o godzinie 12.30 
odbedzie się w Tortmiu na sali nosiedzeń Rady 
Miejskiej walne zaromadzenie Polskiego Czer- 


" wonego Krzyża Okresu Pomorskiego, na które 


wszystkich swych członków zaprasza 
Zarząd Okręgowy Pol. Czerw. Krzyża. 


KOMUNIKAT. 


Towarzystwo Kupców Chrześcijańskich w 
Toruniu. Sekcja bławatnicza. Zebranie sekcji 
pławatniczej odbedzie się w ron'edziałek, dnia 
23 kwietnia 1928 roku o godzinie 8 w Dworze 
Artusa. Ze wzgledu na obszerny porzadek obrad 
uprasza się o przybycie wszystkich P. T. 
Członków. 

Zarząd Tow. Kupców Chrześcijańskich. 


ze snmorfu 


Poraz pierwszy po powstaniu czyni Pomor- 
ski Związek Ogrodników Produkujących z sie- 
dzibą w Toruniu wielkie przygotowania do 
urządzenia pierwszej trwałej „Pomorskiej Wy- 
stawy Ogrodniczo-Przemysłowej” majacej się 
odbyć w czasie od dnia 28 lipca do dnia 4-go 
października 1928 roku w Toruniu. 

Po dokładnem zbadaniu warunków tech- 
nicznych i ekonomicznych praca w tym celu 
wre w całej pełni. 

Przez Pomorską Wystawę Ogrodniczo- 
Przemysłową przedstawi sie ogółowi, co dotąd 
na Pomorzu posiadamy, a czego nam brakuje 
i jaka ważna gałęzią gospodarczą dla Polski 
jest niedoceniane u nas ogrodnictwo. 

Pomorska Wystawa  Ozgrodniczo-Przemy- 
słowa jest wystawą ogólna, w której moga brać 


udziat nietylko ogrodnicy z Pomorza, lecz i z 
całej Polski. a także i przemysł współpracujący 
z ogrodnictwem. To też w dniu dzisiejszym 
zwracamy się do wszystkich kolegów-ogrodni- 
ków z całej Polski, aby wzięli czyrny udział w 
Pomorskiej Wystawie Ogrodniczo-Przemysło- 
wej w Toruniu, czem dadzą się poznać szero- 
kiemu ogółowi i tym sposobem ułatwią sobie 
zbyt produktów swej pracy. 

Owe horoskopy zaoowiadamy na podstawie 
już dziś licznie zgłoszonych gromadnych  wv- 
cieczek na wystawę do Torunia, tej-prawdziwej 
perły Pomorza, do której ciągną rok rocznie 
swoi i obcy, 

Pomorski Związek Oerodników Produkujących 
w Toruniu. 
B. Bagiński, prezes. 


Próby dzielności komi 


Z okazji tegorocznych wznowionych pomor- 
skich targów koni (na wzór dawniejszych jar- 
marków luksusowych koni) odbyć się mają- 
cych 15 i 16 czerwca br. w Grudziądzu na 
dziedzińcu byłych koszar Czarneckiego przy 
ulicy Radzyńskiej, odbędą sie między  innemi 
atrakcjami również próby dzielności koni, w 
których moga się ubiegać o nagrody wszystkie 
konie o prawidłowej budowie, mające ukończo- 
ne 3 lata wieku i wolne od następujących wad: 
1. ślopota, 2. dychawica płucna i Świszcząca 
(roarer), 3. wady kostne: szpat i kółko kostne. 

1. Ustala się trzy rodzaje prób dzielności, a 
mianowicie: a) próba siły, b) próba energji, c) 
próba odporności. 

W próbach dzielności uczestniczą konie 
zaprzągnięte pojedyńczo do wozów, które przed 
próbą będa zważone. W czasie prób konie mo- 
ga być pobudzane tylko głosem, bez użycia 
bata. 

. 2, Próba siły winna wykazać jaki naiwiek- 
szy cieżar dany koń może nociaenąć. W tym 
celu koń zotsaie zaprzężony do wozu, ważaceqo 


wraz z obciażeniem naimniej 450 kle., na który ! 
w ruchu (stena) nakładanv bedzie ca 10 metrów i 
PE na 


woreczek z piaskiem wagi 10 kig. dopóki koń 
nie stanie. 

3. Próba energji będzie dokonywana w 
ten sposób, że koń winien wykazać, w jakim 
najkrótszym czasie może przejść kłusem 2 klm. 
ciągnąc ciężar 600 klg. względnie przy zaprzę- 

| gu parokonnym 1200 klg. (waga wozu wraz z 
obciążeniem). 

4. Próba odporności będzie dokonywana w 
ten sposób, że koń winien wykazać, w jakim 
czasie może przejść bez wysiłku dystans 10 
klm. ciągnąc ciężar 450 kg. względnie przy 
zaprzęgu parokonnym 900 klg. (waga wozu 
wraz z obciążeniem). 


5. W każdej próbie dzielności ustanawia 


się trzy nagrody: 1. w sumie 100,— zł, 2. w 
sumie 50,— zł., 3. w sumie 25,— zł. 
Konie udowodnione dokumentami mocho- 


dzenia otrzymują prócz naerodv dodatki. a 
mianowicie: przv udowodnionem pochodzeniu 
z ojca i matki 10 procent. przy 2-ch pokole- 
niach 20 procent, przy 3-ch i wiecej pokoleniach 
30 procent — uzyskanej naerodv. 

Pomorska Izba Rolnicza. 
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KONCERT NA CFLE HARCFRSTWA. 
W sobotę. dnia 21 bm. urzadza Toruńskie 
Koło Przyjaciół Harcerstwa koncert w Dworze 


Artusa. 


CENA CHLEBA. 

Magistrat miasta Torunia ustalił cenę chle- 
ba żytniego z mąki 65-procentowej na 75 gro- 
szy za kg. 

BRAK POŁĄCZENIA TELEFONICZNEGO 
Z WARSZAWĄ. 

Z powodu zepsucia się przewodów wskutek 

wczorajszej burzy śnieżnej nieczynna jest od 


KWFSTA NA OCIFMNIAŁYCH WOJAKÓW. 

Związek Ociemniałvch Wojaków w Byd- 
woszczy otrzymał zezwolenie p. Woiewodv 
Pomorskiego na zbieranie datków pieniężnych 
na obszarze Województwa Pomorskiego w 
czasie od 25 bm. do 3 maja rb. Kwestarze po- 
winni posiadać listy zaopatrzone w pieczęć 
miejscowych władz policyjnych. 


POLSKIE ZEBRANIE PRZFDWYBORCZE 
W OLSZTYNIE. 
w Olsztynie w Prusach Wschodnich odbył 
się zjazd Polskiej Partji Ludowej z udziałem 
150 deleratów reprezentujacych Warmie. ti. 


wczoraj popołudniu komunikacja telefoniczna z | powiaty olsztyński i reszelski i Mazury. Obra- 
Warszawą, jak rewnież pociągi przyszły w | dy dotvczyły naibliższvch wyborów do parla- 


dniu 18 bm. rano z znacznem opóźnieniem. 
10 MIESIĘCY WIEZIENIA ZA OSZUSTWA. 


mentu Rzeszy niemieckiej i Sejmu pruskiego. 
Przvbyty z Berlina dr. Kaczmarek wyjaśniał, 
iż dążenia Polaków w Niemczech idą w kierun- 


We wtorek 17 bm. odbyła się w lzbie| ky zupełneso wvzyskania uprawnień mnieiszo- 


Karnej Sadu Okręgowego rozprawa przeciwko | ściowych. Widoki na orzeprowadzenia kandy- 
Józefowi Dabrowskiemu, lat 28, sekretarzowi | data polskiero są jedynie w okrecu opolskim, 
wojewódzkiemu Wszechstanowej Organizacji | wdzie przejdzie zanewne jeden Polak. W Pru- 
Monarchistycznej na Pomorzu. Dabrowski | sach Wschodnich wysrnieto na kandydata do 
oskarżony był o dokonanie szeregu oszust | parlamentu niemieckiero na pierwsze mieisce 


i sprzeniewierzeń. Oskarżony 


tłomaczył Się | ks. Barczewskieco z Brunswałdu, a do Sejmu 


brakiem środków na utrzymanie z powodu nie | npruskieco ks. Osińskiego z Butryn. 
wypłacenia pensji przez organizację. Sąd ska- PE E 


zał go na 10 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego. 


W SPRAWIE KOMUNISTÓW 

W GARNIZONIE CHEŁMIŃSKIM. 
Zaznaczamy jeszcze raz, iż w sprawę ko- 
mumistów w garnizonie wojskowym w Chełm- 
nie, o której w numerze wczorajszym ponownie 
zamieszczona została w dziale ogólnej kroniki 
pomorskiej spóźniona wzmianka, nie są wmie- 
szani podoficerowie zawodowi, jak w pierwszej 
wzmiance twierdzono. Jak już wczoraj donosi- 
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Kromikka Grudziadza 
— Dyżury nocne aptek do dnia 20 b.m. 
włącznie „Apteka pod Orłem* ul. Trzeciego Ma 
ja 25, telefon 360. 


MUZEUM. 
UL Lipowa 28 — otwarta w środy i sobo- 
ty od godz. 12—2, w niedzielę i święta od go- 


dziny 11—1. 
PORADNIA PRZECIW JAGLICZA. 


liśmy, chodziło jedynie o aresztowanie kilku ! przy ul. Budkiewicza 27. otwarta w każda śro- 
szeregowców z Białorusi, podejrzanych o sto- | dę od godz. 1—2 w południe. Porad udziela się 


sunki z organizaciami komunistycznemi. 


„Cudów niema, brak warunków, zrozumienia, poparcia” 
; mówią sportowcy i mają rację 


W wielu wypadkach. w różnych załeziach ży 
«ia zarówno przez poszczególne jednostki jak i przez 
całe gruov społeczne stosuje się d "ie miarki. — Fo- 
stawy przecietne tu obywatelowi iakieś trudniej- 
sze zadanie, a wnet wrzaśnie ci na cały głos: „Cu- 
dów niema, nic nie zrobię, brak warunków zrozu 
mienia poparcia“. — Lecz, gdy jego bliźni po dłu- 
ziem szamotaniu się z przeciwnościami nie osiągnie 
tego celu, o jakim marzył pierwszy, zaczynaja się 
zwykłe i codzienne u nas utyskiwania na niedołe- 
‘stwo, brak energji, sprawiony zawód, spowodowanie 
rozczarówania it. d. it. d. 

Tak jesi i z dziedzina sportu. Stawia jej się nie- 
'bosiężne zadania. a gdy miraże prysna, a rzeczywi- 
stość obleje nas kubłem zimnej wody — nikt nie 
przypomni sobie refrenu: „Cudów. niema, brak wa- 
"„runków, zrozumienia poparcia”. 


„A byłoby to zupełnie na miejscu. Bo trzeba so 
‘bie wreszcie uprzytorńnić. że sport polski to twór 
młody. to nieletnie chłopie w porównaniu z męska 
siłą sportu zagranicznego. Wyrósł on sam. bez ob- 
„cej pomocy i opieki, sam pracował dotvchczas na 
siebie i dopiero w ostatnich dniach — rzecz można 
jego wspaniały rozwój zwrócił uwagę sier rzado- 


wych. Do tego dnia ani rząd, ani społeczeństwo 
żadnego mu poparcia nie udzielały. Boisko uważa- 
no za miejsce zabaw młodzieży, ćwiczenia sporto- 
wę za spożytkowanie nadmiaru sił. — brano te rze- 
czy na wesoło, pogodnie, pobłażliwie, jako nic 
szkodliwego, lecz ani wśród mas społęczeństwa, ani 
w kierowniczych jego warstwach do ostatniej pra- 
wie chwili sportu poważnie nie traktowano. 

Lecz, gdy sport polski wyruszył na pierwsze bo- 


bezpłatnie. 
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stwarzają olbrzymie kadry instruktorów sporto- 
wych. wznosza kosztem rządu i gmin liczne boiska. 
ływalnie, parki, stadjony. Organizowane przed 
kożytkam! Olimriiskiemi narodowe zbłórki na cele 
ekspedycji olimpijskich dala w ręce organizacji 
sportowych potężne środki finansowe. Widowiska 
sportowe gromadzą dziesiątki i setki tvsięcy wi- 
dzów, a wielkie sumy ze wstępów idą całkowicie na 
rozrost ruchu sportowego. Subsydia rządowe, gmin- 
ne oraz ofiary bogatych mecenasów sportu nodtrzy: 
mują w potrzebie równowagę finansowa klubów. 
wspomagają wycieczki zagranicę, ułatwiają angażo- 
wanie nailepszych sił instruktorskich, — I tak od lat 
dziesiątków. 

U nas w kraju wychowanie fizyczne — to zdo- 


bycz dni ostatnich: sprawa boisk — sprawa nieza- 
łatwiona zbiórki olimpijskie — to obojetność ogółu 


je zagranicę. gdy zaczął przegrywać, gdy okazało | widowiska — to częsty deficyt, subsydia — to no- 
się, że nasi domorośli mistrzowie na mistrzów | wość ostatniego sezonu, a mecenasi sportu — to 
wszechświatowych w żaden sposób nasowani być | przyszłość. 


nie mogą — wtedy dopiero społeczeństwo zaczeło 
śportowi polskiemu stawiać poważne pytania: Dla- 


czego nie bijecie Francuzów w tenisie, Norwegów w | czyna nabierać w Polsce coraz wiecej 


narciarstwie. Ameryki w lekkoatletyce? Dlaczego 


Lecz maszyna sportowa, puszczona w ruch, za- 
rozmachu 


i szybkość. Już dzisiaj naibardziej wysuniete pla- 


na Igrzyskach Olimpiiskich w Paryżu zajęliśmy do- | Sówki sportu polskiego w szalonym biegu dorania- 


piero 21-sze miejsce, a obecnie w St. Moritz nie zdo- 
byliśmy ani jednego punktu? 
„Cudów niema. brak warunków zrozumienia, 
poparcia“ — mówią sportowcy i maja rację. 
Społeczeństwo zachodnio-euroveiskie i amery- 
kańskie od całych dziesiatków lat otaczaja pieczo- 
i łowitą uwagą wychowanie fizyczne swej młodzieży, 


| ja w rozwoiu stary sbott — ogólnoświatowy. Przyj- 
dzie chwila kiedy całvm szerokim frontem staniemy 
na pozic:nie europeiskim, lecz w tym trudnym po- 
| chedzie udział wziąć musi całe społeczeństwo. 


' Nie oczekuimy więc od sportu cudów i zwy- 
cięstw. których w obecnej chwili dać nie może. Żą- 
dajmy pracy, dając wzamian poparcie. 


i 
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— Ró vinar Teatru Miejskiego w Gru- 
dziądzu. W czwartek dnia 19 b.m. o godz. 8 
wieczorem po cenach popularnych „Dwór we 
Władkoiwcach*. W piatek dnia 20 b.m. teatr 
nieczynny. W sobotę 21 b.m. o godz. 4 popol. 
„Krakowiacy i Górale* z udziałem orkiestry 64 
pp. W sobatę o godz. 8 wiecz. premiera owej 
rewii pt. „Tylko za Gotówkę*. 


— Kino Apollo wyświetla poteżny film pow 
ski ra tle walk o niepodległość Ojczyzny p. t, 
„Polonia Restituta". Jako nadprogram dramat 
sensacyjny p.t. „Król Wilków." 


-— Kino Orzeł. Desionstruie dziś poraz 0- 
statni najpotężniejsze arcydzieło filmowe p.t. 
„Król Królów“ reżyserji Cecila B: de Mille'a. 


— Dzień Polskiego Pialezo Krzyża w Gra“ 
dziądzu. W niedzielę 22 kwietu'ą br. za zezwo- 
leniem p. wojewody pomorskiego, odbędzie się 
na ulicach miasta i w lokalach publicznych kwe- 
sta na cele oświatowe wśród szeregów wojsko- 
wych garnizonu gtudziądzkicgo. Kwestę powyż 
szą organizuje znany ze swej ruchliwości na 
terenie miasta Zarząd Polskiego Białego Krzy- 
ża. który to Zarząd apeluje do wszystkich oby- 
wateli m. Grudziądza. aby akcię powyższą jake 
najusilniej poparli. 

— Zebranie Zarządu ZWiazku Ległontstów 
Polskich. Dziś w czwartek tj. 19 b.m. o godz. 
8 wieczorem w mieszkaniu prezesa p. „je 
skiego przy ul. Groblowej 22 I p. odbędzie się 
zebranie Zarządu grudziądzkiego Koła Związku 
Legijonistów Polskich. 


— Nadzwyczajne Walne Zebranie. W czwar 
tek 19 b.m. o godz. 20 odbędzie się w sali ho- 
telu Kellasa nadzwyczajne Walne Zebranie Zw. 
Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 
koło Grudziądz. Na porządku dziennym ważne 
sprawy organizacyjne oraz wybór delegatów na 
Ziazda Okrerowy do Bydgoszczy. 


Garnizonowa Komisja Zywnościowa w Grudziądzu 


zamierza oddać w drodze przetargu ograniczo= 
nego arrndacviną 


dostawę mięsa 


wołowego i słoniny kraiowei solonei dla for- 
macvi garnizonu (irudziądz na czas od 1 maja 
br. da dnia 31 lipca br. 

Miesięczna dostawa miesa wynosi około 
45 000 kg.. słoniny około 10500 kg. 

zapraszając p. p. firmy ninieiszem do zło- 
żenia oferty. zauważam, iż oferta ta wpłynąć, 
pow'nna do Kwatermistrzostwa 13 pułku ułanów 
w (irudziadzu naidalei do dnia 20 kwietnia 1928 r.| 
godziny 10-tei, w którym to czasie nastąpi. 
komisvine ctwarcie ofert. ł 

W ofercie zechce p. t. firma zapodać cenę 
1 kg. mięsa wołowego oraz cenę 1 kg. słoniny 
krajowej solonej. ; 

Dla powyższej dostawy arendacyjnej obo- 
wiązujace są następujące przepisy (druki): 

D zestawienie warunków ogólnych, obo- 
wiązuiacych przy dostawach wojsk. (przepisy 
0—10/22), i 

2) zestawienie warunków ogólnych i spe” 
cialnvch, obowiązujących przy dostawie aren- 
dacyinej mięsa i tluszczu dla potrzeb wojska, 

3) urzędowy wzór oferty. 

Powyższe przepisy (instrukcje) wyłożone 
będą do wglądu oferentów codziennie w obo- 
wiązuiących godzinach urzędowych w Kiero- 
wnictwie intendentury Grudziądz, względnie 
w Kwatermistrzostwie 18 pułku ułanów, gdzie 
też można zasiegnać ewentualnych dodatkowych 
informacvi, dotyczacych dostawy. 

Oferty na część dostawy są dopuszczalne. 

Wysokość wadium ustala się na 3% war- 
tości od należytości, przypadającej za jedno 
miesieczny okres dostawy: 

Powyżej oznaczone wadjum złożyć należy 
do kasy Kwatermistrzostwa 18 pułku ułanów, , 
a otrzymany dowód złożenia dołączyć w ory- 
ginale do oferty. , 

Władza wojskowa zastrzega sobie w zupeł- 
ności prawo oceny i wyboru przedłożonych ofert, 


Przewodniczący 
Garnizonowej Kom sji Żywnościowej 


(-) Macieliński wz. Major. P68 


Kwit miesieczny 
na zamówienie gazety 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Toruniu 
6 razy tygodniowo 


„Dziennik Pomorza” 


na miesiąc maj 1928 r. za 2.86 zł wraz z op 
tą pocztową. Dziennik proszę dostarczyć mi do do- 
mu, a przedpłatę ściągnąć przez listowego, 


Imię i nazwisko . « « « 


© .EJĘZTA w 6 BE LE 8 

1 
MIEJSCOWOŚĆ 2. wal 0 0 06 ala LG (WIĘ OW 
Ulica i numer domu. « « » « « « » « s 4 6 3 


. _ . s _ _ z _ : _ - LJ » 


Kwit pocz owy 
Zł 2.86 


tytułem przedpłaty na „Dziennik Pomorza“ na 
miesiąc maj 1928 r. odebrałem, co niniejszem po- 
twierdzam. 
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Loiu przez Aflaníjis 


Ostatnim krzykiem dnia, największą sensa- 
cja świata są obecnie loty transatlantyckie. 

Coraz to inni bokaterzy i bohaterki leca we 
mgle oceanicznej do Amerykii z powrotem, 
oraz odwrotnie. 

Loty transatlantyckie weszły już w co- 


dzienne nasze życie, w formie okolicznościo- 
wych powiedzonek. 
Dawniej radziło się wierzycielowi, gdy 


długu żądał, „pisz pan do mnie na Berdyczów!”, 
dziś proponuje się mu ironicznie: „Przeleć pan 
Atlantyk". 

Niedawno jeszcze, gdy przychodzi! urzęd- 
nik podatkowy, śpiewało się doń przez dziurke 
od klncza, „gdy zobaczysz ciotke mą, to jej się 
ktaniaj”, obecnie styszy ten pan mruczenie: 

„leć przez Atlantyk". 


W czasach staruszka Fredry, gdy peten 
zapału młodzian ałekty swe zwierzał swej ubó- 
stwianej, usłyszeć mógł najwyżej zbożne życze- 
nie „krokodyla daj mi Panie”, 

W naszych czasach szczebioce mu garson- 
ka, zapłoniona do ucha miłą propozycję: „Do- 
brze, ale jak pan przeleci Atlantyk". ach. 


Zima w kwieńmiu 

Pogodna pamięć ludzka najłatwiej puszcza w niepa- 
mięćgniepogodę Stąd zapewne wynika, iż po każdem 
niniej zwykłem zjawisku atmosferycznem zwykliśmy mó- 
wić, iż podbnego układu sił w przestworzu najstarsi lu- 
dzie nie pamiętają. Śnieg i mróz w kwietniu — to istot- 
nie rzecz u nas niezwykła, nie taka jednak aby upoważ- 
niała do twierdzenia, iż „najstarsi ludzie” takiej pogody 
nie pamiętają. Na dowód niech posłuży wspomnienie z 
przed lat kilkunastu: W pierwszych dniach kwietnia 1912 
roku nawiedziła ziemię polską śnieżyca, która szczegól- 
nie dała się we znaki w Małopolsce Wschodniej. Ruch 
pociągów przestał funkcjonować. W Samborze wicher 
rzucał siupami telegraficznemi, jak zapałkami, pod Tar- 
newem, Lwowem i Rzeszowem, pociągi formalnie ugrzę- 
zły w śniegi. Pod Tarnowem pociąg idący ze Zbaraża 
ugrzązł w śniegu a maszyna chcąc przebić zaspę śnieżną 
z taką siłą uderzyła, że przebiwszy ją runęła na pociąg 
stojący w zaspie. Rannych zostało 24 ludzi. Oczywiście 
wszystko po kilku dniach pod wpływem wiosennych 
tchnień słońca wróciło do równowagi. 

Na razie niepodobna stwierdzić czy ten nagły po- 
wrót zimy nie wyrządzi poważnych szkód w polach i o- 
grodowiznach. Zależy to zresztą od tego, jak długo po- 
trwa ta „kwietniowa zima“ i czy temperatura nie będzie 
się dalej obniżała. Z różnych stron Europy nadchodzą 
również wiadomości o wybitnem obniżeniu temperatury 
i lokalnych śnieżnych opadach. 


Kaprysy pogody 


Notujemy chronologiczny bieg wypadków. 

W marcu — przestano palić w kaloryferach, 
przyleciały bociany, Magistrat wystawił na placach 
białe ławeczki, nasze panie w popłochu rozpoczęły 
kupować wiosenne kapelusze. W początku kwiet- 
nia — panowie zaczęli chodzić bez palt. 

W święta Wielkanocne wszystko było jak w 
czasie wiośny. 

Po świętach wiosna przestała się angażować. 
Na wystawionych przez Magistrat ławeczkach ran- 
kami osiadł szron. panowie bez palt wrócili do fu- 
ter, w okolicy Środy dwa bociany zmarzły, nasze 
panie zastanowiły się, że właściwie kwiecień to tyl- 
ko demi-sezon, ROS 

Ludzkie iednak pojęcie przechodzi to, co się dzi- 
siaj działo! Kalejdoskop prawdziwy! Mieliśmy więc 
desżcz. śnieg. zimno i słońce w przeciągu kilku go- 
dzin. W b. Kongresówce spadły olbrzymie śniegi tak, 
że wszystkie pociagi z Warszawy przyszły do Po- 
znania z kilku godzinnem opóźnieniem a samochody 
jadace do Wielkopolski utknęły w zaspach śnieżnych 
pod Kaliszem. Cieszy się tylko gen. Nobile, którego 
to wszystko nic nie obchodzi. gdyż cieplutko i milut- 
ko ulokował swoja „ltalję“ w Słupsku. 


Łopata do weśli 
mówiąca po angielsku 


Szwecja wzbogaciła się o jedną sensację. 
a to o łopatę, która mówi poprawnie po angiel- 
sku. Przed łopatą tą. znajdującą sie w gmachu 
straży ogniowej w Kalmar, gromadzi się CO- 
"WR liczny tłum ludzi. podziwiających ten 
cud. 

Tajemnica tej łopaty polega jednak na tem, 
że wisi ona na gwoździu, który dotyka izolo- 
wanych przewodów radjostacji. Tym sposobem 
łopata do węgli wygłasza poprawnie każdą lek- 
cię aagielskiegu nadawaną przez radjostację. 


Prof. S. Żmijewski. 


0 jedwabmiciwie 


Młode państwo nasze w pogoni za nowemi 
źródłami dopływu obcych walut dla poprawienia 
własnej monety, popełniło i popełnia wiele błędów 
i wiele zła koniecznego, aby cel ten osiągnąć; że 
wymienię rujnującą nasze państwo gospodarkę leś- 
ną, dzięki której eksploatujemy i wywozimy więcej, 
aniżeli mamy prawo. 

A tymczasem leży odłogiem złotodajny zagon, 
który: dać nam może tyle złota i tyle obcych walut, 
że możemy się stać jednym z najbogatszych krajów. 

Tem niewyzyskanem źródłem jest jedwabnic- 
two, zaprowadzenie którego w naszym kraju uwa- 
żam za jedno z najważniejszych i najpilniejszych za- 
"dań społeczeństwa naszej doby. Rok obecny i lata 
najbliższe będą wprost epokowemi, w latach tych 
bowiem położony został: fundament pod wielkie 
dzie!o, przebite zostały nowe szlaki, po których Pol- 
ska krocząc, dojdzie do wielkiej siły finansowej. 

Krótki okres czasu, w którym można w tym 
toku jeszcze dla tej sprawy coś zrobić, skłania 
mnie, aby w swej pracy położyć największy nacisk 
na te czynności, które w najbliższych dniach, tygod- 
niach wykonać trzeba i o nich najszerzej mówić 
będę, mianowicie o zakładaniu plantacji morwy, od- 


kładając na czas spokojniejszy szczególowe Omó- | tych krajów. Do północnych W 
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wienie spraw, należących do doby póź iejszej, t. j. 
sprawy samej hodowli jedwabnika, która rozpocznie 
się w drugiei połowie maja — traktując ją narazie 
encyklopedycznie. 

Ojczyźną jedwabiu są Chiny. Podania mi.yczne 
-uannmiyaig a sig. wyvgjoniaiąg daje 3000 lat prze” 
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Boa lab RBRoaman” 
Echa fotu „remen 
Fitzm2urice w Kanadzie. — Wrażenia lomików.— „Lecimy boz światła”, — Remzyna wyczer- 


puje się. — Nieprzejrzana mgła.-- Wyspa wśródtodów. — Lepiej zgirać od kuli, niż w nurtach 
: oceanit. 


było innego wviścia. tylko obniżyć lot o tyle. 
by w razie zauważenia jakiegoś ledu móc na- 
tychimiast opuścić się, co przy trwaiacei mgle 
wymagało opuszczenia samolotu na bardzo nie- 
znaczna odległość od powierzchni oceanu. 


Wreszcie po długich chwilach pelnego nie- 
nokoju oczekiwania zanwożyliśmy skrawek zie- 
mi otoczony ze wszech stron skorupą lodową. 


Po szczegółowem przynatrzeniu sie wvsen- 
ce. która na pierwszy rzut oka wvdawa!a sie 
niczamieszkała stwierdziliśmy. że nie nadaje się 
do ladowania i trzeba onuścić sie na skorupę 10- 
dowa. Nie wiedzac czy skorupa lodowa. ota- 
czaiaca. wyserke. jest dość twarda. hy wvtrzv- 
mać cieżar anaratu. a nie maiac inneso wviścia 
wobec znikomeco ivż zanasu henzvnv — nrzy- 
rzekliśmy sobie solennie. że w razie edv tád pod 
cieżarem samolotu sie załamie zastrzelimvy się 
wzajemnie. by uniknąć strasznej Śmierci w nur- 
tach oceanu . 

Gdy po wvladowaniu, w którem wskutek 
wstrzasu ararat west pewnemu uszkodzeniu no- 
czuliśmy. że samolot stoi na twardvm ervncie, 
pierwsze nasze słowa byly: „Roen dzieki!* 

Jeden z nas udał sie do latarni morskiej. 
by w pierwszym rzedzie wydostać dla nas jaka 
smohą odzież, bo byliśmy przemoczeni do suchej 
nitki. 

Wkrótce znaleźliśmy sie wszyscy w latarni 
morskiej i nierwszem naszem pragnieniem bv- 
ło: spać... Spać... (m) 


.—— 


Planowane nowe losy iramsaflanfyckie 


Maią w nich wziąć udział lotnicy francuscy. 


ville podejma ponownie próbe lotu według tej 
marszruty. W razie jednak gdvbv Paris i Bou- 
geuit dotarli do Nowego Jorku Gilbaud Curver- 
ville przedsięwezma gigantyczny lot z tejże sa- 
mej miejscowości Berre, według marszruty St. 
Ftienne—St. Louis (Seneca!) port Natal — Rio 
de Janeiro — Ruenos Aires. Ostatnia marsz- 
ruta odpowiada linji według której odbywali lot 
Costes i Le Brix. 


Nowy Jork. (rad. wł.) Canadian Press do- 
nosi z Father Point. że przybył do Clarke-City 
Fitzmaurice wraz z lotnikiem Schillerem w sa- 
molocie tego ostatniego. 

Nowy Jork, (rad. wł.) News Paners Allian- 
ce opublikował radjo-telegram Schillera. w któ- 
rym ten donosi, że po wyladowaniu na Greenly 
Island nie mógł nakłonić żadnego z lotników na 
powrót w jego samolocie. . Po dłuższych nara- 
dach postanowiono, że Fitzmaurice pojedzie z 
nim na stały lad, by wybrać potrzebne nowe 
części techniczne do reparacji samolotu, Lotni- 
cy niemieccy Kóhl i Hiihnefeld pozostali na 
Greenły Island. 

Nowy Jork. (rad. wł.) Jak donoszą z Point 
Amour. nadeszły tam nieznane dotychczas Szcze 
góły lotu „Bremen“ przez Atlantyk i wyłądo- 
wania na Greenty Island. 

Oto. co opowiadaja lotnicy „Bremen“: w 
pierwszym dniu lotu. gdy zauważvliśmy, że 0- 
świetlenie w samolocie przestało funkcinnować 
i wreszcie zgasło. musieliśmy rodczas lotu or- 
jentować się w ciemnościach. Prawdonodobnie 
ten brak światła był jedna z pośrednich przy- 
czyn. że zboczyliśmy z obranego kierunku oko- 
ło 400 mil morskich na północ. 

Po kulkunastu dalszych godzinach lotu do- 
staliśmy sie w taka małe. że musieliśmy wyso- 
kość lotu obniżyć do minimum. 

Lecąc dalej wśród nieprzeniknionej mgły 
i silnego wiatru. skonstatowaliśmy z nrzera?e- 
niem. że zapas benzyny wyczerpuje się. Nie 
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Paryż. (AW). Sensacje wywołała tu zapo- 
wiedź dwóch lotów transatlantyckich. Pierw- 
Szy z tych lotów dokonać miałbv kpt. lotnic- 
twa Paris wraz z oficerem marynarki lotniczej 
Bougauit. Start nastąpiłby z miejscowości 
Berre. Marszruta w kierunku Nowego Jorku 
szłaby nad archipelagiem Wysp Azorskich i Re" 
mudów. przyczem długość ca'ej linii wynosiła- 
by 6800 kilometrów. W razie gdvbv lot się nie 


udał dwaj inni oficerowie kpt. Gilbaud i Curver- : 


Po rocznej dzinłnlności poznańskiego brondcastingu 


Jak zakładano Radio Poznańskie? — Zrozumietie samorządów dla znaczenia tej ważne plá- 
cówki kulturalnej. — O dalszy rozwój naszej radiostacji. 


'cza społeczeństwo wielkopolskie, że radjostacja 
poznańska stosunkowo rvchło powstała. Posta- 
rano sie o subkoncesie od Sp. Akc. ..Polskie 
Radjo* na mocy której jest stacia poznańska 
samodzielna w przeciwieństwie do reszty sta- 
cvi- polskich, które sa oddziałami Sp. Akc. „Pol- 
skie Radio“ w Warszawie. 

Zwiazki Samorządowe zobowiazały się wy” 
kupić udziały i stad .Radjo Poznańskie“ jest 
spółka Zwiazków Samorzadowych (powiatów i 
miast Województwa Poznańskiego). Swe do- 
chody czerpie z radjofonicznych opłat abona- 
mentowych z obszaru Województwa Poznań- 
skiego. Na czele radjostacji stoi Kuratorium z 
Prezydentera m. Poznania, p. C. Rataiskim, ja- 
ko prezesem. Przedstawicielem Rzadu jest p. 
Dr. Hempowicz, Naczelnik Wydziału Urzedu 
Wojewódzkiego w Poznaniu. Dyrektorem sta- 
cji jest od samych zaczatków organizowania 
(czerwiec 1926 r.) p. Kazimierz Okoniewski, b. 
prokurent i kierownik Wydziału Komunalnego 
Banku Kredvtowego w Poznaniu, kierownikiem 
muzycznym jest p. prof. Fr. Łukasiewicz, odczy 
towym p. nrof. dr. St. Błachowski, prasowym i 
lit. p. red. Bolesław Busiakiewicz i technicznym 
p. inż. Wł. Rogacki. 

Dzięki wiec zrozumieniu i finansowej pomo 
cy Samorządów poznańskich powstała w Po- 
znaniu radjostacia. która mogła była rozpocząć 


Dnia 24 b.m. mija rok od czasu nadania z 
Poznania na fali 344 mtr. pierwszej audycji na- 
szego broadcastingu. Radjostacja Poznańska 
była trzecią z rzędu stacją nadawczą w Polsce. 
Pierwszy broadcasting uruchomiono w kwie- 
tniu 1926 r. w Warszawie, w lutym zaś 1927 r. 
przeniesiono taże aparaturę nadawczą do Kra- 
kowa, wobec ustawienia w Warszawie silniej- 
szej, nowej aparatury. 

W Polsce wvdzierżawiło. jak wiadomo, 
Państwo w r. 1925 radiofonie Sn. Akc. „Polskie 
Radjo* w Warszawie. W tejże Sró!ce iest Pań 
stwo częściowo materialnie za'nteresowane. 
Spółka ta ma prawo budowy i eksploatowania 
stacyj nadawczych na catvm terenie Polski. Po 
nieważ społeczeństwo wielkopolskie domagało 
się jaknajrythlejszego wybudowania radiosta- 
cji w Poznaniu. powzieli były starosta D. St. 
Ziółecki i Naczelnik Wydziału Urzedu Woje- 
wódzkiego p. dr. Fr. Hemnowicz myśl. zaintere- 
sowania tą sprawa Zwiazków Samorządowych 
Województwa Poznańskiego. Utworzył się ko- 
mitet organizacyiny pod protektoratem p. Wo- 
jewody Adolfa hr. Bnińskieso. Prezvdenta mia- 
sta Poznania p. C. Ratajskiego. równocześnie 
Prezesa Koła Zwiazku. Miast Wielkopolskich i 
starosty p. T. Kłosa. zarazem jako - Prezesa 
Związku Powiatów Wielkopolskich. Staraniom 
przedewszystkiem wymienionych osób zawdzię 
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swoja działalność o pół roku wcześniej, gdyby 
zatwierdzenie przez Rzad umowy subskrypcyj- 
nej nie nastapiło zbyt późno. Obecnie Radjo 
Poznańskie walczy z pewnemi trudnościami, 
gdyż nie zebrano pierwotnie w dostatecznej i 
koniecznej wysokości kapitału zakładowego. Po 
zatem roznoczeto działalność w najniekorzyst- 
niejszym dla radjofonii wogółe okresie letnim. 
gdy nie można bvło odrazu zebrać poważnej 
ilości radjoabonentów. Stale i normalnie wzra- 
Stająca ilość abonentów każe jednak wierzyć, 
że podstawy finansowe Radia Poznańskiego u- 
gruntuja sie solidnie. Samorzady w doskoną- 
łem zrozumieniu znaczenia radjofonji podwyż- 
szają obecnie swoje udziały o 100%, aby po- 
wiekszyć kanita! zakładowy naszego broadca- 
stingu. Mimo odosobnionvch. , nierzeczowych 
krytyk Radio Pozn. cieszy się stale życzli- 
wością i zaufaniem społeczeństwa. które dzia- 
łalności naszej stacji towarzyszyć będą w no- 
wym. rocznym okresie pracy. 


Różne - 


Kilka slów © herbacie 


Mocna herbata n'e posiada doskonałego 
smaku. 

Jeden ze znanych profesorów chemji fizjo- 
logicznej wvpowiada o piciu kawy lub herbaty. 
no następuje: „Co do mnie, daję pierwszeństwo 
herbacie i to z następujących powodów: kawa 
sprowadza często zaburzenia żołądkowe i czę- 
sto już była przyczyna chronicznego cierpienia 
żołądkowego: herbata natomiast wzmacnia żo- 
ładek. Amatorowie kawy pijaja ja zwykle bar- 
dzo mocna. Prawdziwy zaś znawca herbaty 
piia o tyle coraz słabszą, o ile uczy się oceniać 
dobre gatunki i odróżniać od gorszych. mocna 
bowiem herbata wcale nie posiada prawdziwie 
doskonałego smaku. Herbata tańsza nie zawsze 
da sie przyrządzić w sposób e wiele łatwiejszy 
i prędszy. Nawet nailepszy i najzdrowszy ga- 
tunek, zawsze jest jeszcze tańszy. niż wszyst- 
kie inne napoje. Z funta herhaty mamy przeszło 
100 litrów napoju. Należy jednak przestrzec o 
niebezpieczeństwie. jakie grozi tym, którzy her- 
baty nadużywaja oraz podniecają się w pracy 
nocnej piciem herbaty. Zwyczaj ten często Wy- 
woływał ciężkie choroby. 


Francuz o kulturze klasycznej w Polsce. 

Stowarzyszenie imienia „Guilaume Budé“, 
mające na celu rozpowszechnianie kultury kla- 
sycznej. wydaje co kwartał biuletyn, poświęco- 
ny różnym kwestiom. tyczącym się kultury kla- 
sycznej. Ostatni biuletyn drukuje wyczerpują- 
cą pracę p. Janua Malye o kulturze klasycznej 
w Polsce. Zaznaczywszy, że była od wieków 
krajem kultury klasycznej, przeważnie łaciń- 
skiej, autor dajie obraz obecnego rozwoju oraz 
podkreśla obfitą w rezultaty działalność polskiej 
sekcji Stowarzyszenia imienia „Guillaume Bu- 
dé“, której przewodniczy prof. Tadeusz Zie- 
liński a sekretarzuie p. A. Turyn, docent 
Wszechnicy Jagiellońskiej. 


Ciekawe odkrvcia w Bibliotece Watvkańskief. 

Prof Maciej Loret. historvk i badacz sto- 
sunków Polski z Watvkanem. znalazł w zbio- 
rach biblioteki watvkańskiei rvsunki i karvka- 
tury osobistości polskich. działajacych w Rzy- 
mie na poczatku 18-go wieku. robione piórkiem 
przez wybitnego artystę-karykaturzystę P. 
Ghezzi'ego. 

Odkrycie to ma niepoślednie znaczenie dla 
dziejów kultury w Polsce i żvcia polskiego w 
Rzymie w tym czasie, tem wiecej, że enoka 
Aueuvsta II. pod wzeledem źródeł tezo rodzaju 
jest dość uboga. Miedzy innemi znalazł się por- 
tret-karykatura ówczesnego. dyplomaty pol- 
skiero w Rzymie. Puszetaą i in. 

Prof Loret pracuje obecnie nad książką p.t.. 
„Życie polskie w Rzymie w 18. wieku“. 


Turniej onk zamnśniczych 


w Warszawie 


Z powdou uszkodzenia linji telefonicznej z Warsze- 
wy nie możemy podać wyników wczorajszych walk z% 
paśniczych. W numerze jutrzejszym polany rezultaty 10 
(wtorek) i 11 (środa) dnia turnieju. 
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z Francji około miliona hugonotów. którzy osiedlili 
się w Niemczech, Hollandji i innych państwach, a że 


nar. Chr., ściślejsze jednak dane odnoszą się do :0- 
ku 2600 przed Nar. Chr., kiedy cesarzowa chińska 
Tsi-ling-tschi przypadkowo odkryła w parku cesar- | byli to przeważnie przemysłowcy i hodowcy ied- 
skim zasienice osnuwajace się piękna, lśniąca i moc- | wabni':'ów — zaprowadzili w swych nowych ojczy- 
ną nitką. Przy współudziale dam dworu udało się | znach ten przemysł. 
jej oprzęd — czyli kokon — rozmotać i utkać z otrzy- Do Polski przeniknęło jedwabnictwo w 18 stu- 
manej nitki materię, która była tak piękna, że na | jeciu i poczatkowo rozwijało się pomvślnie. jednak- 
wagę złota cenioną była. ,W szybkim czasie prze- | że dzięki chorobom gasiennic (epizrotia pabryny) 
mysł ten rozwinął się nadzwyczaj szybko i stał sie | szybko zanikło. - Dopiero obecnie, dzieki pracom 
głównym źródłem bogactwa Chin. Wpłynęły na to | słynnego francuskiego bakterjologa Pasteur'a. który 
odpowiednie przepisy, wydawane przez cesarzy | znałńzł sposób zabezpieczenia hodowli przed tą i in- 
chińskich, którzy hodowlę jedwabników podnieśli nemi chorobami — sprawa zaprowadzenia jedwab- 
do godności obrzędu religiinego, a nadto ustanawia- | nictwa w wielu państwach pierwszorzędne zajęła 
jac karę śmierci za zdradzenie tajemnicy pochodze- | miejsce. — 
nia jedwabiu, zabezpieczyli kraj swój przed konku- "Wydatnym tego przykładem służyć moga Niem- 
rencją. W ten sposób Chińczycy stali się jedynym | cy które przed wojną (statystyka z okresu 1909. do 
narodem w świecie, produkującym jedwab. i mono- | 1914 __ Rejchsmarkt) nie produkowały jedwabiu zu- 
pol ten zdołali zatrzymać przez 30 wieków, czer- pełnie spożytkowały natomiast .3% miliona kg SA 
piąc z niego olbrzymie korzyści. Tajemnica pocho- | powego jedwabiu, sprowadzając tę ilość całkowicie 
dzenia jedwabiu, dzięki wojnom z Korea i Japouia s zagrafiicy ptacac 300 mili nk rocznie. Obecnie 
(200 l.. rrzed Nar. Clir.) zostala tam PONIEWA Niemcy posiadaią tysiace hodowców jedwabników 
BEZOR wojennych i dała podstawę nowemu z państwowym związkiem zwiazków na czele, mają 
przemysłowi w tych krajach. bogatą już literaturę kilkudziesięciu autorów, trzy 
czasonisma specjalnie poświęcone sprawom jedwab- 
nictwa i co najważniejsze, za lat parę maja zamiar 
w zunełności pokryć zapotrzebowanie jedwabiu wła- 
snei produkcji. 

O ile nie pójdziemy ich śladem, kraj nasz wkrót- 
ce zo tanie zalany jedwabiem niemieckim. 

Bardzo odległe od nas Państwo — Japonia pro- 


Do Europy przeniesione zostały jajeczka ied- 
wabników i nasiona drzewa morwy białej, która je- 
dynie swemi liśćmi żywi jedwabnika, dopiero w 550 
r. po nar. Chr. — przez misjonarzy katolickich, mia- 
ki wojnom w 1154 
sjone zostały do 
toch. kodowla jed- 
wabnika przeniknęła dopiero w 14 wieku. 


nowicie do Grecji, skąd znów dzie 
r. z Sycylią i Wenecją — przen 


5 miliardów złotych i towar ten obok ryżu, jest 
stów nym źródłem boractwa i dobrobytu tego kraju 
dzone były w połowie 13 w. a przemysł icdwabai- A u nas? W roku ubiegłym wyhodowano w 
czy doszedł dò rozkwitu dopiero w 300 lat póżniej. | Polsce zaledwie 10000 kg. gdy tymczasem mogli- 
Nə Skutcs prześladorań raka nych vycmigrowalo byśmy w nieditei™ czasie czepać z tego ŻYJ: 
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We Francii pierwsze drzewa morwv baj w 


przeolbrzymie dochody, moglibyśm > dać zatrudnie» 
nie inwalidom. bezrobotnym. podnieść wydatnie doe 
chodowość drobnych gospodarstw, stworzyć źródło 
dochodu dla samorządów i t. p., a nadewszystko nie 
wywozilibyśmy pieniedzy za jedwab sprowadzany 
(jak w roku ubieełym 50 mili. zł). 

Przejdźmy teraz do opisu samego jedwabnika — 
bombyx mori — i produktu jego organizmu — jed- 
wabiu. 

Jedwab ten, w postaci długiej, cienkiej, a moce 
nej, lśniącej nitki — snuje gąsienica tego owadu. 

Punktem wyjścia w rozwoju gasienicy są ja- 
jeczka, złożone ¿rzez motyla - samiczkę w ciągu 
lata. Jajeczka te przechowuje się w chłodnem miej- 
scu do maja, kiedy należy je poddać wylęgowi. Za- 
znaczyć tu muszę, że żadnemu hodowcy nie wolno 
produkować samemu jajeczka. gdyż do tego powo- 
łane są specialne stacie doświadczalne, które przed 
oddaniem iajeczek do sprzedaży, badaja je systemem 
Pasteura, aby stwierdzić, czy są wolne od chorób 
dziedzicznych, które w swoim czasie zniszczyły ho- 
dowlę w wielu krajach. U nas takie gwarantowane 
jajeczka można otrzymać w Stacii Doświadczalnej 
Jedwabniczej w Milanówku pod Warszawą. 

Poddawane wylęzowi jajeczka wnosi się do po- 
koju o temperaturze 10” R. i podnosząc ją codzień 
o 1 stopień, doprowadzamy ią do 17°, przy zacho- 
waniu odpowiedniei wilgotności powietrza, powo- 
duijąc w ten sposób wyląg. Trwa on zazwyczaj do 
4 dni, przyczem główna ilość gąsiennic wylęga się 


dukuje rocznie 250 mili. kę kokonów, wartości okolo | w 2-im i 3-im dniu. 


„ Wyięgnięte „zasienńjce są poczatkowo 'owłosio- 
ne i czarne, z wiekiem tracą włoski i stają się coraz 
jaśniejsze, aż do koloru kremowego. 


‘Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Epeka zwyciestw 


(j. g) Jesteśmy świadkami niezwyktych 
rekordów. Cały świat — obie pólkule — śledzą 
z niesłabnącem napięciem lot generała Nobile 
do bieguna pólnocnego oraz sukces pilotów nie- 
mieckich na „Bremenie”. Człowiek odważny 
i maszyna niezawodna podali sobie symboliczne 
dłonie, by dać świadectwo prawdzie, że duch 
ludzki jest zwycięzcą. Nie wiadomo co wiecej 
podziwiać: czy odwagę,  przedsiębiorczość 
i wytrwałość sterowników, czy też konstrukcje 
aparatu — dzieło ludzkiej myśli. Irlandczyk 
Fitzmaurice, piloci Kóhl, Hiineleld  osiagneli 
już Greenly Islend — jeden z etapów. Czy dotrą 
do celu — zobaczymy! Genera! Nobile prze- 
szybował już na sterowcu „ltalia“ nad Pomo- 
rzem i nomknął w dalsze szlaki. Cały świat 
pyta z zapartym oddechem: czy dotrze do 
północnego bieguna? 

Generał Nobile jest Włochem, piloci: Kóhl 
i Hiineleld są Niemcami, Fritzmaurice — lotni- 
kiem irlandzkim. W razie zwwciestwa przyspo- 
rza chwały £ zaszczytu swej Ojczyźnie. Byłoby 
to jednak za mało. Każdy ze zwycięzców osią- 
gnie też bowiem trium? nieśmiertelny solidarnej 
ludzkości. Triumł złotemi zapisany zełoskami w 
dziejowej ksiedze zdobvczy lIndzkiej myśli 
i odważnego serca. Jeżeli zwyciężą — dumni 
być możemy, że ludzkość ma Jeszcze dzielnych 
synów, że Stary Świat (wbrew Spenglerowi) 
przecież nie ginie, nie degeneruje sie. 

W 1919 roku zakończyła sie epoka krwa- 
wiących ran woiny śwłatowej. Rozpoczeła się 
epoka nowa. Rekordów powietrznych i walki o 
pokój. . Pracowników na tej niwie coraz wiecej. 

Może — da Bóg — bedziemy świadkami 
wielkich zwycięstw i sukcesów ludzkiego ducha 
— odkryć, rekordów, wynalazków — nad at- 
mosfera zawiści, odwetu I walki. 

Pracnimy, bv zatriamłowała epoka zwy- 
cłestwa ducha pokoju, zgody i cywilnej odwagi 
nad bestja zła, wojny i upadku! 
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Prace przygotowawcze 
do em'aracji osadnicze 


Od grudnia roku zeszłego bawi w Brazylii dyrektor 
Towarzystwa Kolonizacyjnego, p. Bolesław Giliczyński 
dla przeprowadzenia pertraktacyj z miejscowemi sfera- 
mi rządowemi i gospodarczemi w sprawie uzyskania te- 
renów na cele polskiego osadnictwa. 
pertraktacie dotyczyły stanów: Parany, Matto. Groso, 
Espirito Santo i Minas Geraes. gdzie badź rzady stano- 
we. bądź miejscowe Towarzystwa kolontzacyjne zapro- 
ponowały rozmaite tereny. Obecnie toczą slę rokowania 
w shrawie warimków płatności, systemu osadniczero etc., 
oraz przeprowadzane są Ścisłe badania, dotyczące klima- 
tu. zdrowotności I jakości gleby na poszczególnych pro- 
portosyanych terenach. 

W.nrneramie Towarzystwa Kolonizacylnego leży 
przeprowadzenie osadnictwa świeżym elementem polsk'm 
emiarufactm 7 krain, przeplatając go Polakami już da- 
wniej zamieszkałem w Brazyłi. którzy. znałąc dobrze 
miejscowe waryrki -acy na roll. będą mogli swem do 
świadczeniem dzielć się z nowoprzykyłymi rodakami. 

Dokładne. wszechstronne studja które Towarzystwo 
Kolowizacyjne przeprowadziło dotąd w zakresłe doboru 
ludzi. organizacji transportów, metody osadnictwa oraz 
finansowania całej Imprezy zarówno na Terenie Francji 
europejskiej, jak w Brazylji pozwalają mniemać że jesz- 
cze w tym roku rozwinie się planowa emigracja osadni- 
cza. 


Duńskie kursa wakacyjne 
la cudzoziemców 


Specjalne kursy wakacyjne języka duńskiego i kul- 
śmy przeznaczone dla cudzoziemców zorganizowane zo- 
staną w Kopenhadze od 1 do 31 sierpnia bież. roku. (Wy- 
klady odbywać się będą w gmachu Akademii Handlowej 
przy Placu Thomsena 

Kursy obejmują: ćwiczenia z dziedziny fonetyki ! 
gramatyki konwersację | czytanie tekstów duńskich oraz 
cykl konterencyj. Konferencje poświęcone być mają ge- 
ografji. etnografji życiu socjalnemmu, kulturze i sztuce 
Danji oraz zabytkom Kopenhagi. 

Opłata za kursy wynosi 40 koron duńsk. Za pokój 
J eatodzienne utrzymanie minimum 100 koron duńskich. 

Bllższych informacyj udziela i zapisy przyjmuje 
„Bureau franco - danois de renseignements ımiversital- 
res“, rue de Vauzitard 30 Paris VI oraz „Cours de va- 
cances”, Frederiksholms Kanal 26, Copenhagne, K. Da- 
nemark. 

W Polsce bliższych wylaśnień udzielają: 

1: Stowarzyszenie polsko - duńskie w Warszawie. 
Krakowskie Przedmieście 7 m. 44 W Poznaniu p. Leon 
Koczy, Wały Wazów 23. 


Dom zdrwia din dzieci urzędników 


W naibliższych dniach minister Składkowski w to- 
warzystwie dyrektora służby zdrowia, dra Piestrzyńskie- 
go udaje się w Poznańskie pod Kępno celem obejrzenia 
starego zameczku myśliwskiego. który za zgodą Minister- 
stwa Rolnictwa ma być zużytkowany na dom zdrowia dla 
słabowitych dzieci urzędników. 

Proiektorat nad nową instytucją, tak potrzebną, 0- 
beimie pani ministrowa Składkowska. Znajdzie w niej po- 
imieszczenie 100 dzieci, które wśród lasów i pod troskliwą 
opieką lekarską prędko powracać będą do zdrowia, 

Zameczek wymaga niewielu przeróbek wobec czego 
tuż z począ.kiem maja r. b. będzie mógł przyjąć pierwszą 
partję dzieci. Podbny dom zdrowia powstanie niebawem 
w Ciechocinku — znajdzie w nim pomieszczenie 30 dzie- 
ci ach wymagających specjalnie kąpieli błot- 
nych. 


Gruźlica w miastach polskich 


Na 10000 mieszkańców umiera rocznie wskutek gruź- 
licy w poszczególnych miastach Polski (cyiry w nawia- 
sach oznaczają Śmiertelność z chorób zakaźnych): w 
Krakowie 212.7 (447) osób. w Lublinie 2016 (41.4). w 
Sosnowcu 178,9 (36.8), we Lwowie 181,4 (347) w Pozna- 
niu 180,1 (25.4), w Łodzi 1584 (29,7), w Bydgoszczy 155.8 
Se w Białymstoku 151.1 (28), w Warszawie 147.2 


hé 


Z powyższego zestawienia wynika, że najgorzej 
przedstawiają się warunki sanitarne w Krakowie gdzie 
śmiertelność, zarówno z chorób zakaźnych. jak I z gru- 
źlicy, jest najliczniejsza. Walka z gruźlicą najlepsze da- 
ła rezultaty w stolicy. gdzie śmierteluość z gruźlicy jest 
najmniejsza. Walka z innemi chorobami zakaźnemi poza 
gruźlicą, najlepsze rezultaty dała w Bydgoszczy. 


Przeprowadzcne * 


F 
Dnia 19. 4. 1928. 


Szczerbiec Chrobrego wraca do Polski 


wraz z bezcennej wartości mieniem wywiezło nem przez b. rząd carski do Rosji. 


Na podstawie układu z dnia 16 listopada r. 
ub. delegacja polskiej komisji reewakuacyinej 
i specjalnej przed tygodniem ukończyła w Le- 
ningradzie i w Moskwie prace przy odbiorze i 
pakowaniu mienia muzealnego, wywiezionego 


z terytorium Rzeczypospolitej Polskiej do 


Rosji przez b, rząd carski. 

Jest to prawie wyłącznie mienie państwo- 
wę. Wyjątki stanowi cenne archiwum rodzin- 
ne i bibljoteka Branickich. ewakuowane z ma- 
jatku Roś (44 skrzynie) oraz kilkanaście pol- 
skich portretów z XVIII i XIX w., będących 
własnością rodziny Zyberg-Platerów, 

Transport, który wyruszył z Leningradu 
dnia 30-g0 marca br. składa się z 73 skrzyń. Za 
wartość ich da się zasadniczo podzielić na trzy 
grupy. Pierwszą najcenniejszą stanowią od- 
zyskane sztandary 1 chorągwie. starożytna 
broń, szczerbiec. różne (przeważnie wojskowe) 
pamiątki po królu Janie III, gen. H. Dąbrow- 
skim. gen. J. Bemie. Drugą grupę tworzą obra 
zy różnych szkół i czasów w liczbie 59-ciu, bo- 
gacąc polskie zbiory dziełami Rembrandta, 
Pourbusa, Ruisdacla, Watteau I innych, Gru- 


Nowe przepisy o przyimowaniu do glmn”zió» 


Ministerstwo oświaty przesłało do opinji kuratorlów 
okólnik w sprawie przepisów o przyjmowaniu uczniów 
do gimnazjów. Okólnik poza wyszczególnieniem szere 


pẹ trzecią stanowi lapidarium złocone z frag- 
mentów rzyms ch rzeźb, przeważnie sarkofa- 
gów. W drodze ekwiwalentu za niektóre z ta- 
kich fragmentów, pozostawione w zbiorach ro- 
syjskich (zgodnie z brzmieniem p. 7 art. XI 
traktatu ryskiego) strona polska otrzymała 
piekna pełna rzeźbę rzymską replikę znanego 
„Satyra“ Praxitelesa. 

Transport moskiewski, który wyruszył ku 
granicy polskiej składa się z 77-miu skrzyń, w 
tem, jak wspomniano wyżej 44 skrzynie zawie- 
rają archiwum i bibljotekę Branickich z Rosi. 
W innych skrzyniach mieści się druga część 
lapidarium wywiezionego już z Lenngradu, je- 
den z tronów, nie zwróconych do tej pory war- 
szawskiemu Zamkowi. kilka sztandarów. nale- 
żącyvch do Korpusu Polskiego w armii napole- 
ońskiej, zdobywające Moskwę w 1812 roku 
it. p. Ponadto skrzynię zawierającą najcen- 
niejszą niewątpliwie część tego transportu, 
mianowicie arrasy i piękny miecz Orderu św. 
Stanisława — własność niegdyś Stanisława 
Augusta. delegacja Polska wysłała do War- 
szawy oddzielnie pośpiesznym pociągiem. 


a ene 


gu załączników które uczeń zapisujący się do gimazjum 
musi złożyć, omawia wiek przepisowy dla młodzieży 
wstępującei do kl. I (9 1 pół lat minimum — 12 maxri- 
mum), oraz podaje szereg uwag, dotyczących zakresu 
egzaminu wstępnego. 


$porś i kulłura fizyczna 


Pierwszy polski kongres - 
dla spraw sportu i wychowania fizycznego kobiet 


Od dłuższego już czasu pokutowała myśl zwołania 
kongresu kobiecego w umysłach pionierek sportu kobie- 
cego jsk pp. Muszałówna, Gebethnerówna i inne ipro- 
jekt ten wreszcie się urzeczywistnił w dniach 13 1-14 
kwietnia. — Protektorat nad kongresem objął marszałek 
Piłsudski, okazując w ten sposób dobitnie, jaką wagę 
przywiazuje on do wychowania fizycznego kobiet. 

Napelniona po brzegi sala gimnazjum Im. Królowej 
Jadwig. przy Alejach Ujazdowskich nie mogła pomieścić 
wszystkie delegatki i wszystkich delegatów, z czego mo- 
żna wnioskować, że same organizatorki tego kongresu 
nie liczyły się z tak licznem jego obesłaniem. 

W sobotę, o godz. 10 min. 30 otworzył kongres w 
Imieniu marszałka Piłsudskiego i min. Dobruckiego pre- 
zes Z. Z. i dyrektor Państw. Urzędu Wychowania Fizycz= 
nego, ppułk. Ulrych, wyrażając radość, iż wreszcie przy” 
stąpiono do systematycznej pracy w tej dziedzinie do- 
tychczas dość zaniedbanej. W dalszym ciągu swojego 
przemówienia poruszył ppułk. Ulrych dwa zagadnienia, a 
mianowicie przygotowanie fizyczne kobiet i wśród dzie- 
cl, do której to pracy szczególnie nadaje się kobieta. Ko- 
bieta - matka czy” też siostra powinna się bardzo inte- 
resować problemem, czy je) dziecko lub jej młodsze ro- 
dzeństwo rozwijają się prawidłowo nietylko pod. wzzlę- 
dem umysłowym, lecz również pod wzgledem fizycznym. 
czy mają dostateczna !lość boisk 1 słonecznych placów. 
czy władze samorzadowe dbają o to dostatecznie itd — 
Z żalem należy stwierdzić. iż niestety. poczynania koblet 
w fym. klermmku były bardzo nikłe. Dlatego jest zada- 
niem niniejszego kongresu popchnąć sprawę te naprzód. 
aby wychowanie flzvczne dzieci | koblet wzyskało fakty- 
czne równouprawnienie z wych. fizycznem mężczyzn. 

Akcja ta jest bardzo ważna, gdyż stanowić ona bę- 
dzie o przyszłości całego narodu którego kobiety są | 
hedą zawsze wychowawczyniami. Dążeniem tych wy- 
chowawczyń winien być S-zodzinny dzień pracy również 
dla tego młodego pokolen'a licząc w to czas, poświęca. 
ny na pracę szkolną w domu I na sport lub wychowanie 
fizyczne. 

Szczególnie panie są powołane ku temu, by wywal- 
czyć dla dzieci znacznie lepsze warunki wychowania fl 
zycznego, które w obecnej doble, szczególnie po wiel. 
kich miastach, jest zaniedbywane ze szkodą dla zdrowia 
i rozwoju umysłowego młod pokolenia. I tutaj leży 


-powód, dlaczego dzieci miejskie padają ofiarą cherłactwa 


cielesnego lub niedostatecznego rozwoju. 

Przy przvięciu komitetu organizacyjnego wyrazii stę 
marszałek Piłsudski niedwuznacznie. iż nie należy uda- 
wać chłopców 1 nie należy naśladować bezkrytycznie 
mężczyzn. gdy Inne są zadania kobiet 1 inaczej Jest zbu- 
dowary organizm kobiet. 

Diatego należy na tym kongresie znaleźć odrębne 
drogi ku wychowaniu fizycznemu koblet, | dlatego re- 
ferentkami są przeważnie panie. Nie powinny się panie 
zrażać trudnościami i przeciwnościami, lecz zwalczać je 
usilnie I łamać w myś! genjalnych słów naszego wiesz- 
cza Mickiewicza, 

Przemówienie ppłk. Ulrycha przyjęło z aplaurem 
następnie powołał on do prezydjum pp. Olszewską, Mo- 
szałówne i Gebethnerównę. 

Później zabrał głos prezydent miasta Warszawy, p. 
inż. Slomiński, witaląc zjazd, po nim dr. Zawadzki, dr. 
Kulikowska. dr. Budzińska, prezes Związku dziennikarzy 
sportowych, p. Sikorski itd. Pozatem wpłynęło dużo po 
vua pisemnych m. i. od marszalka Sejmu, p. Daszyń- 

ego. » 

Na sall zawważyliśmy gen. Skladkowskiego, gen. 
Wróblewskiego wojewodę. Jaroszewicza i wielu Innych 
pozatem osoby znane w piłkarstwie jak prof. Dręgiewicz 
i dr. Garbień (Lwów), ppłk. Krzyskiego, kpt. 
mecenasa Pratkowskego itd. 

Po części powitalnej przystąpiono do referatów, któ- 
re wygłosiły: . a 

i. p. dr. Reycherówna o konieczności odrębnego 
traktowania wychowania fizycznego koblet ze względu 
na różnice fizjologiczne pomiędzy 
żeńskim. 

2. pułk. dr. Osmólski powtórzył te same zastrzeżenia. 
lecz we formie towarzyskiej pogadanki, ostrzegając nasze 
panie przed stratą najdroższego ich klejnotu — kobie- 
cości. 

3. dr. Dyboski referował o kontroli lekarskiej w 
sporcie. $ 
4. dr. Zabawska - Domosławska mówiła o „Wytycz- 
nych sportu kobiecego”, ujmując zupełnie realnie kwe- 
stję odrębności sportu 1 wychowania fizycznego kobięt 
przez ich modyfikację. — Był to bardzo zajmujący rē- 
ferat i wywołał on żywa i owocną dyskusję. Š 

5. pp. Prażmowska i Olszewska odczytały referaty 
na temat „Sport a charakter“ oraz o różnych rodzajach 
ćwiczeń gimnastycznych. 

6. Ostatnim prelegentem był po raz drugi dr. Dybo- 
ski, który rełerował o dostosowaniu różnych rodzajów 
sportów do różnorodnych zajęć Napięmował on w 
szczególności przeciążenie młodzieży szkolnej pracą t 
mysłową, która poprostu umiemożliwia uwzględnienie w 
należytym stopniu wychowania fizycznego, i dlatego też 
młodzież ta potajemnie oddaje się sportom wbrew zaka- 
%0 


organizmem męskim | 


m. . > 

Streszczaląc wynik obrad płerwszego dnia zjazdu na- 
leży podkreślić z całem uznaniem iż dał on wyniki .po- 
zytywne. Krytykowano bowiem wszystkie niedomaga- 
nia i bolączki naszego życia sportowego i społecznego, 


lecz nie poprzestając na tem rzucono wiele zdrowych 
myśl i projektów, które należy urzeczywistnić w naj- 
bliższym czasie. 

Jesteśmy zdania, że kongres ten jest podobny do ka- 
mienia, rzuconego do spokojnego stawu toczy on kręgi, 
zmącił on wodę, lecz ta wyklaruje się z czasem i bę- 
dzie czystsza aniżeli przedtem była. 

Niedziela, dnia 15 kwietnła 1928. 

Rano o 10, jak na Warszawę, to bardzo wcześnie, 
rozpoczęły się dalsze referaty, które starały się w formę 
konkretną przyoblec najważniejsze zagadnienia. — Na 
wstępie przemówił ppuik. Walerjan Sikorski w sprawie 
kształcenia instruktorek sportu kobiecego. Temat ten 
tak się podobał zgromadzonym paniom, iż dyskutowały 
rad nimh przeszło 2 godziny, poczem dopiero referent 
dokończył swoje Interesujące wywody. Konklnzje jego 
Są następujące: > - 

` Instruktorka sportowa winna mieć maturę | przejść 
uniwersytecki kurs wychowania fizycznego, powinma po- 
siadać dar pedagogiczny wczwwać się w duszę młodzie- 
ży | promienieć stale pogodą ducha. Jednakże do tego 
ideału należy iść drogą ewolucji, 

Inicjatorka kongresu kobiecego, p. Muszałówna refe- 
rowała w końcu obrad o organizacji sportu kobiecego, £ 
jejsbojowy temmerament poniósł lą tak dalece, iż pro- 
pomowała poprostu przełomowe zmiany w stanie obec- 
nym. Szanowza referentka zapomniała widocznie o tem. 
i2 organizatorami sportu kobiecego. byli przecież mężczy- 
źni, którzy mieli odpówiednią rutynę techniczną ku “e 
mu. . Jeżeli „ta płeć brzydka“ zbyt jednostromie. zasto- 
sowała „zasady wychowania fizycznego I sportu męskiego 
do płci tak niesłusznie zwanej — słabszą, — to należy 
pcemóc. im celem naprawienia tego spaczonego poniekad 
Kierunku, a nie pozbywać się od razu tych tak cennych 
kadr instruktorskich nie mając na Ich miejsce prawie 
żadnej wykwalifikowanej instruktorki! Przecież te in- 
struktorki, to dopiero muzyka przyszłości. a kierowniczki 
sekcyj kobiecych. to prawie absurd, gdyż wiemy — przy- 
najmniej my. mężowie — z doświadcze”** *> łatwiej ko- 
bietom rządzić nad mężczyznami, amżat „ad własną 
płcią! 

A gospodarka finansowa sekcyj wyglądałaby — po- 
żal się Boże — jak budżet urzędnika państwowego X 
kategorii płacy a tydzień przed pierwszym! 

Poświęciliśmy może zbyt dużo miejsca na krytykę 
właśnie tego referatu i to dlatego, ponieważ wnioski p 
Muszałówny jako grajace na uczuciach kobiecych znala- 
zły na kongresie większość głosów za sobą. 

Następujące wnioski przeszły: 

1. Kongres uważa za wskazane, aby sekcje kobiece 
przy męskich klubach sportowych kierowane były przez 
kobiety (p. Muszałówna). 

2. Dla rozszerzenia podstaw organizacyjnych sportu 
kobiecego uważa Zjazd za wskazane tworzenie przy 
związkach państwowych samodzielnych komisyj kobie- 
cych które w dziedzinie sportu, ustanawiania warunków 
technicznych dla zawodów i metod pracy sportowej by- 
łyby wyposażone w pelną autonomię. 

3. Celem utworzenia racjonalnych podstaw dla orga- 
nizacji pracy sportowej kobiet w Polsoe, kongres uważa 
za konieczne powołanie do życia sportowej komisji mię- 
dzyzwiązkowej, w skład której weszłyby delegatki ko- 
misyj kobiecych przy związkach państwowych, członki- 
nie rady naukowej wychowania fizycznego referentki 
Państw, Urzędu Wych. Fizycznego oraz osoby koopto- 
wane. . 

4. Na terenle międzynarodowym ruch sportowy ko- 
blecy powinien być reprezentowany przez kobłety (Wnio- 
sek p. Muszałówny). 

5. Przeszedł wniosek. by wszelkie Ówiczenia fizycz- 
ne kobiet były prowadzone przez instruktorki oraz aby 
opiekę nad temi ćwiczeniami wykonywały lekarki. 

6. Kongres uważa za najbardziej wskazane dla kobiet 
należenie do istniejących już klubów sportowych | za- 
leca tworzenie nowych, samodzielnych kobiecych towa- 
rzystw sportowych 

(Pewna nieścisłość logiczna — ale to głupstwo!). 

7. W programie szkół wszelkich typów należy umie- 
cić codzienną godzinę gimnastyki I jedno popołudnie ty- 
godniowo poświęcić na gry I zabawy. (Słuszny wniosek. 
ale postawiony przez ruężczyzn) 

8. Kongres uważa za wskazane zwołanie w ciągu To- 
ku szkolnego specjalnego zjazdu, poświęconego wycho- 
waniu fizycznemu młodzieży. 

Kongres został zakończony przemówieniem p. Mu- 
szałówny, która dziękowała ppłk. Ulrychowi za pomoc 
finansową na zorganizowanie kongresu. Następnie u- 
chwalono wysłać depeszę do p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i do marszałka Piłsudskiego. 

Streszczając wyniki dwudniowych obrad, należy pod- 
kreślić z całą bezstronnością iż popchnęły one sprawę 
wychowania fizycznego i sportu kobiecego potężnie na- 
przód. Większość powziętych uchwał narzucała się po- 
prostu przez doświadczenie życiowe, a  rewolucyjność 
niektórych innych stępi nielitościwy czas, który jest naj- 
większym wrogiem młodości i płci pięknej... 

Z zadowoleniem zaznaczamy, iż te rewolucyjne re- 
formy nie dotyczą w niczem piłki nożnej, który to sport 
nie będzie uprawiany przez Polki, mimo wzorów francu- 
skich i angielskich, gdyż nasze panie mimo wszystko 
nie chcą utracić swojego najdroższego klejnotu — ko- 
biecości. co jest zupełnie słuszne. 

Warszawa, dnia 16. 4, 1928. M. W. 


Str. 5. 


Inauguracyjne po dzenie 
Państwowej Rady Zdrowia 


W dn. 30 kwietnia rb. odbędzie się pierwsze, inat- 
guracylne posiedzenie państwowej rady zdrowła. Na 
porządku dziennym tego posiedzenia znajduje się spra- 
wa regulaminu wewnętrznego rady, projekt ustawy 0 
walce z chorobami wenerycznemi. oraz szereg zagadnień 
związanych z zamierzoną przez rząd akcją odosobnienia 
chorych z gruźlicą otwartą od lżej chorych. 


kro. ika Wielkopolski 


ZJAZD DELEGATÓW TOW. KRAJOZNA WCZEGO. 
Bydgoszcz 


y 
Odbył się w Bydgoszczy doroczny zjazd delegatów 
Polskiego Tow. Krajoznawczego, który rozpoczęto wy- 
słuchaniem nabożeństwa w kościele farnym. — Zjazd 
delegatów, który obradował w sali Rady Miejskiej, za- 
gaiła d-rowa Danysz-Fleszerowa. 


ŚNIEGI. 
í „Inowrocław (1) 
Po dłepłych dniach świątecznych mieliśmy tak zna- 
czne obniżenie temperatury. że spadl Śnieg, który cału- 
nem na parę cm grubości pokrył ziemię I stopniał dopie- 
ru około godziny 9 rano. Rolnicy słusznie uskarżają Się 
na te spóźnione chłody. 


NIE MIAŁ ZA CO KUPIĆ TRUMIENKI ayi DUERI 
akło (ki 

Jôzet W. z Minikowa znalaz? się w smutnem położe= 
niu, gdyż zmarłemu dziecku nie miał za co kupić tru- 
mienki; udał się przeto do dawniejszego swego praco- 
dawcy w Występie, Chędzana, by sprawę tę załatwić. 
Zastał tylko żonę chlebodawcy. z którą nie mógł jednak 
przeprowadzić transakcji; upatrzywszy sobie odpowie- 
dnią chwilę — zabrał jedną z trumien | czmychnął u- 
kradkiem. Gdy brak. trumienki zauważono, policjant 
zmusił Wardzińskiego do zapłacenia za trumnę. 


STODOŁA, GARAŻ I AUTO — PASTWA PŁOMIENI 
Kruszwica (e) 

W nocy o godzinie 1.30 wybuchł pożar w zabudo- 
waniach, należących do firmy „Rolnik* w Kruszwicy. 
Dzięki spóźnionej akcji ratunkowej doszczętnie spaliła 
sie stodoła, garaż i samochód. Stodoła była ubezpie- 
czona w Krajowej Ubezpieczalni w Poznaniu na tys. zł, 
samochód w. Ubezpieczalni Poznańsko - Warszawskiej na 
1.500 dolarów. Przyczyny pożaru dotychczas nie wy- 
kryto. 

WIELKI POŻAR. n 
Pakość (s) 

Wybuch? wielki pożar na posiadłości p. F. Sikorzyń- 
skiego — garbarnia parowa — gdzie palił się dom podwó- 
rzowy. 

Pożar rozszerzy! się z taką szaloną szybkością, że 
mieszkańcy tego domu ledwo w koszulach pouciekali, a 
dzieci wyrzucano oknami owinięte w poduszki i pierzyny. 
Straż miejsyowa 1 Cukrowni z wielkim trudem zdołała 
zlokalizować rozszalały żywioł. 

W mieście krążą najróżniejsze wersje co do pożaru, 
temrywięcej że właśnie dokładnie rok temu. tego samego 
dnia spalił się dom frontowy. p. Sikorzyńskiego 

Władze czynią energiczne dochodzenia, by wyśledzić 
przyczynę pożaru. 


JARMARK. 
Stęszewo (m) 


Jarmark na Fonie. bydło. świnie, drób I towary kra: 
mne turn się w Stęszewie w wtorek, dnia 24 kwie 
tnia r. 


EEFE ENESA ECT TERESET NOTTE E ZY ES 


Kronika Damarra 


ZLIKWIDOWANIE SZAJKI ZŁODZIE ISKTEJ. 
Świecie fw) 


Na terenie powiatu chełmińskiego grasowała sr: ika 
rabusiów. która trudniła stę kradzieżą  Czujna zawsze 
policja wpadła na Ślad złodziejaszków ! zdołała uiać 2-ch 
I to niejakiego Gróbskiego Feliksa z Dolnych Wymiar I 
Batora Wincentego pochodzącego z miejscowości Pod- 
wieska. którzy następnie w toku dochodzeń wydali dal- 
szych wspólników, a mirnowicie: Patera Piotra z Prdwie= 
ski. Walczaka Czesława z Dolnych Wymiar i Waluza» 
ka J. — Udowodniono im kilkanaście kradzieży, do któ- 
rych się przyznał. 


RUDOWA BARAKÓW DLA EKSMITOW ANYCA. 
Chojnice (n) 
Rada miejska uchwaliła wybudować w Chajnicach 
baraki które mają służyć dla eksmitantów | dla tych, 
którzy mieszkają w domach, grożących zawaleniem się. 
Baraki takie stanąć malą przy drodze dn zakładn poprawe 
czeg'. zaraz za cmentarzem żydowsk'm Barak ten 
skladac s'e będzie z 20 mieszkań Każde mieszkanie 
składać s'e będzie ź 1 pokoiu i kuchni. Koszty budowy 
wyn sié bedą około 70.000 zł. którą to kwotę postancw'o-= 


„no pcźyczyć z Banku Gospodarczego. 


DYNGUS STRAŻACKI. | 
Grudziądz (d) 
Nasza straż pożarna rok rocznie uprawia tradycył 
ny dyngus w IJ święto wielkanocne. Wóz strażack 
zamieniono w wielką budę, którą przybrano w karyka» 
tury naipopularniejszych ludzi m. Grudziądza. Przyten 
składano dary na rzecz straży. 


z 


Kronika Ślaska 


KATASTROFA MOTOCYKLISTY. 
Pszczyna (r) 

Na szosle powłatowej w Gierałtowicach w czasie ja- 
zdy na motocyklu uległ nieszczęśliwemu wypadkowi na- 
uczyciel Stachura Kazimierz z Hołdynowa. Jak dotych= 
czas stwierdzono powodem wypadku był defekt w mo- 
torze, wskutek czego nieszczęśliwy nie zdążył w porę za- 
trzymać motocykla | najechał na poręcz żelazną, poczem 
wpadł do rowu. Stachura doznał pęknięcia kości prawe- 
go uda oraz szereg obrażeń na całem ciele.  Nieszczęśli= 
wego odwieziono do lecznicy spółki Brackiej w Knu 
rowie 


BEZDOMNI POBILI SIĘ DO KRWI. ; 
Rybnik (k) 

W ubiegłym tygolniu w Rybniku miał miejsce wypa- 
dek pożałowania godny. Mianowicie czterech bezdom- 
nych żebraków urządziło sobie biesiadę na polance. Ku 
rozweseleniu, za pieniądze zebrane po kweście wśród 0- 
bywateli Rybnika, żebracy zakupili sobie spirytusu, któ- 
ry w krótkim czasie do kropli skonsumowali. Zbyt pod- 
o.hoceni, zaczęli się sprzeczać pomiędzy sobą, a wkońcu 
sprzeczka ta przeistoczyła się w bójkę, podczas której 
trzej bezdomni poturbowali swego kolegę do tego sto- 
pnia, że ten zmuszony był udać się po opatrunek do miej- 
scowego lekarza. 

Po nałożeniu opatrunku poturbowany wracając do 
domu został ponownie napadnięty przez swoich kolegów 
którzy zerwali mu nałożony opatrunek i pobili go dotkli 
wie poczem leżącego na polu pozostawili bez opiek 
Dopiero dzięki poszukiwaniom policji nieszczęśliwex 
znaleziono na drugi dzień. który leżał na polu bez opieki 
W międzyczasie koledzy bojąc się grożącej im kary vlo 
tnili się w nięwiadomym kierunku, 


/ 
Z 


$prawozdamiegieldowe 


Poznań, dnia 18. 4. 1928 r. 


Dzisiejsze zebranie giełdowe miało prze- 
pieg spokojny z powodu braku połączeń telefo- 
nicznych z innymi giełdami a zwłaszcza z War- 
szawa wobec czego kursy pozostały prawie bez 
zmiany. 

Z pap. procent. doznały zwyżkę listy ziem- 
skie i to 8% dolarowe notufac 95%—96% (przy 
dewizie 8.90) w płaceniu jak również 6% listy 
żytnie, które notowały 32— 3210 w płaceniu 
przy szczupłym materjale 4% listy zast. kon- 
wert. ziemskie oddawano po 552% oraz premi. 
dolarowe po 81 — 82. Za 5% poż. konwersyjną 
płacono nadal 664%. 

Z akcji bankowych płacono 7a BK. Związku 
90. zaś oddawano Bk. M. Stadthagen po 75. 

W dziele akcii handlowo - przemvsłowych 
doszło do notowania Cezielskim po 51.50 — 51. 
i R. Mayc n po 115.— w oddaniu, zaś C, Hart- 
wigiem po 48.— i Sp. Drzewną po 79.— w pła- 
ceniu. 

Z pan. nieoficjalnych poszukiwano Bk. Pol- 
ski po 151.— również robiono wieksze tranns- 
akcie Suólką Stolarska po 50.— w płaceniu. Po- 
zatem handlowano Akwawitem po 116 — 118 w 
tranzakcjach. 


Urzęd. Giełda Dewiz w Warszawie 
Notowano transakcja sprzedaż kupno 
w zł za 16,4, 17,4. 16,4, 17,4. 16,4. 17. 4. 
bankn. 
Idol. am. 8,80%, 889%, 2,91%, 8,90%, 8.87%, 8,87%, 
l iunt ang = rr) — — = - 
przek, 
Belgia = 12458 124,59 124,89 121,90 174,27 124,28 
Holandja — 8506) — | 36090 — _ 358,70 
Londyn | 3,537 44, 8 43.6 16 43,64 43,128 4,42 
Nowy Jork 899 890 842 6,92 8,88 KRX 
0: e M 3512 2520 35,91 35/2 * 35,03 
Praga =  2641', 26.4), 2648 26.48 26,5 2635 
Szwajcarja 171,84 171,89 172,27 172,28 171,41 171,42 
Sztokholm — 78945 == 24005 =- 23385 
Wiedeń — 125,43 125,45 125,74 143,73 12512 1231 
Włochy — 47,073, 47,09 46,79 41,21 4695), 46,77 
Kopenhaga  — - - -~ - — 
Państw. papiery wartościowe 16. 4, 17. 4. 


5%/, p konwers. kolej, == = — 


597) pożyczka dolarowa = == = —_%1425—80 79-78,50-80,50 


60/, pożyczka dolarowa — — — 85,25 85,75 AL 
5%, pożyczka konwersyjna = = 66,75 - 67 67.00 
5%, pożyczka konwessyjna kol. — w 
10%/, pożyczka kolejowa — =s 103—104 103—104 
1 gram złota — =» == = == == —. „Aż 
f 
Akcje 18. 4. 17, 4, 
Bank Polski = = — 152 152 
Bank Dyskontowy == = ae 
Bank Handlowy = == 123 122 
Bank Zachodni —_ 38 38 
Bank Zw. Spółek Zarob. 89 - 89,50 E 
Bank Tow. Spółdz. — o- = 
Starachowice — — = 66,50 - 67.75 65,50 -65,25 - 60 
Chodorów == == «== 151 = 
W. T. F. Cukru == = 19,50 — €0,59 T2,50—78 
Firlej == — == » w 58 — 
Eoad -— = -= Å- — — 
soka = = = = = - 
W. T. K. Węgiel == 95-9450—94,75 92- 93,50 
Cegięlski - — m 01,00 50 
Lilpop = = = — — 45 44.75 
Modrzejów == — — 49,50— 49,75 48 — 43,7 
Norblin == = = == 197,50 e 
Ortweljn = =—= == — 30,50 11,75 
Sp - w Ą — 
SO 2-2 1275-1825 13 kę 
Rudzki = = = — 57,5 55,50—56,28 
Ursus — = == =» = 11.25 - 12 11,75 
Zawiercie = — = — 33,50 -34 31,75 -32 
Żyrardów = == == — z —- 
Haberbusz — — — 134 13 
Spies — = == — — 162.50 162,50 
Spirytus - -= á- — En 
W. T. Żegluga = = — - 
Młynotwórnia == cu - 
Borkowski = =» =  19,25-19,10-19,2 19 25 
Rohn — - - Å- -r .- 
Zielenięwski == ~= — — |— 
Siła + Światło = — -= gs 
Majewski =- æ- æ = - 
Chodorów = == = z 
Grodzisk — — — = — - 
Elekt. w Dabr. — — 74 - 75 -- 
Ostrowieckiy serja a 122.50 125 180 
f ab 108 — 108,75 12,50 - 12,4! 
Bank Przem. Lwów. 115 1u5 
Bank Powsż. Kredyt = — 
Go-ławicę — — — 71 - 68 — 
Częstocice = =— 68 66.25 
7 ty v — —— 
Urzędowe kursa dewiz w Berlimic 
18. 4. 18 4 
Helsingfors == 10,983 Warszawa = == 46,95 
s~ Wiedeń — — 58,9:5 Gdańsk == 81,72 
Praga — = = 12,494 Bukareszt = — 2,631 
Budapeszt — 73,11 [oko — = — 1.98 
Sofja — — ~ 3,028 Rio de Janeiro =— 0,5055 
Amsterdam ~= 163,76 luposławia = 1,36 
Oslo = -— 11404 Portugala == 18,7 
Kopenhaga — 112,:3 Kanada == = 4,187 
Sztokholm = 112,41 Kalt — == 20,51 
Londyn — — 20,45 Reval — ~ - 
Buenos Aires == 1791 Ateny — — — 5,574 
Nowy Jork — 4.1560 Konstantynopol 2.14: 
Bruksela = = 58,48 Katowice — == 46,972 
Kowno == == 41,003 Poznań = == 40,75 
Paryż — = — 16,49 Ryga — — = 51,02 
Zuych == == 60,44 Uruguaj == = 4,39 
Madryt = — 70,82 kzym è = — 22,11 


Dewizy w popycie i mocniejszę wśróu stnych wa- 
hań, Szwajcaria mocniejsza, funt mocniejszy. 


Cedula urzęd. gieidy pieniężnej 
w Pozmamóiiw 


Papiery procentowe: 5 proc. Pożyczka kon- 
wersyjna 6614% P,8 proc. dolarowe listy Pozn. 
Ziem. Kredyt. 95%—96% P, 4 proc. listy zasta- 
wne konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 5512% O, 6-pr. 
listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 32—32,10 P, 
5 proc. Pożyczka premjowa serja II 81—52 O. 

Akcje bankowe: Bank Zw. Spółek Zar. l em. 
zł 90 P, Bank M. Stadthagen-Bydgoszcz I em. 
mł 72 (L — — 


Dnia 19.. 4. 1928. 
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Wielisa burza śnicżwa 


erzeszia nań Polsitą 


Warszawa, (PAT). Wczoraj prpołodniu rozszą: ! 


lała w stolicy jak równe} w tunvch miejscowościach 
Polski wielka burza śnieżna, która zamieniła sie we 
wielu miejscowościach w zroźną nawał” cę. Wedle 
doniesień prasy. silna zamieć spewocowała w całym 
kraju znaczne szkody, głównie w kompunkacji Ko- 
lejowej, telefonicznej i telegraficznej. Śnieg grubą 
warstwa pokrył ulice miast i pola. Wsuktek tego 
cieżaru wiele drzew wogroda ch i plantaciach zoe 
stało złamarych. Okoto godz. 18-tei ruch kolejowy 
uległ znaczenmu opóźnieniu. W wielu wypadkach 
komunikacia kolejowa została przerwana. Wskutek 
obciążenia śniegiem. zostały powywracane setki stu- 
pów. unieniożliwiając komunikacię. Z Warszawy 
odchodza pociagi w kierunku Krakowa. Poznania. 
Sosonowca. Łodzi i Kalisza, O godz. 18-tej przerwa- 
na została komunikacja z Białymstokiem. Do późnej 
nocy nie nadeszły pociagi ze Stołpców. Wszystkie 
pociagi dalekobieżne opóźnione sa o kilka - godzin. 


| 


Pociagi podm'aiskie opóżniaja się. Wiele rie odcho- 
dzi wcale, Na kolejach dojazdowych ruch utrudnio- 
ny. a naw*e wsirzymany. Komunikacja automobilo- 
wa z miastami prowincionalnymi i Warszawa przer- 
wana wskutek nawałnicy. 

W stolicy wstrzymany fest ruch tramwajowy na 
krańcach miasta. Wskutek poprzewracanych stu- 
pów miedzy Pruszkowem | Warszawą. niektóre 
przedmieścia, stale korzystajace z pradu elektrowni 
pruszkowskiej zostaty pozbawione świat'a. Komuni- 
kacia radiotelegraficzna przerwana. Stacje nadaw- 
cze radjofoniczne pracuja częściowo. Transmisie z 
Krakowa i Poznania nie odbyły się. Połączenia te- 
lefoniczne miedzy stolica i zqarnica oraz prowincja 
uległy przerwie. Na ogólna liczbę 108 nrzewodów. 
zaledwie 9 działa. Nastapita przerwa w komunikacii 
telegraficznej. Wszystkie dyrekcje wysłały na linie 
brygady robotników celem naprawienia uszkodzeń. 


a Z O A w 


Posłoski bez podstaw 


O zmianie na stanowisku min. spraw -zagra= 
nicznych. 


Warszawa (PAT.). W związku z pozłoska- 
mi o mającej jakoby nastąpić zmianie na stano- 
wisku ministra spraw zacranicznych P. A. T. 
upoważniony jest do stwierdzenia jak naikate- 
goryczniej tego, że wszystkie tego rodzaju po- 
głoski pozbawione są wszelkich podstaw. 


Projekt francuski 
układu potępiałącego woinę. 


Paryż, (PAT). W końcu tygodnio min, spraw 
zagr. prześle rzadom Wielkiej Brytanii, Włoch. 
Niemiec. Japonii i St. Zjednoczonych -swój projekt 
wiełostronnego paktu poteniającezo wojnę. 

Paryż, (AW). Projekt francuskiego układu 
przęciwwojennego wręczony został przez poselstwa 
Franci rzadom w Berlinie. Londynie, Rzymie i To- 
kio, Propozycje zawarte w układzie ułożone są we- 
dług zasad znanej noty francuskiej z 26 marca. róż» 
niącei się w szeregu przepisów z ostatniemi propo 
zyciami Kelloga. Briand zaakceptował ostateczny 
tekst propozycji francuskiej. 

a 


Wojna domowa 
w Chinach. P 


Londyn, (tel. wł.). Jak donoszą z Szanghaju. 
chińskie wojska narodowe pod dowództwem gen. 
Tsziang-kai-szek'a posuwaja się naprzód i zajęły w 
południowej części prowincji Tszan-tung miasto Lin- 


ting. > ć 5 

Nankin. (PAT). Nacjonaliści roznoczęli przeciw 
armii północnej wielka ofenzywę. Na froncie dtu- 
gości 400 mil operuje armia licząca 750.000 ludzi. 


Skutki trzęsienia ziemi w Bułgarii 


pozbawionych dachu nad głową. . 
120.000 mieszkańców | 


Sofia. (AW.) Wiadomoś.i dadchodzace z pro- 
wincji o trzęsieniu ziemi uczyniły w stolicy duże 
wrażenie, gdyż rozmiary katastrofy sa większe, ani- 
żeli przypuszczano. Wszystkie połaczenia telerra- 
ficzne i telefoniczne w nawiedzonym trzęsieniem 
ziemi obszarze sa zniszczone. Linia kolejowa. ?acza- 
ca Sofie z Filipopolem jest zburzona. Tervtorium 
nawiedzone przez trzesienie liczy 120000 mieszkań- 
ców, cała ludność ta pozbawiona została dachu nad 
głowa i obozuie pod rotem niebem. Przyczynia się 
to do zwiększenia paniki. Katastrofa ta iest najwięk- 
sza. iaka notowano od 16 lat na Ba'kanach. 


w, 


Czerwona orgmnizncjy b. żołnierzy 


nie została zalegalizowana. 


Berlin. (tel. wł.) „Deutsche Allg, Zeitung“ 
donosi, że minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
dr. Keudel odmówił legalizacji czerwonej orga- 
nizacji b. żołnierzy frontowych na podstawie 
art. 17 ustawy o ochronie republiki. 


Zderzenie dwóch parowców 


na morzu Bałtyckiem. 


Kopenhaga. (rad. wł.). Z Nykóbing donoszą: 
W odległości 10 mil morskich na południe od Gied- 
ser. z przyczyn dotychczas niewviaśnionych wpadł 
duński statek motorowy „Lalandia“ na. przejeżdża- 
jacy niemiecki holownik „Gladiator“. 

Siła uderzenia była tak wielka, że „Gladiator“ 
rozpadł się prawie na dwie części i po kilku minu- 
tach zatonął. 

Z „Lalandii* spuszczono natychmiast łodzie ra- 
tunkowe i ocalono 8 osób załogi tonącego statku, za 
wyjątkiem maszynisty Millera. który nie zdążył wy» 
dostać się z pod pokladn. 

Uratowaną załogę „Lalandia“ przywiozła do 
Kopenhagi. 


Strejk w przędzatniach bawełny 


w Bombaju. 


Londyn (tel. wł.) Z Bombaju donosza, że 
streik w tamteiszych przedzalniach bawełny 
rozwija sie w dalszym ciągu. 

Dotychczas iest nieczvnnvch 35 fabryk, za- 
trudniajacych około 40000 robotników. 

Wzmocnione oddziatv policyjne są trzyma- 
ne sa w ostrem pogotowiu. 

i Obecne położenie ma przebieg spokojny, 
tak, że chwilowo policia nie miała potrzeby in- 
terwenjować. 


300.000 litrów oliwy 


spłonęło. 


Paryż. (tel. wł.) W Lvonie spfona?ł skład 
oliwy samochodowel. Pastwa płomieni padło 
30 000 litrów oliwy. Sznlelacy ooień urasita 
straż ogniowa doniern no 5-ciu godzinach ofiar- 
nej i intensywnej pracy. 

Szkody wynoszą przeszło 2 miliony fran- 
ków. (m) 


Akcie przemvstowe: Cegielski H. T em. zł 
51.50—51 O, Hartwig C I em. zł 48 P. Dr. Ro- 
man May I em. zł 115 O. Pozn. Spółka Drze- 
wna I em. zł 79 P. — Tendencja: bez zmiany. 


Obłaśnienie: M 
+ = kunan ! sprzedaż wyrównane p 
Przy kursach oznacza: KP 


P = w płaceniu 
O = w zaofiarowaniu. A hu 
mm 
Nafowania Giefim Zhofaweł 
s Tew, w Pmrmaminm * Warszawie, 


v Pnornam vWarszawie 


Notowano w złotych 


18 VI KADU 
zn 

1y be 4 etapa 7a9' 
Zvto 52,50-54,0' 54—50 
Żyto konor 681[116 s» m 
Żyto konar. GRIf11 stacia załad - - 
Maka żył 65 proc. tr. Warszawa — -e 
Mska nszenna 60 pr. ir.Warszawa - — 
Pezenira I va 59,09 -590 e- 
Jęczmień prz, ddachik 42, 0—450X — 
Jęczmieńb, f» 62 « 18,00-—* 0,0) 53 -54 
Uwies PAD | 43,0 —45,5 5U - 51 
Groch W'ktorja WE AÓWO 50,00 -- 82,00 ~~ 
"iroch p» . WA: © s 16,00—51, A ~ 
rzepak . ką o zków. = =e 
Seradela P E 3.,00—31.0t ca 
Ospa pszenna o s ëse. - | — 
Maka żytnia 65*/, wł, wor. stand 16, | — 
Mąka żytnia 70, , w» qan] — 
Mąkapszennalid?p, w » 9,00—83.0U — 
Zemnaki j. "KZK: 6 =- — 
Łięmniak, £ lSh , lh ne «a 
r'eluszka ray h à Á 5.6 $7,00 — 40,04 — 
Utt. żył. Are 47,00—60,50) 31—35 
Utr. pszen. „, » « s < > 4,90—85, 6 — 
Wyka IałOWw » » « pea 12,00 = 33,1 41 
Soma pr. zdaze zyj - 
HARO WRS WIT) A — = 
liczmień na kaszę . e « » - —- 


Ogólne usposobienie niejednolite. 

Uwagi: Jęczmień brow. 0 wadze wyższej niż stand 
ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, KO- 
lorze i czystości ponad notow. 


Rerewamia wiełdn 
płodów rolimiczych w Beriimie 
Perlin, 17 kwietnia 1928. Godzina 1,30. 
Zboża nasiona oleiste za 1000 kę reszta za 100 ką. 
Pszenica marchijska p 


wizesięń = = =» = == ss == m s 


— „m „m 4 


z 418,0 


| 
| 


=- MM ML 


maj = — — = — m = mm m m 728900 

lipiec - — m m m w w 2720) 
Tendencia 

Zyto marchiuckie <= = æ = = — — m 226— 780 

WrZESEŃ — == == = — m m me — 215,50 

niec —-— e a — á- _—_ 271,00 

mai —= — = — -e «w = 249,75 
Tendencia 


ieczmień jary = = — m m m m ma m 7572,X0)—72 38,00 

Jęczmień zimy — — — =— = — = — 0M0—000,00 

lęczmień pastewnv kraiawy = == = — == 000, 00, 
lendenci? u'rzym'na 


Owies marchtisvi — — m =. == = = am 261 —267 
paździemik — — — = — =— — = 0N 
lipiec _— = w 000,0 
marzec — - = = == æ = mę = 000.00 
Tendencia szokojna 
Kukurvdza loco Hamburg = == ~ = 000—000 
Kukurydza loco Berlin === — = — 239 —742 
Maka pszenna = == == — == m mm = — 33.50 —37 00 
Maka żytnia = — — = — — m == mm 37 75 -39.7 
Ospa pszenna = = — = = = = — >» 17,15 - 17,85 
Rzepak — — = = == m = m m m m 00, 
Groch vikt, = «= =» == >— — == = == = 49—6 
Groch polny= == == == — — == == — — 25—27 
Peluszka — — == — — — — — m—m— >» 24— 24,5 
Rób polny = = => se — — me == — >» 23—24 
Wyka — — — =æ e = mm m m M m m 24—26 
tubin niebieski me == — — — — = mmm 14—14,75 
Łubin żółty — — = = m => = = 0 — 15—15,80 
Seradela NOWA =- me == =. m = =e wm e ` 24,00—2800 
Makuchy rzepakowe — = — — — — — 193)-195) 
Makuchy imanc == — — — — == == m — 23.70 —24, 
Wytłoki suche <= = == — =» — — — — 1 .20— 15,60 
Śrut seja — = m = — m — m m m mm 24709-220 
Płatki ziemn. = = = = — «= == == mm m—  2/10-47 0 
Żiemwiaki jad. b. = = =- — — — — — 0.v0— O, t 
źżiemniak! iad. czerwone == — — — — — 0,00 =L,0 
żiemuńaki jadalne Żółte == — — — —— 00) -g 0u 
Ziemniaki przemys | = = == — — —m m 0,00 — „Uu 


Ogólna, tendencja 


RADGONA ZŁGOŻOWE 


Chicago, 17. 4. 1928 r. — zamknięcie. Pszenica: ten- 
dencja spokojna: maj — 154/:—154; lipiec — 155—1544; 
wrzesień — 15U%4—15v. Kukurydza; tendencja ustalona: 
maj — 102; lipiec — 105%; wrzesień — 105%. Owies; 
tendencia ledwo ustalona: maj — 60%; lipiec — 54/4; 
wrzesień — 48%. Żyto: tendencja spokojma: maj — 
129s; lipiec — 12412; wrzesień — 118%, 

Cnicago. Ceny luco. Kukurydza ż. nr. 2, — 107; owićs 
biały nr. 2. — 68%; Żyto nr. 2, — 181; jęczmień malting 
— 95—102. 

Nowy Jork Ceny loco. Pszenica Manitobs nr. 1. — 
178; czerw. ozima jara nr. 2. — 195; Hard ozima jara 
nr. 2. — 17i*/a: żyfo nr. 2. Ford N, Jork — 144; jęcz- 
mień mating — 107%; maka spreang — 700—725; irach- 
ty do Anglii — 1/6—2/3; na kontynent — 9—10. 
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Lil Wamani My Kary 


W Poznaniu. 


Wystawa zorganizowana z inicjatywy pryv atnel oraz 
częściowo Związku Obrony Kresów Zachodnich, a prze 
znaczoną dla prowincjonalnych miejscowości naszcz” Za. 
chodu, została skompiełowaną bez jakiegoś ściśle” ckreś= 
lanego programu. Są tam prace artystów starszych, na- 
wet nieżyjacychc. a również i młodvch, przytem nie ilu- 
struie ona twórczości choćby tylko Warszawy z irFiero- 
kolwiek ckresu. — Wystaw” została dobrami raczei przy- 
godnie i możnzby ja przyrównać do którejkolwiek z wy» 
staw bieżacych Zachęty z tą różnica, że s tu ekspona- 
ty takie i tek:ch artystów, którzy od Zachęty stronią (czy- 
nią ta, gdvż Zachęta nie uznale dziś, jak wiadomo, młod- 
szych poczynań w sztuce i trwa w swym uporze nawet 
mimo częstych ataków i zarzutów pod jej adresen ze 
strony wielu wybitnych fachowców). To że organizato- 
rzy oLecrej wvst+wy wychodzą (coprawda b. ostrożnie) 
poza kat orientacji Zachęty, możnaby puliczy* na ich ko- 
rzyść, żałować tylko. należy, że czynią to tak nieśmiało. 
Sprzeczności wykluczające się nawzajem (jeśli walczą ze 
sobą, dowodzi to tylko o pulswiacem życiu sztuki), mo- 
żnaby pogodzić w ten sposób, że tal. wystawa okrężna 
rozpadłaby się na dwie oddzielne części, jedną konser- 
watywną i drugą pos.epowa, mówiąc lapidarnie, jeśli cho- 
dzi o stosunki warszawskie na Zachete i na nie-Zachętę. — 
W każdym razie fasne rozeraniezenie tego ródzaju zasad- 
niczych różnie i uwzględnienie ich na wystawie mogłoby 
zapewnić szerszy krąx interesiiacych . s, o sie myli, 
a kto ma rację w tego redzajn sprawach, rozstrzyga osta- 
tecznie i bezape!acyjn'e przycz'uśś i histo"lja, a nawet osą- 
dy historyczne bywają, rzec można, subiektywnie zabar- 
wione orientacja danej epoki. Tembardzie' wiec zdanie 
krytyka może być tylko subjektywnym Pzziądrm, a 
słuszrym, o ile posirda głębsze fachowe uzasadnienie. 
Nie subiektywnym jest "'łaściwie tylko krytyk bez włas- 
nego zdanła i tem samem zaaczenia. 

Na wystawe obecna składają się prace kilkudziesięciu 
autorów rozmai ei jakości. 


Boruciński Michał w sumiennem studjum „Dziewczę» 
cia z kwiatami* rysunkowo poprawny, a w kolorze 
wstrzemięźliwy. chociaż czvsty. Wyraz dzie .częcia me- 
lancholtjny nie jest pozbawiony głębszizo wyrazu psy=, 
chologicznego. Cieślewicz Tadvusz (senior) dał starannie 
opracowany tryptyk m. t. „Stara Warszawa“ "wykona ty į 
akwarelą. Jolinkiewicz Stefan natomiast kilka drobnych, 
śmiało rzuconvch szkiców. Gersona ` "olcle:ha kralobraz 
gćrski, malowany przed kilkudziesięciu łaty, posłada ce» 
chy szlach>tnego i logi: „nie skonstruowanego, «a drobiaze+ł 
gowo opracowanego malowidła o jasnej ! .dowie przes | 
strzennei. Kedzierskierz Apotoniusz! komr. figuralne pore i 
siadają inivwidualny ton koloryst”czny, oraz czysto mae ; 
larska poezję. Pozat:m gest, ruch lub czynność (sceny 
rybackie) cedzienn: i bezpretensionalne, a nastrój tła DO» | 
godny, słońcem ozłacony kraiob:az. ? wocłeń Czesław 
swój krajobraz zlekka stylizuje i upraszcza. Skoczylasa 
Władysława oba obrazy olejne, od ostatnio w Poznaniu | 
wystawionych akwarel odróżniają się silniejszem nasycee 
niem i napięciem barw, jakkolwiek pewne detale (ręce, 
głowy mnielszych postaci) wymagałyby z/ębszego opra- 
cowania. Mimoto całość ma w sobie coś z jędrnej i zdro- 
wej prostoty. Stebrowskiego krajobraz na szczęście bez 
mistyczno-literackich zabarwień. Tański Czesław tech- 
miczr** lekki niepotrzebnie kokietuje widza filuterna pozą 


i wdziekizr modelek. W. Lam. , 
à p i 
Amerykanie w Poznaniu! KR 


Ciekawą imprezę szykuje Poznaniowi K. $. „Warta”, 
Sprowadza ona bowiem na 19 i 20 bm. zespół koszykówki 
Poselstwa Stanów Zjednoczonych na dwa mecze a mia. 
nowicie z „Czarną Trzynastką* w czwartęk, 19. bm. o 
godz. 19,30. zaś w plątek, 20 bm. o godz. 19,30 z druży»: 
ną „Warty”, 

Obydwa mecze odhędą się w hall C. W. Szkoły 
Qimnastyki i Sportów. Mecz z „Czarną Trzynastka“ bę-, 
dzie dla Amerykan rewanżem za przegianą (26 : 23) w 
Warszawie | 

Posnania wniosła protest do Wydziału Gier i Dy- 
scypliny odnośnie do wvniku zawodów o mistrzostwo 
Posnania — Olimpia w dniu 9 bm. (2 : 2). Bramka wy» 
równwąca dla Olimpii padła ze „spalonezo”, €O za» 
znaczył w sprawozdaniu sędziowskiem prowadzący wówa 
czas zawody p. Kanieczny Ponieważ za podstawy przy, 
weryfikacji zawodów musi być brane sprawozdanie Sę- 
dziego. które nłe może podlegać naimniejszej dyskusji — 
sprawa jest. przesądzona i Posnania zyska w ten sposób 
słusznie się jej należące 2 punkty. 


WYŚCIGI KONNE W POZNANIU. 

Z sekretariatu Wielkoposkiego Towarzystwa Wy 
ścieów Konnych dowiadujemy się. iż w sezonie wiosen 
nym odbęda się wyścigi konne ra torze w Ławicy w 
dniach 27 28 1 31 mata craz 3 i 7 czerwca r. b. w sezonie 
jesjermym zaś 23, 27. 30 września I 4 I 7 października, 


ZAWODY BOKSERSKIE W KATOWICACH. \ 
B. K. S. (Katowice) — Vorwärts (Wrocław) 7 : &' 

Jak donosiliśmy wczoraj, odbyły się -w Katowicach 
na sali Powstańców zawody bokserskie z udziałem po- 
lłudniowo - wschodnich pięściarzy niemieckich. Zwycię» 
żyli Ślązacy w stosunku 7 : 3 (2 wygrane, 3 nierostrzy« 
gnięte) Wyniki techniczne walk bvły. nastepujące: f 

Waga musza: Gramenz (Vorwirts) Wrocław, mistrg 
Niemiec (połudn. . wschodnich) — Moczko (Sokół) Ka- 
towice, mistrz Polski 1928 r. Walkę uznano za niero% 
strzygnietą. 

Waga kogucła: Plachełta (Vorwärts). Wroclaw — 
Pyka (B. K. S. Katowice). Również ogłoszono wynik rek 
misowy. 

Waga piórkowa: Koch 
Niemiec poł. - wsch. — Górny 
mistrz Polski 1928. Zwyciężył 
prze? K. O. 

Waga średnia: Rośmer (Vorwärts) Wrocław — Sno. 
pek (B. K. S.) Katowice, mistrz okregowy. Zwyciężył Za» 
stużony na punkty Snopek. 

Waga ciężka: Sånger (Vorwärts) Wrocław, wielo- 
krotny mfslrz Niemiec. — Kupka (B. K. S) Katowice, 
mistrz Polski 1028 r. — Wynik remisowy. Kupka walczył 
z duża trema, która odebrała mu poważne szansę zwy» 
cięstwa. 

Spotkanie Rabsch (Vorwärts) Wro:ław. — Wieczo- 
rek w w. półśredniej nie doszło do skni*u z powodu nie. 
przybvcia Rabscha. Sędzia ringu był p Kiarowicz z Kró- 
lewskiej Huty. 


(Vorwärts) Wrocław. mistrz 
(R K. S) Katowice, 
w IL rundzie Górny, 
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Orlentacvine Kursy arbitrażowe wedlue misdrybem 
mą kursu Berlina Rewel 239.29. Kowno 838. Ryei 
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Dnia 19. 4. 1928. 


życie gospodarcze 


Prado o spółkach nkcyjnych | Międzynarodowe Targi Poznańskie 


W -„Dzienniku Ustaw“ Rz. P.. w nr. 39. 
poz. 383 ogłoszone zostało rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dniem 22 marca 
1028 r. o prawie o spółkach akcyjnych. Prawo 
o stanowi rezultat długoletnich prac sekcji 
prawa handlowego Komisji kodyfikacyjnej oraz 
Komisji Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Ta 
ostatnia zbierała opinje instytucji i sfer gospo- 
darczych i reprezentowała wyrażone przez te 
czymniki życzenią. Ustawa ta już była przed 
paroma miesiącami gotowa do ogłoszenia w 
cokolwiek innej redakcji, i, zdaje nam się, że 
właśnie ostatnio ogłoszone prawo o spółkach 
akcyjnych została zmieniona na skutek uwzzlę- 
dnienia tych postulatów sfer gospodarczych. 


Dotyczy to przedewszystkiem kwestji nadzoru 


i kontroli własnej i pafistwowej i co do prawa 
mmiejszych grup właścicieli akcyj. 

Pod tym względem ustawa ta jest lepszą 
od uprzednio projektowanej i powinna zadowol- 
lić czynniki tą sprawą się interesujące. 

Statuty spółek akcyjnych będą  zatwier- 
dzanę systemem rejestracyjnym przez sporzą- 
dzenie odrębnego aktu notarjalnego. Tylko 
przedsiębiorstwo o znaczeniu państwowem lub 
mające charakter użyteczności publicznej mu- 
szą być w myśl artykułu 4 zatwierdzane syste- 
mem koncesyjnym przez uzyskanie zezwolenia. 
które udziela Minister Przemysłu i Handlu. 
również zatwierdzenie statutu, odpowiadające- 
go przepisom prawa i wszelkie zmiany tegoż 
w przyszłości należą do kompetencji tegoż 
ministra. ; 

Statuty zaś spółek akcyjnych, zajmujących 
się czynnościami bankowemi i ubezpieczenio- 
wemi, i ich zmiany zatwierdza Minister Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Han- 
dłu. Do zakresu działania tych dwóch mini- 
strów należy dopuszczanie do działalności za- 
granicznych spółek akcyjnych lub komandyto- 
wo-akcyjnych. 

Rozporządzenie Rady Ministrów, wydane 
na wniosek Ministra Przemysłu i Handlu w 
porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, 
wyszczególniać będą rodzaje przedsiębiorstw, 
które mają znaczenie państwowe lub charakter 
użyteczności publicznej. Prawo o spółkach ak- 
cyjnych wchodzi w życie na całym obszarze 
Polski w dniu 4 stycznia 1929 r„ z wyjątkiem 
Województwa Śląskiego, gdzie nabywa ono 
mocy obowiązującej dopiero po uzyskaniu zę 
dy sejmu Śląskiego. $ 
"Spółki akcyjne, obecnie istniejące, są zobo- 
wiązane uzgodnienia swoich statutów z nowem 
prawem akcyjnem w ciągu dwóch lat od daty 
wejścia w życie nowego prawa, 

Kanitał akcyjny spółki powinien- wynosić 
conajmniej 250,000 złotych I może być pokryty 
gotówką albo wkładami niepieniężnemi. Jeżeli 
przewidziane są wkłady niepieniężne nabvcie 
przed rejestracja przedmiotów i praw majątko- 
wych albo wynagrodzenie za usługi wyśwład- 
czone przy powstaniu spółki, natenczas zało- 
życiele (art. 6) są zobowiązani złożyć . odpo- 
wiednie piśmienne o tem sprawozdanie szczegó- 


owe. 

Sprawozdanie założycieli w myśl art. 7-g0 
będzie poddane badaniu rewidentów, co do 
swej prawdziwości i wysokości przyznanego 
wynagrodzenia. Sąd rejestrowy, właściwy we- 
dług siedziby spółki wyznacza biegłych rewi- 
dentów z list, ułożony przez Izby przemysłowo- 
handlowe. 

- Ogłoszenia towarzystw w myśl $ 27 powin- 
ny być drukowane w Monitorze i w innych pis- 
mach wyznaczonych przez walne zgromadze- 
mie, Poza tem Minister Przemysłu 1 Handlu 
może jeszcze nakazać ogłaszać w innem piśmie, 
co uważamy za zupełnie zbyteczne. } 

Akcje mogą być imienne, na okaziciela, 
uprzywilejowane a przy akcjach umarzalnvch 
można wydawać akcje użytkowe bez określo- 
nej wartości. 

Władzami spółki akcvjnej są walne zgro- 
madzenie i Zarząd, a nadzór nad czynnościami 
Zarządu sprawuje Rada Nadzorcza lub Komi- 
sja Rewizyjna, lub obie te władze. Towarzy- 
stwa o kapitale akcyjnem ponad 5 miljonów 
powinny mieć Radę Nadzorczą. Wybór Komisji 
(Wznowienie „Wesołej wdówki* Franciszka Lehara. 

— Francis Mores. 

Każdemu baczniej śledzacemu nasze życie te- 
atralne pie tajno, że kierunek artystyczny naszego 
eatru Wielkiego ulega powolnej, ale stałej dewiacji 
w stron operetki. Ze skromnej poczatkowo „ope- 
retki klasycznej“ wynurzają się powabne a nie- 
skromne kształty operetki nowoczesnej. którą nasi 
tnscenizatorzy radziby, przez upstrzenie jej jeszcze 
ewolucjami jazzbandowemi uczynić najzupełniej 
dzisiejszą. I bez tego „Wesoła wdówka” jest miłą 
i świetnie skonstruowaną operetka (ze samymi „gas- 
senhauerami“), która nie darmo zawracała głowę 
milionom publiczności. Jej wpływ ciągle jeszcze 
trwa. skoro nasza dyrekcja odważyła się wreszcie 
na ubranie chóru we fraki, bez których nowoczesny 
gentleman operetkowy jest nie do pomyślenia. Nic 
przęto nie stoi na przeszkodzie. aby importować 
jeszcze jakieś znakomitości operetkowe, a wtedy 
poznańska operetka bedzię najlepszą w Polsce. 

Nie możnaby nie pochwalić kierownictwa Te- 
atru Wielkiego za to. że wystawiło onegdaj uroczą 
„Wesołą wdówkę*. gdyby nasze siły artystyczne 
miały ku temu wszystkie warunki. aby świetnej 
tradycji tej znakomitej operetki nie uchybić. — „We- 
sota: wdówka“ bowiem miała tak wybornych wy» 
kcnawców u nas i na całej kuli ziemskiej, że w wy- 
konawstwie tego utworu nie można okazać się prze- 


Wy.ieczka bulgarska. 

ra Międzynarodowy Targ w Poznaniu 
przybywa m. in. wycieczka z Bułgarji. Wy- 
cieczka składa się z przemysłowców i kupców, 
parlamentarzystów -i dziennikarzy. Według 
wiadomości otrzymanych z Sofji marszruta 
wycieczki bułgarskiej planowana jest na Śnia- 
tyń, Lwów, Kraków, Katowice, Poznań, War- 
szawa. Nalęży stwierdzić, że w ostatnim czasie 
bułgarskie sfery przemysłowo-handlowe szcze- 
gólne zainteresowa ły się Targami Poznańskie- 
mi, a temsamem położeniem gospodarczem w 
Polsce, co wskazuje na to, że Bułgaria ciąży 
ku nam w kierntku zacieśnienia stosunków go- 
spodarczo-handlewych. 

Zainteresowanie targami, 

Tegoroczne Miedzynarodowe Targi w Po- 
znaniu wzbudziły ogólne i bardzo żvwe zain- 
teresowanie zarówno w kraju jak i zagranicą. Z 
różnych stron nadchodzą liczne zapytania ze 
strony odbiorców dotyczące zakumu artykułów 
wystawianych na Targach. Pozatem mimo, że 
listę zgłoszeń wystawców zamknięto dnia 12 
marca, nadchodzą jeszcze dalsze zgłoszenia, 
które jednak z powodu braku miejsc nie mo- 
gą być uwzględnione. Nadmienić należy przy- 


Wiadomości urzędowe 


RADA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
EKSPORTOWEGO. 

Inauguracyjne posiedzenie Rady Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego odbędzie się w 
Warszawie w dniu 19 kwietnia rb. Obrady za- 
gai minister Kwiatkowski. Na porządku dzien- 
nym referat dyrektora Instytutu o dotychcza- 
sowej działalności oraz wybór przewodniczą- 
cego Rady i dwóch jego zastępców. 

WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH 

I MONOPOLÓW ZA MARZEC 1928 R. 
wyniosły ogółem 243 miljonów zł., to jest o 60 
miljonów zł. więcej niż za marzec 1927 r. w 
tem wpływy z danin publicznych wyniosły 166 
miljonów zł. wobec 128 miljonów zł, wpływy 
zaś z monopolów 77 miljonów zł. wobec 55 mi- 
ljonów zl. więcej, monopole zaś o 22 miljonów 
zł. więcej niż za marzec r. 1927. 


STAN ZATRUDNIENIA 

_ Według danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z 
rynku pracy za okres od 31 marca do 7 bm. 
włącznie wykazuje 164,874 bezrobotnych. w 
tej liczbie 35.610 kobiet, W stosunku do po- 
nrzedniego tygodnia liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o 2.802. 


tem, że tereny wystawowe zostały bardzo 
znacznie rozszerzone i prócz tego wzniesiono 
nowa wielką hale targowa żelbetonową na 7.500 
m*, W porównaniu z Targami poprzedniemi licz- 
ba wystawców na tegorocznym Międzynarodo- 
wym Targu w Poznaniu znacznie wzrosła. 
przyczem w wielu bardzo branżach zauważyć 
można tendencje firm ku Ścieśnianiu miejsc na 
eskponaty z powodu ogólnego przepełnienia. 
Bardzo wszechstronnie renrezeńtowany bedzie 
dzja! maszyn rolniczych. który z roku na rok 
na Targach Poznańskich rozszerza swe udziały 
i występuje zarówno pod wzgledem ilości jak 
i jakości eksponatów wprost imponująco. Podo- 
bnie mniejwięcej przedstawiać się będą ekspo- 
naty przemysłu samochodowego. który na te- 
gorocznym Targu zjeneralizuje wszechstronnie 
cały dorobek ostatnich lat w tej dziedzinie. 
Gdynia a Targi Poznańskie. 

W całym rejonie Pomorza, a zwłaszcza na 
wybrzeżn zawważvć Się daje wielkie zaintere- 
sowanie Targami Poznańskiemi. Przygotowane 


„są wycieczki na Targi, organizowane z ramie- 


mia różnych instytucji przemysłowo-handlo- 
wych stowarzyszeń zawodowych, rzemieślni- 
czych itp. 


SZOPA TERYT A LAEN AERO POTOCZNY EETA 


Rolniciwe 


PROLONGATA CŁA WYWOZOWEGO 

Na mocy rozporządzenia ministra skarbu 
i innych („Dziennik Ustaw* 45) sprolongowano 
pobieranie cła wywozowego od żyta i mąki żyt 
niej do dnia 30 września rb. 


STAN ZWIERZĄT DOMOWYCH W POLSCE 

Na podstawie spisu koni, bydła rogatego, 
trzody chlewnej i owiec, przeprowadzonego na 
początku grudnia 1927 roku, stan liczebny wy- 
żej wymienionych zwierząt gospodarskich w 
dniu 30 listopada 1927 roku przedstawiał” się 
dla całej Polski następująco: 


Koni 4.128 tys. sztuk bydła rogatego 8.571 
tys. sztuk, trzody chlewnej 6.397 tys. sztuk, 
owiec 1.917 tys, sztuk. 

Przy porównaniu danych spisu 1921 roku 
na terenach, które tym spisem były objęte, z 
danemi z 1927 r., ujawniło się, że liczba koni 
wzrosła o 25% proc., bydła rogatego o 5% proc 
trzody chlewnej o 20 proc. i liczba owiec 
zmniejszyła się o 16 proc. 


Przed wojną na terytorjium obecnego Pañ- 
stwa Polskiego było w przybliżeniu: koni 3.5 
milj. sztuk, bydła rogatego 8.7 milj. sztuk, 
oo chlewnej 5.6 milj. sztuk, owiec 4.5 milj. 
SZIUK, 


Rewizyjnej w liczbie 5 członków może być na 
Żądanie 1: liczby głosów uskuteczniony pro- 
porcjonalnie, również ta zasada może mieć za- 
stosowanie przy wyborze Radv Nadzorczej. 
Jeżeli Rada Nadzorcza została wybrana przez 
głosowanie grunami, to każda grima ma prawo 
delegować jednego członka do stałego indvwi- 
dualńego wykonywania czynności nadzor- 
czych. Członkowie ci mają prawo uczestnicze- 
nia w posiedzeniach zarządu z głosem dorad- 
czym. 
Zarząd składa się z jednego lub większej 
ilości członków wybranych przez walne zero- 
madzenie lub Radę Nadzorczą (według statutu) 
pierwszy raz na przeciąg lat dwu. następnie 
najwyżej na trzy lata. Członkowie zarządu 
spółki nie mogą bez zezwolenia walnego zgro- 
madzenia zajmować się interesami konkuren- 
cyjnego przedsiębiorstwa ani też uczestniczyć 
w jego władzach. 

Członkowie zarządu odpowiadają za nale- 
żyte prowadzenie ksiąg i rachumkowości spółki. 
Odpisy sprawozdania zarządu łącznie z bilan- 
sem i rachunkiem strat i zysków wraz z odpi- 
sem sprawozdania Rady Nadzorczej, Komisji 
Rewizyjnej tudzież opinii biegłych rewidentów 
będa wydawane akcjonarjuszom na żądanie w 
CEBESYTPORYIU YZ TH WENTZ I VI OAG EER TE" WPA TTE WE: ETR OSS 


ciętnym, lecz trzeba być bardzo dobrym, A czyż 
wielu z naszych wykonawców „Wesołej wdówki* 
mogłoby powiedzieć z czystem sumieniem o sobie, 
że byli bardzo dobrymi? 

Partje główne operetki Lehara są takie, że nie- 
odzownie wymagaja od artystek i artystów wszy» 
stkich akcesorii w najlepszym gatunku co do głosu, 
aparycji. gry aktorskiej i temperamentu sceniczne 
go. dopiero wtedy ogromne i bezsprzeczne walory 
utworu tego wyjdą na jaw. Tu nic nie pomoże jak 
najlepsza wola. gdy choćby jeden z tych warunków 
nie dopisze, 

Jesteśmy ze szczerem uznąn:em dla szero- 
kiej skali talentu artystycznego 8. Jadwigi Fonta- 
nównej (od Siebla do Anny Glavari) i nie możemy 
jej interpretacji partii ostatniej żadnego szczególne- 
go zrobić zarzutu, ale niemniej musimy stwierdzić, 
iż lubiana ta artystka nie rozporządza wszystkiemi 
wymieniońemi wymaganiami, stawianemi przez tą 
popisową rolę. .Wejście* w akcie pierwszym jest 
dynamicznie przejaskrawione. proza stale nieco za 
piskłiwa. Całość tylko przeciętnie dobra. Jej 
amant p. Ignacy Wiśniewski ma zaledwie szczyptę 
tego humoru i życiowego wigoru. który powinien 
mieć młody czarnogórski dyplomata na śliskim bru- 
ku paryskim. Jest to szampan, który nie chce abso- 
lutnie wystrzelić, P. Bolesław Folański, któremu 
przypadł w udziale zaszczyt udatnego patronowa= 
nia reżyserskiego „Wesołej wdówki* jest osowiały, 
jak gdyby przypomniał sobie jakąś świetną Annę 
Glavari i żywego jak srebro Daniłę, 


? 


oe czternastu dni przed walnem zgromadze- 
niem. 

Członkowie zarzadu. likwidatorowie i pra- 
cównicy snółki nie moga być równocześnie 
członkami Radv Nadzorczej lub Komisji Rewi- 
zyjnej. Rada Nadzorcza obowiązana jest wv- 
konywać stały nadzór nad gospodarką spółki 
we wszystkich gałęziach przedsiębiorstwa i nad 
celowością tej gospodarki. 

Z chwilą wejścia w życie niniejszego pra- 
wa tracą moc ustawy i rozporzadzenia, obowią- 
zułjące dotad na obszarze Rzeczywospolitej. a 
odnoszące się do spółek akcvinych, z wviąt- 
kiem przepisów o uskutecznianiu i ogłaszaniu 
wpisów rejestrowych. Pozostają natomiast w 
mocy: 

1. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o prawie bankowem z dnia 17 marca 
1928 roku (Dz. U. R. P. nr. 34. poz. 321); 

2. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o kontroli uheznieczeń z dnia 26 stycz- 
nia 1928 r. (Dz. U. R. P. nr. 9. poz. 64); 

3. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 20 października 1926 roku 0 
uzupełnienia przepisów normujacych ustrój 
władz snółek akcyjnych (Dz. U. R. P. nr. 103, 
poz. 598). N. 
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i iowialna gra (Niegrus) p. Władysława Bratkiewi- 
cza jest mile witana przez publiczność. która szcze- 
gólnie silnie pozatem oklaskuje Świetne produkcie 
baletowe i wspaniała dękoracię aktu trzeciego. Na- 
sze obie primaballeriny (p. p. Grabowska i Jedyńska) 
i ich bananami (à la Józefina Baker") przyozdobio- 
ne towarzyszki nadają całej scenie kabaretowej ży- 
wości i pikanterii P. Bolesław Tyllia ma prawie 
wszystkie swoje tempa w porzadku i dyryguje jak 
zwykle niezachwianie. . Wesoła wdówka“, ta naj- 
popularniejsza operetka naszego wieku. okaże się 
niechybnie i w obecnem wznowieniu nadzwyczaj 
starannie opracowanem (co z uznaniem podnosimy) 
silną przynętą dla jak najszerszej publiczności. 


Możeby popróbować polskiej twórczości ope- 
rętkowej. Warta wystawienia jest operetka lwow- 
skiego kompozytora Muellera „Król kawy*, gra- 
na zę znacznym sukcesem w ubiegłym sezonie 
w teatrze lwowskim. Ugaśmy przynajmniej swoje 
pragnienie operetkowe polskiemi wytworami. 


Nasz zastępca donosi, że równocześnie odby- 
wający się koncert w Auli Uniwersyteckiej Franci- 
sa Moręsa zasługiwał na względy audytoryum nie 
tylko dla swego egzzotyzmu. Murzyński śpiewak 


| naprawdę może imponować zarówno swym potęż- 


nym materyałemn barytonowym jak i sztuką śpie- 
wacką, która ma przedewszystkiem wszelkie cechy 
dobrego odczucia wokalizmu teatralnego. „To też 
arya z „Pajaców* działała na słuchaczy szczegól- 


Dyskretna | nie silnie, (r. 1 
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Przemusł i Handel 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
POZNAŃSKIEJ SPÓŁKI BUDOWLANEJ 
„ZAGRODA“ TOW. AKC. W POZNANIU 

odbędzie się w sobotę, dnia 5 maja 1928 roku 
o godzinie 4 po południu „Pod Strzecha Budo- 
wniczych”, ulica Sew. Mielżyńskiego 23. 


POZNAŃSKO-WARSZAWSKIE TOW. UBEZ- 
PIECZEŃ, SP. AKC. W POZNANIU 
zaprasza ninijszem swoich akcjonarjuszów na 
roczne walne zebranie odbyć się mające w So- 
bote, dnia 5 maja 1928 r. o godzinie 12 w połu- 
dnie w lokalu Banku Związku Spółek Zarobko* 

wych w Poznaniu, Plac Wolności 15. 


HURTOWNIE SKÓR, SP. AKC. W POZNANIU 

Roczne walne zebranie odbyło się dnia 14 
bm. Członek Zarządu inż. Teodor Blok przed- 
stawił zgromadz. bilans z rachunkiem zysków. 
i strat oraz sprowazdanie za rok gospodarczy 
1927. Bilans per 31. 12. 1927 balansuje po 
stronie aktywa i pasywa sumą 522,373,59 zł. 
i zamyka się zyskiem 25,610,61 zł. Bilans z ro- 
kiem zysków i strat przyjęto jednogłośnie 
i udzielono pokwitowania Zarządowi i Radzię 
Nadzorczej. Zysk podzielono W formie propono- 
wanej, tak, że na dywidendę i superdywidendę 
przypada 15 procent. 


OCZNE WALNE ZEBRANIE, TOW. AKC. 
* „MOTOR POLSKI* W ŻNINIE 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 maja rb 0 go- 
dzinie 11 i pół przed południem na sali p. Gór« 


nego. 


ROCZNE WALNE ZEBRANIE DRUKARNI 
KATOLICKIEJ SP. AKC. W POZNANIU 
odbędzie się w środę, 2-g0 maja rb. po poł. 0 
godz. 4 w lokalu własnym przy ul. Raczyńskich 
13-14. 


EKSPORT MATERJAŁÓW WŁÓKIENNICZ. 
W marcu br. wywieziono z Łodzi 381.299 
kg. towarów włókienniczych na ogólną sumę 
4.316.875 zł, podczas gdy w lutym br. 404.691 
kg wartości 4.471.913 zł, a w styczniu br. 
352.377 kg. wartości 4.018.921 zł. j 

Eksport łódzkich materjałów włókienni= 
czych wynosił w pierwszym kwartale br. łącz- 
nie 1.138.367 kg wartości 12.807.709 zł. Zazna= 
czyć należy, że w powyższych danych nie 
EM został eksport towarów do Gdań 
ska. 
PRZYSTĄPIENIE NOWEJ HUTY SZKLANEJ 

DO KARTELU. 

Kartel fiut szkła budowlanego, zawiązany! 
na poczatku rb. prowadzi wciąż rokowania, 
majace na celu przystapienie do kartelu ' hut 
doń nienależacych. W wyniku tych pertrakta- 
cii w dniu 12 bm. krajowa huta szkła „Dabro- 
wa“ sp. z ogr. odnow. przystaniła do wspólne 
go biura sprzedaży ziednoczonych hut szkla- 
nych n. f. „Vermof* w Warszawie. 

Riuro sprzedaży syndvkatu hut szkła bu- 
dowlanecgo pod firma „Verpol* podaje do wia- 
domości. iż od dnia 16 kwietnia rh. cena szkła 
okiennezo ulesła zwvżce i wynosić bedzie cir- 
ca 4 zł. za metr. kwadratowy (gatunek trzeci 
I grubość 4/4). z 


EKSPORT NASZEGO WĘGLA 

ZA MARZEC BR. » 
Ogólny wywóz naszego węgla w marcu rb. 
wyniósł 1.016.000 tonn. Do Austrji poszło 236 
tysiecy tonn. Szwecii — 190. Danii — 120, Cze- 
chosłowacji — 91, £ 
53, Włoch — 52. Łotwy — 30, Francji — 29, 

Jugosławii — 25 i innych. 
Drora morska wysłano 486.000 tonn, z 
czego nrzez (idańsk 369.000 tonn, przez Gdynie 
zaś 117.000 tonn. 


Faśranica 
GFNEWSKIE OBRADY W SPRAWIE UJE- 
DNOSTAJNIENIA PRAWA CZEKOWEGO 
I WEKSLOWEGO K 
Z Genewy donoszą: Przed kilkoma dnia- 
mi rozpoczęty się obrady komitetu przy Radzie 
Ligi pod przewodnictwem Percheron'a (Fran- 
cja), w sprawie ujednostajnienia prawnych 
przepisów co do obrotu wekslowego i czeko- 
wego. 
Komitet rozpoczał drugie czytanie projek- 
tów, które zostały złożone Komitetowi gospo- 
darczemu, w celu ułożenia całego szeregu po- 
stanowień, które następnie przedłożone zosta- 
ną rządom państw, reprezentowanych w Lidze 
Narodów, do ewentualnego przyjęcia. Pozatem 
Komitet obraduje nad dwoma projektami kon- 
wencji, które mają na celu regulowanie praw- 
nych konfliktów, wynikających z różnic naro- 
dowych ustaw w zakresie obrotu wekslowego 
i czekowego. W pracach tego Komitetu biorą 
udział: Xavier Jamsa (Belgia). Hermann Otaw- 
skv (Czechosłowacja), Percheron (Francja), Dr. 
Hans v. Flotow (Niemcy), Józef Sułkowski 
(Polska) i dr. Max Vischer (Szwajcaria). N. 


EKSPORT WĘGLA I ŻELAZA DO ROSJI. 

Izba Polsko-Sowiecka w Warszawie otrzy- 
mała licencję na wwóz do Rosji Sowieckiej 
27.000 ton węgła górnośląskiego, którego war- 
tość wyniesie około 175.000 dolarów. oraz na 
imnort żelaza i stali za sumę przekraczającą 
60.000 dolarów. Wywóz tvch artykułów roz- 
rocznie się do Rosji z chwilą ustalenia warun- 
ków technicznych z poszczególnymi przemy: 
słowcami Górnego Śląska. 


i 


Norwegii — 62, Węgier — 


Baconość! Piękne panie! 
Czy modny sposób siedzenia jest szkodliwy?! 
Co o tem mówi lekarz amerykański. 


(hem) W dawnych, w dawnych czasach, 
kiedy płeć piękna nosiła suknie, sięgające do 
- kostek, panna dobrze wychowana nie ośmieli- 
łaby się siedzieć z założonemi jedna na drugą 
skami. Mamy i bony pouczały je, aż do 
pt Zesytu, że w ten sposób siada tylko kobieta o 
lekkich obyczajach. Rozumie się, że i forma 
dawniejszych długich sukien uniewożliwiała sie- 
dzenie w tej pozycji, 

Zczasem jednak, gdy rąbek sukni centy- 
metr po centymetrze oddalał się od ziemi — 
płeć piękna zarzuciła wpajaną rruderję i ku 
zgorszeniu ówczesnego Świata zaczęła stopnio- 
wo hołdować „bezwstydnej modzie“, 

Współczesna kobieta przyzwyczajona jest 
czy to w domu, czy w samochodzie, czy też 
w miejscach publicznych do siedzenia z nóżka- 
mi założonemi jedna na drugą. 

Choć ten sposób siedzenia pań nie jest już 
uważany za nieobyczajny. to jednak z kół le- 
karskich odzywają się głosy ostrzegawcze. 

Na jednem z posiedzeń ortopedystów w 
Bostonie, jeden z mówców w dłuższym refera- 
cie dowodził, że taka pozycja siedząca kobiet. 
może doprowadzić do skrzywienia kręgosłupa. 
gdyż system kostny kobiecy jest słabszy od 
męskiego. Na poparcie swego dowodzenia 
twierdził, że jeżeli kolana są w pozycji skrzy- 
żowanej, to mimowolnie jedno z ramion po- 
chyla sie ku przodowi, a gdy takie siedzenie 
trwa wiele godzin dziennie, to nie jest wyklu- 
czonem. że sprowadza za sobą stopniowe i cią- 
głe wykrzywianie się plec. 

Tyle — lekarz amerykański. który być 
może, pragnie sprowadzić obyczaje płci słabej do 
tych czasów. gdy kobiety siedziały z nóżkami 
jedna obok drugiej osłoniętemi szczelnie długą 
suknią. 

Być może, że współczesne panie będą sta- 
rały sie uspokoić tem, że sport, taniec lub gim- 
nastyka daja dosyć sposobności do zapobie- 
gnięcia zgarbieniu. 

Nie od rzeczy będzie jednak zwrócić uwa- 
ge na poważny głos ostrzegawczy lekarzy, 
tembardziej, że nieraz można zauważyć u mło- 
dych panien zbytnie pochylenie ramion ku 
przodowi. 


Człowiek, wyrzycalący pieniądz przez okno 


(hem) Temi słowy mówi się w przenośni o 
ludziach lekkomyślnych lub rozrzutnych. W 
tym wypadku jednak, który chcę opisać, tytuł 
powvższy jest autentyczny. 

Historja tego oryginalnego wydarzenia jest 
następująca: w Cannes (Francja) pewien Ame 
rykanin wygrał w „baccarat'a* większą sumę 
pieniędzy. Wróciwszy nad ranem w świetnym 
humorze do hotelu wpadł na zabawny pomysł 
weż banknotów (autentycznych) na 
ulicę. 

Myśl ta, tak mu przypadła do gustu, że 
czemprędzej otworzył okno i... zaczął wyrzu- 
cać pieniądze na ulicę. Przechodnie z począt- 
ku oniemieli ze zdziwienia; wkrótce jednak 
chęć wykorzystania niecodziennie nadarzającej 
się okazji przemogła i zaczęli na wyścigi bie- 
gać za fruwającymi w powietrzu banknotami. 
Aga mo w oaz" zyl krótkiego 
tzasu. bogaty Amerykanin „rozdał* mi - 
{zi 15.000 franków. aty, 


Dr. Radwan. 


Miłość a sugestja 


Dotychczas bardzo mało uczonych zajęło się opra- 
cowaniem popularnych książek o miłości, szczezólniej 
z punktu widzenia nowoczesnej psychołogji. Ta obo- 
jętność ze strony psychologów i psychiatrów wywołała 
zupełną deęzorjentację u szerokich mas społeczeństwa, 
które oczekiwały właśnie ze strony nauki jakiegoś 
skutecznego środka, — A jednak wszyscy uczeni zga- 
dzają. się na to żę przeważna część zbrodni i innych 
nieszczęść ma swoje źródło w nieszczęśliwej miłości. 
Na podstawie tej opinji świata naukowego można 
śmiało twierdzić, że wielki procent samobójstw. cho- 
rób nerwowych i kryminalnych wypadków dałoby śię 
usunąć, gdyby zaczęto stosować metody praktycznej 
psychologji. 

Ludzkość powojenna, o nerwach starganych czy 
przeżyciami z okresu wojny, czy ustawiczną troską o 
byt wobec długotrwałego kryzysu gospodarczego. 
przy poważnem zachwianiu się podstaw szczerej wia- 
ry. a wybujałym iudyferentyźmie religijnym, jest jak 
słaba barka, rzucona w odmęty burzy i huraganów 
oceanu. 

Łatwiej ulega psychozie, jest podatniejszą na 
wpływy chwilowej depresji, ma słabsze nerwy i stab- 
szą wolę by przeciwstawić się niebezpieczeństwu raf 
życiowych Stąd ta smutna statystyka samobójstw | 
kroniki kryminalnej, stąd konieczność znalezienia 
środków uleczenia schorzałego społeczeństwa, by się- 
£nąć do źródeł psychicznej słabości dzisiejszego czło- 
wieka i przynieść mu ulgę, przynieść mu wskazówkę. 
jak iść można ku odrodzeniu i szczęściu. 

Specjalizacja dzisiaj tak faworyzowana przez no- 
woczesną naukę jest również konieczną w tej dla 
wszystkich tak ważnej dziedzinie. W ten sposób po- 
wstałyby instytuty, gdzieby się odbywały wykłady o 
umiejętności kochania, kierowane przez. specjalistów. 
będących w tym wypadku prawdziwymi lekarzami du- 
szy! — Istnieją chorzy na nieszczęśliwą miłość, któ- 
rzy cierpią tak saimo, a może nawet więcej od osób 
=*-rych na dolegliwości fizyczne! — lIluż dzisiaj lu- 
dzi cies» na konflikty miłości, ile istnieje nieszczęśli- 
wych małżeństw gdzie ludzie jak zbrodniarze skuci 
razem łańcuchem do galer prowadzą nędzne życie. lub 
śmiertelnie znudzeni wśród paroksyzmów nerwów ob- 
winiają sicbie nawzajem, przeobrażając dom rodzinny 
w prawdziwe piekło. 

To cośmy wyżej powiedzieli, może dzisiaj jeszcze 
wywołać u ludzi przeciętnych zdawkowy uśmiech po- 
biażliwości lub ironji, ale zapewne w niedalekiej przy- 
szłości nauka przyniesie wszystkim tym nieszczęśli- 
wym pomoc i skuteczny ratunek. Zanim to nastąpi, 
niech ta książka niesie pierwszą pomoc i obetrze nie- 
jedną Izę z oczu nieszczęśliwych, którzy nieziozumie- 
mi przez swoje otoczenie. okrutnie cierpią, nie wicdząc 
nawet o tem że ta sama siła sugestii, która nieświa- 
domie wyrządziła im tyle nieszczęść, świadomie uży- 


ta; przyniesie im napewno szczęście w dziędzinie mi- 
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Czekoladowy baryton 


(dz) W ubiegłą sobotę koncertował w Auli Uniwer- , wej. Mores występował nietylko na scenach operowych, 
sytetu naszego J. Francis Mores. Interesuiący ten wy- gdzie grał Amonatra. Neluska, Walentego w Fauście etc.. 
step zyskał szeroki aplauz publiczności. W dnin po ken- | ale był też przez dłuższy czas aktorem w teatrze drama- 
cercie mówiliśmy ze śpiewakiem w hotelu „Monopnl". | tycznym. Od roku 1914—1919 nasz czekoladowy bary- 
W rozmowie z Moresem uderza nas lego ogromna pro- | ton był zaangażowany jako przedstawiciel czołowych 
stata | bezpośredniość. Porozumienie się nasze wypadło | ról do sławnej Lafayette — trupy w Nowym Yorku. Grał 
dość dobrze, aczkolwiek Mores prócz angielskiego języ- | on miedzy innemi „Otella*. 
ka nie włada właściwie żadnym. trochę jedynie umie po Mores pokazał nam album z fotografiami swej ro- 
rosyjsku, po niemiecku i po włosku. dziny, nadmienia on że babka Jego była kobietą białą 

Mores urodził się w Elizabeth koło New Jersey. U- | Oalądamy podobizny czernych I białych przyjaciół mu- 
częszczał do szkoły powszechnej a potem do gimnazjum | rzyna i fotografje przedstawialące łego samego w róż- 
Muzyka była mu wszystkiem i już jako piętnastoletni | mych czasach i w różnem otoczeniu czy to na tle pra- 
chłopiec występuje w chórach kościelnych swego rodzin- | midy w Egipcie, czy w "owarzystwie artystów wielkie- 
nego miasta. Mając lat dwadzieścia udał się Mores do | go teatru w Moskwie, lub wreszcie na pokładzie trans- 
Nowego Yorku, gdzie śpiewał w chórze kościoła St. Phi- | atlantyckiego parowca. 
lips jako leden z głównych solistów. a potem w chórze Mores był żonaty — ale żona umarła dziesięć lat te- 
kościoła St. Benedict. Rodzice Moresa nie życzyli sobie | mu 
ażeby syn ich został Śpiewakiem; chcieli oni, aby się 
poświęcił służbie kapłańskiej 

Pytamy się Moresa gdzie się uczył? 

— U maestra Bruta V. Giannini w New York City, 
a potem u Ernesta Caronna w Mediolanie. 

Mores śpiewa naichętniej arie operowe dlatego, że 


Czy ma powodzenie u kobiet? : 
Mores nie rozumiał pytania | dlatego zagadnęliśmy 
go czy ma dużo przyjaciółek. 

— Oh! Tout le monde! Tu Jedna — Mores poka- 
zuje nam fotografję — a tu znowu trzy inne! 
— Czy Mores pali 


piękne Śpiewanie arji operowej wymaga pracy „dużo — Tak ies?! 
pracy“ a on „lubi pracować" Pieśń ludową każdy po- — Palenie przecież dzłała szkodliwie na głos? 
trafi zaśpiewać, ale aria wymaga umiejetności. Pozatem — O tak! 


tlumaczy nam Mores. że śpiewak musi odczirwać to. „was Ale Mores nle zaciąga dymu do pluc. Robi to jego 
der Komponist hat wollen“ i demonstruje nam to w ten | przyjaciółka, ale on w ten sposób nie pali papierosów. 
sposób, że zaczyna Śpiewać arję Jagona, pomagając $0- — Czy Mores gra na Instrumentach? 

bie dramatycznym gestem, ażeby uplastycznić demonicz- — Słabo na fortepianie. 

ność roli. Ale ma przyjaciela nazwiskiem James Bruce. który 

Na pytanie. których artystów sławnych zna, dowla- | mieszka w Oxford w Anglll. Jest on „West Indian Pia- 
duiemy sie, że Kiepura nie jest mu znany. bardzo pochle- nist“ i gra cudownie Rusoniego | nawet rosyjskie utwo- 
bnie wyraża się natomiast o Didurze. Carusa słyszał | ry. Do niego jeźdźi Mores co roku na sześć tygodni w 
kilka razy szczególnie Jednak imponował mu Szaljapin. odwiedziny i ćwiczy z nim partie operowe. 

Mores już pięć lat przebywa w Europie. W roku Rozmawiając w taki sposób jeszcze czas jakiś, poże- 
1928 artysta bawił 10 miesięcy w Moskwie. Co się ty- | znaliśmy wreszcie sympatycznego murzyna. życząc mu 
czy występów lego na drugiej półkuli. to Mores śpie- | sukcesów w dalszej jego podróży artystycznej. 
wał na koncertach w każdem wielkiem mieście Ameryki. Mores w godzinę po naszej rozmowie wyjechał do 
jak również w Canadzie, Mexico I w Ameryce Południo- | Warszawy a potem chcę udać się do Krakowa. 

` 
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i m lać licznym zamówieniom. Zwłaszcza manipu- 
Kobieta kowalem lowanie ręcznemi miechami okazuje się już dla 
wiekowej pracownicy zbyt ciężkiem i diatego tę 


Ręczny wyrób gwoździ. część pracy wykonywa jej siostrzenica. 


Trudno wprost uwierzyć, że w Angli, w Ameryce południowej właściciele wielkich stad- 
tym klasycznym kraju przemysłu maszynowego, nin uważają, że gwoździe, wyrabiane ręcznie, 
wyrabiane są jeszcze do dnia dzisiejszego gwo- | a nie maszynowo, daleko są lepsze i trwalsze do 
ździe ręcznie. a co ciekawsze, że przemysł ten | podkuwania koni i dzięki temu przeświadczeniu 
pozostaje wyłącznie nieomal w rękach kobie- | ręczny ten przemysł, który przed kilkoma po- 
cych. Ręcznie wyrabiane gwoździe fabrykowa- | koleniami wstecz dawał utrzymanie wszystkim 
ne są przeważnie na eksport do Ameryki połud- | mieszkańcom Lye, zaprzęzając do pracy tej 
niowej, dla której stale pracuje jedna z wyra- przeważnie kobiety i dzieci. dzisiaj jeszcze ma 
biaczek ich pani Brettle, zamieszkała w Lye, | tu swoje przedstawicielki. Okazuje się bowiem, 
w tak zwanej Black Country. Niewiasta ta po- że pomimo ciężkiej pracy kowalskiej — kobie- 
siada do wykonania swojego zawodu specjalną | ty większą maj aniżeli mężczyźni zręczność w 
kuźnię, w której pomocnicą jej jest młoda jej | równomiernem dzieleniu | toczenłu sztabek że- 
siostrzenica, gdyż 66-letnia właścicielka kuźni, | laznych. z których wyrabiane są ręczne gwoź- 
sama pracuje ciężko. nie mogłaby jednak podo- | dzie i w zgrabnem formowaniu ich główek. 
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rakteru i t, p. wszystko to podporządkowuje się 
potężnemu prawu natury-mocy przyclągającej 
stosunku płciowego. 

Wystarczy spojrzeć na dwoje osób zako- 
chanych, aby zdać sobie sprawę z tego, że nie 
podlegaja oni nakazom własnej woli, ale jakaś 
siła wyższa kieruje niemi niczem marjonetkami 

Przypatrzmy się przedewszystkiem miło- 
ci w sferze wrażeń zmysłowych. I rzecz dzi- 
wna—. u wszystkich osób zakochanych zauwa- 
żymy obiawy tak do siebie nodobne. że gdy- 
byśmy mogli zbudować specjalny aparat kontro- 
lujący, to skonstatowalihyśmy ze Ździwieniem 
jedynie minimalne odchylenia. 

Raz jeszcze zaznaczamy, że nie należy 
mięszać pojęć miłości i zwierzęcej namiętności, 
gdyż ta ostatnia poniża człowieka. spychając 
go do rzędu zwierząt, podlegających tylko in- 
stynktowi. 


I. 
CO TO JEST MIŁOŚĆ? 

Życie człowieka traci dlań swą rzeczywi- 
stą wartość, z chwilą, gdy nim owładnie nieod- 
wzajemniona t. zw. nieszczęśliwa miłość. 

Niema życia bez miłości, w niej bowiem 
jest cała jego treść, od niej zależy spokój du- 
cha i wewnętrzne zadowolenie. 

Ileż to razy widzimy, że ludzie z najwyż- 
szych sfer towarzyskich. rozporządzający wszel 
kiemi Środkami aby posiaść szczęście, tęsknią 
jednak za prawdziwą miłością. 

Mamy tutaj na myśli mężczyznę i kobietę 
w wieku dojrzałym. w tym bowiem etapie ży- 
cia najwyższą aspiracją jest miłość doskonała. 
która staje się jedyną treścią życia człowieka. 

Cóż warte byłoby nasze życie, nasza sza- 
ra egzystencja na tym padole, gdyby nie cudo- 
wny, wonny powiew odwzajemnionej miłości. 

Jeżeli mamy być wdzięczni losowi za do- 
znany wielki ból — jak każe nam jeden ze 
znanych psychologów, — to tem goręcej win- 
niśmy dziękować niebu za dar kochania! 

Czem byłoby nasze życie. gdybyśmy je mu 
sieli przejść samotnie, pozbawieni niewysło- 
wionej rozkoszy, jaka daje pieszczota ukocha- 
nej przez nas osoby! 

Czyż miałoby ono jakąkolwiekbądź war- 
tość i cel?! 

Będąc dalekim od chęci opisywania scen i 
wypadków, wziętych z życia codziennego, jak 
również od rzucenia w świat książki o podkła- 
dzie erotycznym czy też pracy. przeładowa- 
nej przykładami wypadków patologicznych. 
chcę jedynie uplastycznić fakty i przejawy mi- 
łości i to te tylko, które rodzi potęga prawdzi- 
wego uczucia. 

Starając się okiem badacza dojrzeć to, co 
się rozgrywa w głębi dwóch dusz, walczących 
o miłość. na różnorodne typy osób zakocha- 
nych będziemy zawsze patrzeć jedynie z psy- RÓ: > 
chologicznego. naukowego punktu widzenia. na wczuciu się osoby kochającej w przedmiot 

Główna. że się tak wyrazimy, inicjalną si- | ej miłości, tak, że wydaje jej się. jakoby two- 
łą uczuciowego zbliżenia się dwóch osób różnej | rzyli jedną. nierozerwalną całość. 
płci, jest wszechwładny nakaz natury, dążącej W rzeczywistości jednak, miłość osądza 
konsekwentnie do utrzymania rodzaju ludzkie- | K2ŻdY ze swego punktu widzenia, a prawie ka- 
go. żdy z nas ma o niej odmienne pojęcie. 

Ten czysto zwierzęcy instynkt pierwotny Jakże jest trafnem zdanie Chamfort'a. któ-* 
czyni z kobiety i mężczyzny jakby dwa auto- | 1Y, MOWI, Ze: „W miłości wszystko jest praw- 
maty, poruszające się w takt jego rytmu na dziwem i wszystko jest fałszywem, Jest to je- 

dyne, co o niej z pewnością twierdzić można“. 


scenie życia. 
Pobudki postronne jak uroda, zalety cha- (Ciąg dalszy nastąpi). 


bedziemy nazywać wzruszenia I emocje, jakie 
odczuwają dwie dusze i dwa ciała na podsta- 
wie wyżej wspomnianych nraw naturalnych. 

Dla lepszego zrozumienia tego określenia 
należy pilnie śledzić wszystkie fazy. jakie prze- 
chodzi zakochana osoba w tym zresztą nienor- 
malnvm stanie. 

Stan ten musimy nazwać  nienormalnym 
dla tego, że myśli i czyny człowieka zakocha- 
nego są całkiem odmienne od myśli i czynów 
osoby obojętnej, trzeźwej i nie poddającej się 
uczuciu. 

Potęga wpływu miłości na wszystkie zmy- 
sły danego osobnika jest tak wielką. że stan 
jego jest nieomal analogiczny ze stanem osoby 
zahypnotvzowanej, która poddając się całko- 
wicie wnłvwowi woli silnieiszej, z czasem sta- 
je się jakby automatem, reagujacym na każdy 
odruch i nostuśznvm iei rozkazowi. 

Psychologowie, zajmujący się problemem 
miłości, twierdzą, że w zasadzie miłość polega 


Dalszy lot „Bremen* 


Fitzmaurice leci do Waszygntonu, — W uroczy- 
stości przyjęcia lotników w Nowym Jorku wez 
ma udział radjowe stacje nadawcze w Ber 

i Dublinie, 


Stacja iskrowa Marconiego w Point-A- 
mour donosi, że otrzymała od lotników niemiec- 
kich z Grecnly Island telegram iskrow;, w któ- 
rym donoszą. że po sprowadzeniu przez Fitz- 
mautrice'a brakujących nowych części technicg= 
nych do samolotu, zamierzają swój lot konty- 
nuować dalej. 

Islandzki poseł zagraniczny w Waszyngte- 
nie. w wywiadzie udzielonym dziennikarzom 
zakomunikował, że Fitzmaurice w najbliższych 
dniach zamierza wystartować z Greenly Island 
i poleci wprost do Waszvnętonu. by osobiście 
doręczyć prez. Coolidge'owi pozdrowienie od 
prezydenta irlandzkiej republiki Cosgrave'ego. 

Przygotowania do uroczystości przyjęcia 
lotników zostały ukończone. Stacja radjowa 
Shenectady zaprosiła stacje nadawcze w Berli- 
nie i Dublinie do wzięcia udziału w uroczystoś- 
ci. (m) 


Smierć za białego koguta 


Kapłan w obronie fetyzyzmu. — Zdemaskowae 
nie szarlatana. 


Paryskie władze kolonialne komentują ży- 
wo tragiczny wypadek, którego ofiarą padł mło- 
dy porucznik Ehabrier, komendant jednego z ode 
działów stacjonujących w Dahomeju. Oficer ten 
zmarł nagle po strasznych męczarniach i jak 
ustaliło przeprowadzone w tej tajemniczej spra» 
wie dochodzenie, padł on ofiarą fetysyzmu, a ra= 
czej lekceważenia zabobonu, panującego śród 
dzikich mieszkańców kraju. 

Dnia pewnego polecił on swemu ordynanso- 
wi. aby mu ten dostarczył 2 pobliskiej wioski 
kurę na obiad. przyczem poradził mu, że najpro- 
ściej wywiąże się z tego polecenia, o ile schwy* 
ta pierwszą lepszą kurę. za którą później, gdy 
zgłosi się jej właściciel. uiści mu się pieniądze. 

Ordynans zastosował się do tego rozkazu 
ściśle i wkrótce powrócił do domu, trzymając 
pod pachą pięknego białego koguta, zapowiadae 
jącego całą swą dorodną postacią znakopii 


sól. 

W chwili jednak. gdy zabierano się do ucię« 
cia mu łba. w namiocie porucznika zjawił si 
przerażony miejscowy kapłan I czarodziej i ją 
błagać porucznika, by zwrócił koguta, gdyż nie 
jest to zwykły kogut. lecz jego białe upierzenie 
wskazuje wyraźnie, że w ciele jego zamieszku- 
je bóstwo! Młody oficer wyśmiał się z tego 
ipod groźbą rewolweru przepędził czarodzieja 
precz, poczem z całym spokojem spożył święte 
go koguta w potrawce. W trzy dni później po+ 
rucznik Fhabrier zmarł śród strasznych cier- 
pień | przeprowadzona sekcja wykazała, że z0- 
stał on otruty owocami, które służący nabył w 
tej samej wiosce, skąd pochodził święty kogut. 
Do zatrucia owoców posłużyła trucizna doby« 
wana przez krajowców z kory pewnego drzewa, 

Sprowadzono czarodzieja. na którego prze» 
dewszystkiem padło podeirzenie. lecz ten wy» 
miał się i oświadczył, że kora tego drzewa zu- 
pełnie nie jest truiąca, na dowód czego pogryzł 
jej kawałek -i połknął. 

eLcz. gdy kazano mu na drugi dzień powtó- 
rzyć ten eksperyment wobec sądu, jeden z Sę= 
dziów zauważył, że dzikus zdrapuje paznokciem 
wewnętrzną powierzchnię kory, a gdy mu tego 
zabroniono. dziki odmówił połknięcia kory. Oka- 
zało się. że substancja truiaca znałduje się wlas 
śnie w tej cienkiej I usuwanel przezeń warstwie, 
Czarodzieja sąd wojskowy skazał na śmierć. 


30-40 strzałów na minutę 


(hem) Angielskie ministerstwo wojny 
przyznało nagrodę 3.000 funtów szterl. (okoła 
130.000 zł) wynalazcy ulepszonego automatycz: 
nego karabinu. dla piechoty I kawalerji. | 

Zalety wynalazku są te, że mając wielkość, 
forme i wagę obecnych karabinów, dają conaj< 
mniej 30 strzałów na minutę. gdy żołnierz je 
słabym strzelcem i 40 strzałów, gdy żołnierz 
jest dobrym strzelcem. 

Smetny to objaw w związku z toczącemi 
się obecnie rokowaniami o powszechnęm rog* 
brojeniu. j 
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wow my się więc, że od tet chwili miłościa | 0 „Orłowa” cheg 6 milionów dolarów 


(hem) Według dziennika angielskiego 
„Morning Post“, toczą się w obecnej chwili per« 
traktacje Rządu sowieckiego z pewnym wiel- 
kim handlarzem brylantów o sprzedaż reszty. 
klejnotów carskich, zawierających przeszło 
2.000 djamentów od 1 do 20 karatów, pomiędzy 
którymi ma się też znajdować sławny 182-kara" 
towy „Orłow* i mniejszy 80-karatowy djament 
z korony carskiej. 

Za sameżo „Orłowa“ Rząd sowiecki żąda 
8.000.000 dolarów. 


Drogocenne listy 


(hem) W tych dniach w paryskim lobmar- 
dzie zostały sprzedane przez licytację dwa li- 
sty. Pierwszy, Napoleona Bonaparte'go do 
Barrasa za 20.000 frank_w; drugi, Go_ine'go do 
pani de Stail za 6.800 franków. 


13-letnia dziewczyna - matką 


(hem) W dzielnicy wschodniej Berlina, 
13-letnia dziewczynka, córką ubogich rodziców. 
powiła dziecko. Rodzice dziewczyny o nienie 
podejrzewali. gdyż mała codziennie chodziła do 
szkoły i dopiero na krótki czas przed porodem 
zauważyli jej niezwykły stan i domyślili się ca- 
łej prawdy. 

Ojciec dziecka, którego poszukują, nie zo- 
stał jeszcze odkryty, gdyż młoda matka nie 
chce wyjawić tajemnicy. 6 


